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'Ulica Moniuszki ~ 'Rynek Staromiejski Plac przed „Centralem" 

DZIENKIK: 
POPULIRIY 

Edward Gierek przvial Z okazji 30 rocznicy 

zawareia układu 

a' sk1e 
przemysłowca 

Dziś o godz. 13 nastąpi otwarcie Jarmarku Łódzkiego 
- największej w naszym mieście imprezy handlowej 
organizowanej już po raz szósty z inicjatywy i pod 
patronatem „Dziennika Popularnego". Przypomina­
my, że jarmarkowe stragany będą czynne dziś do 
godziny 19, w dni następne w godzinach tl-19, a 
w niedzielę, 4 czerwca, w godz. 10-16. 

• Jarmark Łódzki odbywa się 
jednocześnie w trzech punktach 
miasta. I tak na ul. Moniuszki -
jak to wynika z załącownego na 
str. 8 planu iarmarkowego cen· 
trum - zgromadzone zostały stra· 
gany oferujące towary niemal 
wszystkich branż - od „tysiąca i 
jednego drobiazgu" poczynając, po 
lodówki. Tu można ubrać się od 

Ro zinowy 

stóp do głów i kupić sprtęty do­
mowe. Na estradzie ustawionej 
obok wejścia do Pałacll Młoc\zieży 
od ul. Hotelow~i będa su: odbywa­
ły pokazy mody, demonstrowanie 
środków aerozolowych pomocnych 
w gospodarstwie domowym itp. 
Na ul. Moniuszki znalazło się tei 
m1e1sce dla artystów amatorów 
wystawiających na sprzedaż swo 
je obrazy oraz dla t?iełdy staroci 
i wszystkich. którzy chcą sprze· 
dawać „cudowne" maści na od· 
ciski, aparaty do wiązania krawa· 
tów. ostrzałki do brzytew i noży 
itd. 

I 

0
. k' • Rejon Rynku Staromiejskiego 

m n romy I i ul Podrzecznei na odcinku od J I ul. Zgiersklei do ul. Z. Pacanow 
skiej został orzeznaczony przed · 

sprzedaż wszelkich artykułów 
sportowych i rekreacyjnych. Moz­
na wiec tu kupować namiotv i 
meble turvstv,:zne, rakiety do te­
nisa i wedki, aparaty fotograficz­
ne i drobne oamiatki, ple;;aki i 
menażki - słowem wszystko cze­
go może POtrzebować osoba wy­
bierająca sie na wczasy. turystycz­
ną wycieczkę czy kilkudniowy bi­
wak. 

Na Rynku Staromie isk im usy­
tuowano też estrade. n-a której 
cały czas beda wystepować zespo-

27 bm. I sekretarz KC PZPR 
EDWARD GIEREK przyjął prze· 
bywającego w Polsce amct·ykań· 
skiego przemvsłowca. wybitnego 
rzecznika rozwoju stosunków gos­
podarczych Stanów Ziednoczonycn 
z krajami socjalistycznymi, prezy· 
denta Occidental Petroleum Corpo­
ration. ARl\IANDA HAl\UffilłA. 

W spotkaniu uczestniczył wice­
prezes Rady Mmistrów. przewod­
niczą.::y Komisii Planowania, Ta­
deusz Wrzaszczyk. 

Z okazji 30 rocznicy zawarcia 
Układu o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy między Pol­
ską RzecząposJ)Olitą Ludową a Lu­
dową Republiką Bułgarii, Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński i Piołr 
Jaroszewicz przesłali do I sekre­
tarza KC Bułnrskiej Partii Komu­
nistycznej, pi:zewodniczącego Rady 
Państwa LRB Todora Ziwkowa i 
przewodniczace1to Rady Ministrów 
LRB Stanko Toclorowa deP.eszę z 
serdecznymi oozdrowieniami i naj­
lepszymi życzeniami. 

wszystkim na wyeksponowanie i (Dalszy c:iąg na str. 81 

w~~~~~~~: i: Forum Młodzieży 
W toku rozmowy omawiano nie­

które problemy rozwoju, opąr­
tego na zasadach wzajemnych ko­
rzyści polsko-amerykańskich sto­
sunków gosPOdarczych. 

ZSRR Andriej Gromyko od-

Ogromne zniszczenia po powodzi w RFN 
• „ 

z ouzjl se rocznicy za.warcia u­
kładu o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy wzajemnej między PRL a LRB, 
I sekretarz KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodnlczący Ra· 
dy Państwa LRB Todor Żiwkow i 
przewodniczący Rady Ministrów LRB 
Stanko Todorow przesiali depeszę z 
serdecznymi pozdrowieniami I nsi 
lepszymi życzeniami db F.dwarda 
Gierka, Henryka Jabłońskiego i Pio­
tra JaroneWicza. 

był w sobotę w Waszyn- • F 
gtonie trwające 4 godziny 

rozmowy z prezydentem Ca.rłerem, 
sekretarzem stanu Vancem i ich 

Delegacja 

najbliższvmi doradcami. 
Po ich zakończeniu sekretarz sta· 

nu Cyrus Vance poinformował 
dziennikarzv. że głównym temu· 
tern rozmów była sprawa t•ozbro· 
jenia i że w toku wymiany po­
glądów dokonano dalszego zbliże· 
nia stanowiska. 

Następnie zabrał .11łos min. Gro­
myko. 
Głównym tematem naszej dys­

kusji - oowiedział radziecki mi­
nister spra za«ranlcznych - by-

(Dalszy c;ąg na str. 2) 

W Bonn zakończyło w piątek 
obrady 1 Forum Mludzil'iy Polski 
i RFN poświecone roli młodzieży 
w dalszym rozwoju st~unl;.ow mię­
dzy obu krajami. W rozmowie z 
bońskim koresPOndentem PAP, Ju· 
liuszem Soleckim, przewodnic2ąc.v 
delegacji PQlskiei. wiceprzewodni­
czący ltady Główne.i io'S:ZMP, Sta­
nisław Gabrvelski stwierdził. że 
forum bvło. również w opinii 
gospodarzy tachodnionienm'ckich. 
„potrzebne i owocne". Potwier­
dzono obopólne dążenie do dal-

Demonstracja pokojowa w N. Jorku 

N,z: zalane po·,<.orJz1ą miasteczko Lauffen. ł u H. JabłOOskiego 

Kombatanci z USA I 
przebvwali w Polsce 

W tych dniach przebywała na te­
renie byłego obozu jenieckiego -
Stalag VIII ,C" w Zaganiu kilku· 
dziesięcioosobowa delegacja komba­
tantów II wojny światowej z USA. 

CAF - Ul'I - telefoto 
Przewodniczący Rady Państwa 

Jak zakomuuikowały władze Ba· HENRYK JABŁOŃSKI przyjął 27 
denii-Winembergii, straty materiał· bm. w Belwederze delefację Pa-

. . triotyczne20 Frontu Zimbabwe na 
ne, spowodo~ane powod:nam1 w czele z jeio współprzewodr.icza-
południowo-zachodniej części RFN, l cym, przewodniczącym Afrykań-

. • skieio Ludowe!lo Związku Zim· szacuje s1e na ok. 3oO mln dola- babwe (ZAPU) JOSHU.I\ NKOMO. 
rów. W piątek wiecwrem zakomu-, Pr~edmiotem r~mowy była SY,~ 
nikowano, ie poziom wylanych tuacJa. w. R?dezn na. tle .sytuaCJl 

. . w ret1001e t na areme m1ędzyna-
rzek wszędzie opada; przeJezdne są rodowej. Joshua Nkomo poinfor-
już wszystkie szosy, w tJ•m auto- mował przewodniczącego Rady 

Państwa o walce ludu Zimbabwe 
strady wiodące do Karlsruhe. Nadal przeciw rasistowskiemu rządowi 

Kombatanci amerykańscy, wśród 
których znajdowali sH: m. in. byil 
więźniowie tego obozu, złoożyli kwia· 
iy na płycie Manzoleum Lotni­
ków Armil Koallcj1 Antyhitlerow­
skiej; zapoznali 'ię także ze zbio­
rami miejscowego Muzeum Walki 1 
Męczeństwa. 

jednak kilka osad było odciętych Smitha oraz o sytuacji ludności, 
od dróg publicznych i ich miess· która znalazła schronienie przed 

'prześladowaniami na terenie są­
kańców trzeba było zaopatrywać w siednich państw afrykańskich. 
fywność amfibiami lub śmigłowca- Przewodniczacy Rady Państwa 

wyraził przekonanie. ze sprawie-
mi. (Dalszy c1ąe na str. 2) 

l?T bm. na 11lacu Da.:a Hammarskioel 
da w Nowym Jorku przed siedzib'.! 
ONZ Odbyła się ma11owa demonstra 
cja, której uczestnicy protestowali 
przeciw produkcji bomby neutrono­
wej i zbrojeniu. Uczestnicy manlf11· 

stacji zlożylf podpisy pod apelem 
domaga.jącym się zaprzestania ibr•• 
jeń, który przekazali na ręce t>rzed· 
stawiciela USA w o. Z Andrew 
Younga. N/z: tłumy demonstrantów 

z transparentami. 

ie sposób dziś. w kilka dni po 
rozpoczęriu sesji specjalneJ Zgro­
madzenia Oi:-ólnego. pokusie się 
o jakieś daleko idące wnioski, 

gdyż obrady trw~ć beda do końca ~zerw­
ca, ale można już. w oparciu o wystą­
pienia podczas debaty generalnej, zaob­
serwować pewne określone tendencje w 
temacie rozbrojenia. l\lam tu na myśli 
wystąpienie przedstawi<'icla Polski. min. 
Wojtaszka, prezydenta Francji i ministra 
Gromy ki. 
Wystąpienie naszego ministra można 

by sprowadzić do • iednego zdania: -
Polska, kierując się dębokim nakazem 
mo1·alnym i impera.tywem epoki, doma· 
ga się położenia kresu wyścigowi zbrojeń 
i przystąpienia do rzeczywistego roz­
brojenia. E. Woitaszek poprtedzit to żą­
danie wnikliwa analiza aktualnego sta­
nu rzeczy. wskazał na nie)Jezpieczeństwa 
wynikające z ciągłego rozwoju brnni ją­
drowej, z prób wprowadzan ·: a coraz to 
nowych jej wariantów 01·az przypomniał 
nasze inicjatywy rozbrojeniowe, odno-

szące się w szcze1tólnoścl do Europy. :P.o­
nadto polski minister przypomniał ini­
cjatywę E. Gierka. z która wystąpił cm 
przed czterema laty na forum ONZ. Jest 
to idea sprowadzająca się do silnego za­
akcentowania obowiazku wszystkich rzą­
dów, by te stworzyły ramy orianizacyj­
ne, umożliwiające wychowanie młodych 
pokoleń poprzez zaszczepianie w ich ser­
cach i umy$łach ideałów POkoju, rów­
ności i wolności, 'Prawa do życia w po­
koju. 

Komentarze po wystąpieniu Giscarda 
d'Estaing koncentrowały aię 1iłówn1e na 
fakcie, że sygnalizuje ono gotowość Fran­
CJl ao włączenia sie do dialogu rozbro­
jeniowego, gdyz dotychczas pai1stwo tv 
ignorowało zarówno dialog tocząc;v się 
w Genewie, jak i rokowania wiedei\skie. 
Obecnie Francja wyraża nie tylko ;roto-

. wość włączenia sie do głównego nurtu 
dyskusji na temat rozbrojenia, ale przed­
kłada własne propozvcje, z których · jed­
na zakłada zwołanie konferencji z . u­
działem wszystkich syanatariuszy KBWE, 
podczas której. w dru1tim etapie, dokona 
się „redukcji zbrojeń wewnątn kom­
pleksu geosłratealcznego, jakim jest 
Europa od AUantyk11 1>0 Ural". 

Z największym zainteresowaniem ocze­
kiwano w Nowvm Jorku przemówienia 
szefa delegacji radzieckiej. Min. Gromy­
ko przedstawił. w formie apelu, kon­
kretne kroki. jakie należy podjąć dla 
zahamowani.a rozwoiu wszelkich typów 
broni, redukcji, a w koń::owej fazie cał­
kowitego ich zniszczenia. Apel w!!ywa 
uczestników sesji do przygotowania $wia­
towej Konferencji Rozbrojeniowej i 
ustalenia konkretnej daty jej rozpoczę­
cia. 

Gromyko akcentował w swym .wystą­
pieniu czynnik czasu. l(dyż jak to okre· 
ślił „przygowwania miliłarne. •iunęły 

I 
alarmuJllcy pesiom I jeśli 11rzeocay się 
odpewledni moment. ło osiągnięcie po­
roaumienia moie słaó sie niemożliwe, 
gclyi pewne 011raeowywane typy broni 
wymyka.ii!, się 1pod kontroli, sarówno w 
sensie lic1ebnoici, jak i 1akresu clziała­
nia•,. 

Bez względu na dalszy przebieg sesji 
jedno nie ulega wątpliwości - narody 
świata podjęły niez~ykle trudny i jed­
noczeinie niezmiernie ważny problem, 
jakim jest rozbrojenie. Nikt. kto rozsąd­
ny, nie oczekuje natvchmiastowych re­
zultatów, ale jednocześnie sesji towarzy­
szy przekonanie całei ludzkości o ko­
nieczności podjęcia konkretnych decyzji 
możliwie jak najszvbziej, by zmniejszyć 
niebezpieczeństwo konfliktu o trudnych 
do wyobrażenia skutkach. a jedn<x;ześnie 
zmniejszyć ekonomiczne skutki trwające­
fo wyścigu zbroień. 

yłuację, jaką wytworzyły wyda· 
nenia w Szabie, określa się j11-
'ko skomplikowaną i nie rokują­
cą dobrych nadziei na. przy złość. 

Odnosi się to w równym ~topniu do 
Afryki, jak również do Europy zachod­
niej, ssczególnie do pańsłw zrzeszonych 
w EWG. Pesymizm bierEe się stąd, ze 
wiele państw Afryki i Europy niechętnie 
prsyjmuje koncepcję francuski\ zMgani· 
zowania afrykaiiskich interwencyjnych 
sił 1brojnych. 

Dla przypom11ienia kilka faktów - w 
jedMj z prowincji Zairu (dawne Kongo 
belgijskie). w Szabie. zwanej dawmej 
Katangą, wybuchło powstanie. Skierowa­
ne ono było przeciwko skorumpowanemu 
reżymowi, który pr:tvwiódł niegdyś bo­
gaty kraj niemal do ruiny. Powstańcy, 
mając poparcie liczacei 100 tys. ludności, 
opanowali kilka l!łównych miast i wę­
złów kolejowych. Wo.iska rządowe prze-

chodziły masowo na ich stronę. Mobutu, 
widząc beznadziejność sytuacji, zwrócił 
się najpierw o pomoc do Maroka, które­
go wojska przed kilkoma miesiącami 
stłumiły pierwsze J>Owstanie w Szabie. 
Jednakże Maroko. uwikłane w wojnę 

na Saharze Zachodnie]. odmówiło. Nie 
zawiodły oczekiwań Mobutu Francja i 
Belgia - pod pozorem ochrony życia bia­
łych mieszkańców Szaby oddziały L„gii 
Cudzoziemskiej i armii belgijskiej doko­
nały desantu na Kolwezi. W kilka go­
dzin później jasne się stało, że nie 
chodzi o ochrone ludności. lecz o wypar­
cie oddziałów oowst'lńczych z Szaby, 
irdyż walki przeniosły się z dala od ośrod­
ków zamiesikałych przez obywateli 
francuskich i beil(ijskich. 

W gruncie rzeczv chodziło o obronę in­
teresów tych państw sama Belgia 
importuje z Zairu miedź i kobalt warto­
ści 15 miliardów franków t'ocznie 1 bała 
się utraty źródła tanie~o surow.:!a. Chcąc 
zabezpieczyć sie Pl'Zed ewentualnościa 
upadku innych afrvkańskicb reżymów . 
równie, a nawet bardziej zależnych od 
byłych państw kolonialnych, Francja 
wystąpiła z inicjatywa oowołania wspom­
nianych już sił interwencyjnych. 

Pomysł, zgodnie z oczekiwaniami, przy· 
padł do gustu tvm oaństwom afrykań· 
skim. które nie ciesza się poparciem 
społeczeństw. W Europie niektóre rządy 
wyraziły poparcie dla samego pomysł'..!, 
ale nie godzą sie wysłać do Afryki swych 
wojsk, gdyi nie uśmiecha im się rola 
„afrykańskiego żandarma". W każdym ra­
zie wojna w Szabie orzerodziła się w 
zagadnienie politvczne daleko wybiega­
jące poza czarnv kontvnent. 

I szego rozwoju i pogłębienia oroce­
su normall;mcii sto~nnków mię­
dzy Polska a RFN . :o leży w ży­
wotnym interesie młodego pokole­
nia obu kraiów. „$c;sła i konsek­
wentna realiza:~ia układów o µod-
stawach normalizacji ~tosunków, 
podobnie iak i innych postano-
wień i oorozumień, iest warun-
kiem budowv rzec7v niezmierniP. 
ważnej - „zaufania - 1>0 tym 
wszy tkim. co sie wvoarzyło w 
naszej historii". 

DZIER 
NIESIE 

W 149 dniu roku <1łońce wze· 
szło o a:odz. 4.24. zajdzie zaś o 
godz. 20.44. 

Teodozja 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzi 
przewidu.ił' następującą pogodę: 
zachmurzenie małe i umiarko­
wane. Teml)era.tura. min. 9 st„ 
maks. 22 st. C. Wiałry umiar­
kowa.nl' urzeważnie północne. 
Ciśnienie o l{odz. 19 wynosiło 
998,7 hPa (74.9,1 mm). 

, 1953 - Zdobycie llount Eve· 
restu urzez Nowozelandczyka 
E. Hillary'eito i Nepalczyka 
Tenzinaa 

1943 - Hitlerowcy rozstrzela­
li 575 wieźniów Pawiaka 

1948 - Pod11isanie Układu o 
Przyjaźni. Współpracy i Pomo­
cy Wzajemnej miedzy Polską a 
Bułgarski\ Republiką. J„udo\\'ą. 

l"J s 

Człowiek namietnokiami uą­
dzony ma tvlu panów, ile na­
miętności. 

.. . ,. 

Niech van nie iąda zbyt 
wiele od tycia! Pan votnebuJe 
tylko Jedn'ł ! 



Przewodniczący 
Rady Państwa 

z prac Rady Ministrów 

Ocena wykonania zaproszony 
dotychczasowych zadań na festiwal 

K. Waldheim 
Kolejne wystąpienia na sesji specjalnej ONZ 

Stabilizacia politvcznei równowagi 
świata warunkiem rozbroienia przyjął 

Prezydium PKPS Jak Informuje necznlk prasowy sk8ne w gospodarce, R ada Mini- d H 
rzą!fu - 27 bm. odbylo się posiedze- st rów swierdziła że wyniki kwlctnia o awany w . t . 
nie Rady Mini~trów. oceniono do- potwierdziły słuszność przyj-:tych u- pierwszym Ytodmu debaty utrudnia stanowisko „dwó'ch sta-

tychczasowe wykonanie tegorocznych przednio kierunków działania. stop· generalnej specjalnej sesji ONZ łych członków Rady Bezpieczeń-

I 
W 1wlą1ku 1 IV Zjazdem 

Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej vrzewodnlczący Ra· 
dy Państwa, HENRYK JA­
Bf,O~SKI vrzyjął 27 bm. w 
Belwederze dele111:ację prezy­
dium komitetu • 

zadaii. Powzięto postanowienia ma- niowo odrabiane są opóinienia po· 1 poświęconej rozbroj~iu przema- vtwa". 

Jące na celu zapewnienie warunków wstałe w drugiej połowie stycznia t Kurt Waldheim, sekretarz ge. wiali · w sumie szefowie delegacji Ideę zwołanla Swlatowej Konfe· 

sprzyjającej, poruyślnej realizacji pia- w lutym br. wyraża się to w zWięk- neralnY ONZ został zaproszony 28 państw. rencjl Rozbrojeniowej poparł m. in. 

nu w nadchodząrych miesiącach, a ~zeniu tempa produkcji prz1:mysl'>- jako gość honorowy na XI Swla- Bohuslav Chnioupek Podkreślił, że minister spraw zagranicznych Llbe· 

zwłaszc.:ia w lecie. Od sprawnej or- wej, która w (Jkre~ie styczeń - towy Festiwal Młodzlety l Stu- ril 

ganl28cJi pr acy w okresie letnim za- kwiecień wzrosła 0 6 1 proc. w PO· dentów. Decyzja ta została po sprawa bomby neutronowej dowo- Kanclerz RFN, wyllczaj"Oc czyi.ni-

le:teć będzie bowiem w dużym stop- r ównaniu do podobnego okresu ro- wzięta podczas posiedzenia stałej dzi, że pewne koła polityczno· ki warunkuJące bezpieczeństwo mię-

niu pomyślne wykonal).ie zadali bie- ku 1977, a także w poprawie sytua- komisji MlędzynarodoWe&o Komi· wojskowe pragną zatrzeć różnice dzynarodowe stW1erdz\ł, że najważ-

żącego r.oku. Nakłada to już obecnie cji enet·gety::zne j i w lepszej pracy tetu Przygotowawczel!to F!!stiwalu. między wojna nuklearną a kon- nlejszą zasadą wszystkich starań o 

Prezes PKPS Aleksander Burskl na kie:ownictwa resortów, zje.dno- transpor tu. w niektórych dzledzi.nach w którym uczestnlcz:i-li przedsta· I wencjonalną. Sprawa całkowitego , Wprowadzenie kontroli zbrojeń 1 roz-

dł · ł · f · d bk :<e · · ed · b' t d d tk d d 1 łal · 1 j 1 d Wiciele 29 krajów I 6 organizacji I b j i j t ili j · 
p rze ozy m ormacJę o o ro u c n. 1 ~rz się 10rs. w o a owe ca - z a nosc gospodarcze nada je -

1 1 
h zakazu tej broni powinna być ro en a es s~ah zac a rownowa-

stowarzyszenią w okresie 2U lat pow1ed:<1alne obow1ązkl. n ak nie osiąga się planowanego tern- reg ona nyc szczególnie dobitnie podkreślona w gl polltycz!1ej, strategicznej i woj-

służby ludziom będącym w po- Rozpatrując rezultaty pracy uzy- pa. Zbyt powolny jest rozw6J pro- 1 d K I . d . ł . . k ' t . skowej w swlecle. Europa nauczyła 

trzebie. PKPS, zrzeszający obecnie dukcjl rynkowej, przy większym z w of~cjalnym zaproszen u o . . progi;am1e zia am_a, J& ' za-~ anie się, że Istnieje ścisły ;.wiązek między 

1.738 tys
·1'ory członko'w, odgrywa D I • kolei - niż to zakładano - wzroś- Waldhe.ma Komisja podkre~la I przyJęty przez sesJe. Prawdziwym bezpieczeństwem a oóprfilżenlem Do 

„- g cle przycho:iów pien•o~nych l dno m. In. fzbtiletnoliść,Wfcelótw młhodzlezo. osiągnięciem sesji - kontynuował Istotnych pozytywów obecnej sy. tua-

dużą role W uzupełnianiu działal- e e acj a s' c1·. Złożona sytuacja • .., 'występu'te w. 1
1 

WYCh es wa • a owyc Z >:a· • b ł b t 1 ' k k t · · 
- sadami Karty Narodów z~edn'l- m~wca Y o ! us I! eme on re.: c,11 mowca zaliczył zasadnkzą J,J(Jpra -

ności państwa w dziedzinie opie- dziedzinie inwestycji, ' gdzie w wa- czonych. Akcentu je też znaczenJe I' neJ d~tv. św1:itoweJ konfe.renCJJ wę stosunkow krajów Eur~PY, za-

ki nad osobami starszvmi, samot- runkach wci,ąż jeszcze nadmietnie I mlędZynarodowego ruchu młodzie ' rozbroJemowe 1 oraz powołanie or- chodnlej z krajami Europy .vschod-

nymi, znajdującymi się w trud- szerokl~go frontu prac mają miejsce , żowego 1 studenckiego w życiu ganu, który zaiałby się przygoto- niej, porozumienie czterostronne w 

nych sytuacjach życiowych. dl (Dokończenie ze str. l) opóŹT\ienia w rcaUzacji niektóry::h ,, międzynarodowym. I waniami do tej konferencJ'i Jak sprawie _Berlina Z'lchodi;iiego oraz 

PKPS 
'd . d 1 iwa walka narodu Ziltlbabwe, zndaf, rzeczowego planu. . . . . Akt Koncowy KBWE l deklarację 

Program przewi UJe a - która spotyka sie w polskim spo- Rada Ministrów zaleciła wszystkim ._ _______________ ..,:•dotychczas reahzacJę teJ tde1 ZSRR - RFN, ogłoszoną na zakoń-

s zy rozwój •1sług opiekuńczych, łeczeństwie z pełnym poparciem organizacjom gospodarczym pc.djęcie 

1 

-------- --------·--- -- - - - · - czenie ostatniej wizyty Leonida Breż-

działalności kulturalnej i wypo· i uznaniem, zostanie zakończona skutecznych przedsl~wzlęć na rzecz z B t ; k t I I j niewa w Bonn. Deklaracja ta świad-

czynkowei w klubach seniora. po- łn k zwiększenia tempa rozwoju produk- rzez1ns I o SWOJe czy - stwierdził Helmut Schmidt -

radnictwa społeczno-prawnego. pe ym su cesem sił patriotycz- cji towarów przeznaczanych na za- 1 I J I że Związek Radzll"ckl gotów jest do 

Przekazując na ręce delegacji nych. Mogą one liczyć, ze strony opatrze::le ludności. Chodzi o do- ' · rozszerzenia istotnych rokowań roz-

podziekowania za owocną działal- Polski na pełne ooparcie ieh słusz- prowadzenie proporcji pomi<:dzy brojeniowych. 

kt 
. tó . . nych dążeń i ~iracji. wzrostem sily nabywczej a do&tawa- t e p k t t Amerykańsko-radzieckie rozmowy 

nia owocnych obrad dla delega- nego, sekretarz KC PZPR - Edward w planie. W tym też celu należy · przyniosły co najmniej jeden efekt ność tysięcy a yWlS w 1 zycze- Tego dnia członek filura Polltycz- ml towarów do poziomu ustalonego w I z y c I e w e I n I e SALT - powiedZlał kanclerz RFN -

tów na zjazd, przewodniczący Ra· Babiuch przyjął Josbu<: Nkomo, prze również wzmocnić dyscyplinę wy- 1 strategh:zny. Dzięki nim najv."ięk&ze 

dy Państwa Podkreślił społeczne wodniczącego Afrykańskiego Ludo- płat. I mocarstwa określiły swoje własne 

i ·wychowawcze walory działał- wego ZWiązku Zimbabwe (ZAPU). Resorty, zjedncczen19 1 przC'd,lę· Zbigniew Bnezińskl doradca pre , udana i owocna. Dyskusję J'aka wymogi bezpieczenstwa i przest~ły 

noścl. PKPS. Służy ona kształto- W sobotę po pclutlniu w Polskim blorstwa, a także władze terenowe zydent C ·t . s b . . I d .1 h '. k' .' · uwazać. że jednostronny wzrost ich 

Wanl
'u nowel' moralności, socJ'ali- Komitecie Solidarności z Narodami poWinny nasilić działania dyscypli· t a ar era a. · ezpieczen 1 przeprowa ZI ,z. c i_ns im1 przy- , potęgi nuklearnej automatyczme u-

Azjl i Afryki w warszawie odbyło nujące przebieg realizacjl planów s wa narodowego po raz pierwszy I wóqcami. okreshł mianem „kons- macnla ich bezpieczeństwo. 

stycznych stosunków między łudź- się spotkanie z przebywającą w Pol- oraz spływ dostaw kooperacyjnych i od powrotu z Podróży do Pekinu truktywnej i pożytecznej". Dysku-

mi. sce delegacją Patriotycznego Frontu materiałów zaopatrzeniowych, zwra- zabrał w niedzielę głos publicznie, sja ta - twierdził Brzeziński - I 
W spotkaniu wzięli udział: kie- Zimbabwe. cając przy tym szczególną uwagę na oświadczył, że jego wizyta była wykazała. że Waszyngton i Pekin 

rownik Wydziału Administracyj- J. Nkomo podziękował za serdecz- asortymentowe wykonywanie ustało- w wielu ważnvch sprawach wspól-

nego KC PZPR - Teodor Pali· ność z jaką został przyjęty w na- nych zadań. Dotyczy to zw•aszcza 

m aka 1· minister zdrowia i opieki I &zym kraju i solidarność narodu pol- zakładów pracu .1ących na potrzeby 

6
• .d czesnóści zai1w1ia bardzo podobne 

poł... . .M . SI' „ k' skiego z walką wyzwoleńczą ludu rynku 1 ekspor!u. 1gontyiczny •01 . lub zbliżone stanowisko. 

s eczmeJ - arian iw1ns i. Zimbabwe. W handlu zagranicznym sprawą I &' · Z. Brzeziński zaprzeczył, jakoby 

• • • pierwszoplanową jest doprowadzenie swoje rozmowv w Chinach wyko- · 

28 bm. zakończył w WarSllaWie do poprawy rytmiki obrotów. Zary- rzystywał dla prowadzenia kam- I 
obrady IV Krajowy Zjazd Polskiego R sowujące się korzystne tendencje w rowe~owy panii antvradzieckiej. nie ukrywał 
Komitetu Pomocy Społecznej. ozmowy tej dziedzinie działalności gospodar- &' · d k . t 

',,/ czej muszą być w nad~hod:i.ących Je na • ze s osunek do Związku 

Zjazd przyjął uchwalę precyzującą miesiącach 'i\'Ydatnle wi:mocnione. p • Mosk Radzieckiego był jednym z tema-

kierunkl działania PKPS do 1982 r. Wskazano na konieczność dal- aryz _ , wa tów rozmów. 

Dokument stWierdza m. In„ że pod- (Dokończenie ze str. 1) szego usprawnienia procesów tnwe- 1 

stawową formą pomocy dla osób stycyj y h ł ś i • W odpowiedziach dotyczących 

starszych, samotnych 1 n iepelnospra- ły rozmowv SALT. W wielu spra- n c • zw aszcza za · zw ąza- I . h 

wnych oraz rodzin Wielodzietnych wa~ OSiąl(l!l~ 1 ~y P?rozumieme, zdolności wytworczych przez nowo Sześćdziesięciu młodych miłośni- ostatnimi wydarzenianń w Zairze, h · l'ś · · nych z dochodzeniem óo pełnych I spraw zw1ązanyc z Afryką i z 

znajdujących się w trudnej sytuacji W: ~nnych za1~u1emy Jeszcze roz- uruchamiane zakłady i oulekty. Jest kó'."' kolarstwa z Francji I Innych z. Brzeziński w pełni potwierdził 

ży<:lowej będą tzw. u'Sługi opiekuń- b1ezne stanow!Ska. S;:>rawy, na te- to bowtem jeden z istotnych czyn- panstw zachodnich weźmie udział w 

cze. mat których pertraktujemy, są bar ników poWiększania de.staw dla han-, gigantycznym rajdzie rowerowym panujące w Waszyngtonie przeko-

Z jazd wybrał nowe władze PKPS. dzo skomplikowane i nawet częś- dlu wewnętrznego l handlu zagra- ni\ licząc~j blisko 4 tys, kilo~E'- nanie. że doradca prezydenta re-

Prezesem Rady Naczelnej PKPS. zo- ciowe zbliżenie stanowisk w po- nicznego. . trow tra!'.1e prowadzącej przez s1~- prezentuje w tei dziedzinie stano-

stal wybrany AleksandM Burski. szczególnych zagadnieniach nie I Rada Mlnlstrow raz jeszcze wska- dem stolic europejskich: z Paryza wisko kół konserwatywnej prawi· 

w obradach uczestniczyli: lcterow- ·, . . . zała, Iż we wszystkich dziedzinach przez Brukselę, Amsterdam, Bonn, cy. Wystąpił on z szeregiem oskar-

nlk WydZiału Administracyjnego KC oznacz~ Jeszcze pełne] zgodnosci , działalności spoleczno-gospodarczP.j j Berlin i Warszawę do Moskwy. Ce- żeń Pod adresem Związku Radziec-

PZPR - Teodor Palimąka, przedsta- poglądow. . zagadnieniem naj\\yższej rangi jest Iem rajdu jest zacieśnienie i umoc- k' · K 

wiclele NK ZSL, CK SD. szerel(u I Rozmowy Jednak pomogły uo- zwiększenie efektywności pracy 1 po- niente przyjafoi między narodami iego 1 uby w związku z ludo­

irustytuc ji i organizacji społecznych glądy te zbliżyć - stwierdził da· prawa jakości wytwarzanych wyro- przez rozszerzanie kontaktów tury- wym powstaniem W Zairze. Wypo-

oraz delegacje zagraniczne. lej min. GromykQ, Nikt szybko b6w. wszystkie ogniwa gospodarki stycznych 1 lepsze poznawanie się. wiedzi Brzezińskiego na ten te-

----- nie osiąga porozumienia w tak muszą zadba~ o to, a117 z P'?noszo- mat stały w sprzeczności nie tyl-

trudnych sprawach. Porozumienie nych nakładow uzyskiwać wyz,ze e- ko z oświadczeniami oficjalnych 

. • . fekty produkcyjne, aby stojące do N , d przedstawicieli Związku Radziec-

tak1e trzeba b~dować, Ja~ don;, dyspozy,cjl środki były r:icjonalnie i owy zarzą kiego i Kuby, ale nawet z oświad-
cegła po cetle, I to właśnie robi- oszczęd/lie wykorzystywane. 
my. Jesteśmy optymistami .i są- Na posiedzeniu om6wlono także czeniami członków administracji 

dzimy, że wvniki naszej pracy bę- I bieżące zadania rolnictwa. z~ócono I 'd k• Cartera. w tym np. z niektórymi 

da dobre. uwagę na kształtowanie włascl''fY.ch O Z 1890 uwa2ami sekr~tarza stanu Van- , 

Dalszy cią&? rozmów radziecko· tendencji w gospodarce tywnosc10- ce'a. 

IRAN 

Plonie szvb nanowv 

z głębokim talem i bólem za. 
wiadamlamy, ie w dniu 27 maja 
1978 roku zmnrl naju kochailszy 
Mąż, Ojciec, Teść l Dziadziuś 

IGNA·CV ZASAD~ 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 
ma_Ja br. o godz. 16.30 :.r; kaplicy 
kosc10ła w Rudzie Pabianickiej 
ul. Farna iz. 

Nieutuleni w :llalu 

ŻONA, C0RKA, SYN, 
ZIĘC, SYNOWA, WNUKI 

i pozo.tała RODZINA. 

DOC, DR H.AiB, MED. 

LECHOWI 
WALASKOWI 

wyrazy głębokieco WB.Pólcz.ucJa z 
powodu śmierci 

TE8CIA 
. 

KUlROWNm: i WSPOŁPRA­
C.OWNICY z Il KLINIKI CHO­
ROB WEWNąTRIZNYCH iMW 

WAM 

Według doniesień z Teheranu, D4 
ubiegłej środy płonie szyb naftowy 
w miejscowosci Maroun 7!11ajdującv 
się w odlegl-0ści 58 km od miasta 
Ahwaz. W wypadku zginęli na miej-

· , . weJ, na potrzebę "oraz lepszego wy-

a.mery~ansk1ch m:owadzony był. w korzystywania ziemi oraz na zapew- dd . ł ZLP •················•···············• 
sied;nb1.e _Depar~amentu Stanu n:i1ę- nienie warunków umo7ll\Vla,ących O Zia U 
dzy mm1Stram1 spraw zagramcz- sprawny przepfeg pr:ic w okresie Dnia 26 mafa 1971 r. •ma.rła po C'lęiklch olerpłenlaeh 

nych obu stron. sianoko&ów i żniw. 

Wczoraj odbyło się zebranie 

scu 4 technicy Irańscy oraz jeden sprawozdawczo-wyborcze łódzkiego 

amerykański inzynier. Drugi Ame- I b 11 L• k 
~~:~~t<>t~:JF-~„'·:.:u~"::·:r.· I za e a 1p a zaproszona 

1 na festiwal Miss „Mundial 78" 

oddziału Zwiazku Literatów Pol­
skich. Prezesem zarzadu ponownie 
został wybrany Jerzy Wawrzak. W 
skład zarzadu wchodzą także Hono· 
rata Chróścielewska, Włod1imier1 
Krsemińskl. Andrzej Makowiecki, 
Władysław Orłowski. Bogdan Paster 
nak, Jerzy Rzymowski, Ziemowit 
Skibiński, Jerzv Urbankiewicz. Nagroda dla 1·ozglosni 

radiowej z ZPP „Feniks" Izabella Lh>ka z Krakowa za­
proszona została przez towarzy­
stwo radiowo-telewizyjne W enezu-

28 bm. za.kończył się w Bydgosuzy eli „Coraven-Ca" do udziału w fe­
ogólnopolskl konkurs audycji radia stiwalu Pod nazwą Miss „M'undial 
zakładowego „Bydgoskie lronfronta- 78". Kandydatki biorące udział w 
cje radiowe". konkursie musza sie wykazać in-
Pierwszą nagrodę jury przyznało teligencją, uroda i fotogeoicznością. 

rozgłośni zakładowej huty im. T , Festiwal Miss Mundial 78" roz­
Kościuszkl w Chorzowie. Dwie dru-1 pocmiie s.i.ę w Caracas 8 czerwca 
gie nagrody otrzymały: Zakłady Che- br . emik,wany będz' przez sta-
miczne „Zachem'• w Bydgoszczy i . • ~ . . ie 
Zakłady Przemysłu Pończoszniczego CJ.e te.lew1zyJne Ameryki Połud-
„Feniks" w Lodzi. nioweJ, 

Komunikat o zmianie cen 
napojów alkoholowycl1 

Na podstawie uchwały Rady Ministrów podwyższa się z dni;,m 
28 maja br. średnio o 25 proc. ceny detaliczne napojóv<.' alkoholo­
wych. W wyższym stopniu wzrastają ceny wódek r.zystych i gatun­
kowych oraz koniaków, winiaków i likierów, w mniejszym zaś ceny 
wina, średnio o 15 proc. i ceny piwa, średnio o lC p-·oc. Spożycie 

napojów alkoholowych zwiększyło się w latach 1974-l!l77 o 132 proc., 
a spożycie wyrooów spirytusowych (wódek) w tym czasie o 45 proc. 
Podejmując decyzję w sprawie podwyżki cen napcjów alkoholo­

wych rząd kierował się intencją zastosowania bardziej skutecznych 
środków przeciwdziałania rosnącemu spożyciu alkoholu i jego nega­
tywnym skutkom społecznym. 

• • • 
Opinia publiczna naszego kra ju ort dłuższego czasu wyraża gl.~bokie 

zaniepokojenie rosnącym spożyciem alkoholu - pisze •lz1ennikarz PAP_ 
Według ctanycO. za ub. r , jeden statystyczny mieszkaniec Polski spo­

żył aż 8,2 litra stuprocentowego alkoholu. o ok. 2 litry Więcej niż przed 
trzema laty. Niepokoi zwłaszcza to. że 45 proc . . z 4 litrów w przeli­
czeniu na stuprocentowy alkohoI w 1974 r. do 5,3 htra w uo. r. w;,;rosło 
spożycie mocnych napojów alkoholowych czyli wódek. :Spożywa się coraz 
wlc:cej takich 11apojow wyskokowych, które są szczególnie $Zkodliwe gdy 
i<.lzi" o zdrowotne i społeczne skutki Ich nadużywania. l'rawie 50 proc. 
aikoholu konsumuje ok. l /P wsly';~klch obywateli. 90 proc. stanowią tu 
rr,ężczyźnl. A więc choć zjawi~ko to dotyczy - . w s kali całeg? spo!c:­
czeństwa - nlep:oi:o~cjonalnie mniejszej jego częscl - to .!1tutk1 z3aw1-
ska są pr?.ecież odczuwa~ne prze;>; og,ół obywatell. 

P odczas spotkań wyborców z obecnymi radnymi w radach narodo­
wych zebrano niem'łło postulatów i opinii spole.:zeństwa opowiadające:;i;o 

się za barclziej zdecydowaną polityką przeciwalkoholową, C::zialaniem, któ­
re orzeclwdziałałoby ich nadmiE:rnym zakupom uszczuplająr.ym przede 
wszvstkim rodzin11e budżety Podoimy był i jest ton llcznyci1 wypowie­
C:zi ·w środowisku robotniczym, ktore w przytłacza jącej wlększoś~i nie 
chce tolerować zjawisk picia alkoholu w miejscu pracy. Według ba:iań 
Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych absencja pracownika na.-JmlernlP. pi­
Jącego jest od 20 do . 60 dni wy'i.sza w: skali roku niż pracownika, który · 
rozumie znacz.enie zachowania trzeźwości. 
Mając jednak śwladQ'11ość. iż najbardziej słuszne przepisy prawne 

i społeczne Iormy oddziaływania problemu definltywnJe nle załatwiają, 

sięgnięto po silniejsze bodźce - ekonomiczne. Podjęte przez rząd decyzie 
cenowe pozostają w zgo:izie . z odczuciami tych, ktorzy mają świado­
mość znacznei szkodllwości zjawlskA wzrostu alkoholizmu. Decyzje te 
nie rozwi:iz'\ rZe0.Z jasna W pełni problemu, choć W znac:Znl" j t'hyba mie­
rze przyczynią się do ograniczenli1 ponad miarę dokonyw:iroych w nie­
których krP,gach zakupów nap(Jj(>w wyskokowych. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 120 (9001) 

I. Lipka. która wyerała konkur- Komisja rewizyjna - Wacław Bi­
sy piękności na CYJll'ze, Wyspach liński, Jan Czarny, Tadeusz Glc­
Kanaryjskich i w S&nto Domingo,, gier, Jan Huszc1a. Sąd koleteński 
jest pro2ramistka w Ośrodku Obi'- - Karol Obidniak, Horacy Safrin, 
czeniowym Górnictwa Naftowego. Edward Szuster. 

Kronika wypadków 
SOBOTA, n BM. z posesji l wpadł pod „!'łata", do-

• GodZ. 7.58. Na ulicy Biegańskie- znając urazu głowy. 

go przy Pogodnej kierowca „:E'iata" 
LDA 3450 nie ustąpił pierwszeństwa 

przejazdu i zderzył się z jadącym 

na motorowerze „Jawa" Włodzilnie­

rzem W. Motorowerzysta doznał zła­
mania nogi i przebywa w szpitalu. 

• . God'I!. 14.53. Na ulicy Przy. 
,,,..,...,~kiego 84 Helena S. lat 81 weszła 
nagle na jezdnię l wpadła pod „Tra­
banta" LDJ 8C82, doznając urazu gło­
wy. Piesza przebywa w szpitalu. 

• Godz. 22.30. W Zgierzu na ulicy 
17 Stycznia 17 jadący rnotocy><lcm 
„Junak" z wózkiem F! 7834 Andrzej 
D. podczas omijania uderzył we 
„Fiata" LDJ 1381, przewrócił &lt.: i 

doznał wstrząśnienia mózgu - prze­
wieziony do szpitala w Zgierzu. 

NIEDZIELA, 21 DM. 

• Godz. 3.45. W Andrzejowie na 
ul. Rokicińskiej 188 wszedł nagle na 
jezdnię pieszy - Marek K. 1 wpadł 
pod motocykl SHL FB 8725. Ml>tocy­
Kllsta - Krzysztof Moleń upadł i 
poniósł śmierć, a pieszy doznał zła­

mania nogi. 

• Godz. 10.35. W .i:'alliimlcach na 
skrzyżowaniu ulic: Moniuszki 
Tkacka rowerzysta Janusz S. lat 13 

potrącił Idącą chodnikiem lrenę M. 

lat 64. Piesza doznała sttuczenia nóg. 

• Godz. 10.35. W Aleksandr<.1wle 
na skrzyżowaniu ulicy Vl[o j. Polskie­
go z 22 Lipca Janina S. lat 60 we­
szła na jezdnię przy czerwonym 
świetle l wpadła pod „Fiata" Ll)D 
0643. Piesza z obrażeniami ciała prze­
Wieziona została do szpitala. 

• Godz. 10.45. W Ozorkowie na 
ulicy zgierskiej przy CPN kierow­
ca „Warszawy" Adam N. nie ustą­

pił pierwszeństwa przeja:?:d u i zde­
rzył się z motocyklem MZ 3562 FX. 
Prowadzący MZ-kę Kazimierz R. do­
znał ogólnych potłuczeń i prze)ll' le· 
z1ony został_ do szpitala • . 

• G<>dz. 12.20. W kolonii Wola Za­
radzyńska na ul. Wschodniej 1::6 ja­
dący rowerem Anclrzej cz. wyjechał 

• Godz. 12.40. Na ulicy Piotrkow­
skiej 259 motorniczy tramwaju 14/1 
Bogumił K. ruszył za wcześnie z 
przystanku, w wymku czego wypad­
ła z tramwaju Alina S. lr.t 73 i do­
znała obrażeń ciała. Ranną przewie­
ziono do szpitala. 

• Kierowca t świadkowie wypad­
ku potrącenia 3-letniego chłopca 
przez ciągnik w dniu 26. OS. 7& o 
godz. lł na ulicy Czajkowskiego e 
proszeni są do WRD MO w Lodzi 
ul. w. Bytomski.ej 60 pok. 17, tel. 
713-86. (eh) 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE: 

12. a. 1s. 1e. 19, 38 

dodat. 28 

II LOSOWANIE: 

1. 14, 19. 28, 82, 38 

Końcówka banderoli: 
2489 

I LOSOWANIE 

6 - 18 - 21 - 35 - 27 - 32 
i liczba dodat. do li, 4 i 8 traf.: 26 

U LOSOWANIE 

z ....... ' - 17 - 28 - 33 - 35 
i liczba dadat. do Z traf.: 21 
oraz • końcówki banderoli: 037826, 
przydział na „Fiata 126 p" 587891. 

S. ł P. 

JANl'NA HANICZ 
magister praw, dług-oletQi pracowndk Dyre-k.cJI Poczty i Telegra­
fów w Łodzi, odlrnac.zona Krzytem Kawatersk.lm Orderu ()drodze. 

lliła Pt*Jcl. 

Pe>gneb odhęd!l:ie się d·nia 3ł ma.ja br. o god-z. tł z kaplicy cmen­
ta.ma ~yim.-kat, przy ul. Ogrodowej, 0 czym zaiwia.daDlja 

:RODZINA 

Dnia U maja 1871 r. smań dinroletni, zasJ~y 
iko~o-dydaktyic.zny, &Tt)'Ma-<lllaYk I lrolll,IHnyto.r 

pr~w.niik nau-

llT. WYKŁ, 

BERNARD PIETRZAK 
Glhnaczony 
W Zma.rtym. 

Złoty~ Kmr&em Zaałngl ł łonymt odznuozenłami. 
U>C&elnta traci Wybitne.go }leda.sc>ga_ a m.łod11iet1 sw~o 

o'ddane&lO wychowawe, i QP'ie.Kuna, 

Kl!lltTOłt, SENAT, POP P~ .MIDA ZAKLA·DOWA, 
AJDMINISTRAC.JA I Mł.ODZI.Eż PAlll'STWOWEJ WYŻSZEIJ 

SZKOLY MUZYCZNEJ W ŁODZI 

l"()DZI~KOWANIE 

D~choiwieństw~, p, D0iekan Gll\)l, Profesor.a.m - iltolecom p.riz _ 
jae10~om, Mfodrzaeiży Aikademioekliej za tak U-ceny 11.d&iał w Uroicz~­
sto.śC'la~h po_g~b-OW}"Ch oraz dr Jan.uezowi HoroungoW'i dir Ma­
gdailen'ie Kiroli'kowsk1ej-Buoppa, pp,: ZOłii Stasimkiej, s: wróblo­
wej i Asystentom Zmarłego 'ZA bezłnt_.n, pomoc. ILleosion!ł w 
c-1e chor.oby mojego nieodła!owaneg>o Mtta 

I. t P. 
!PBOF. IJIR llAIQit., 

ZBIGNłEWA ROTOCKIEGO 
1oktadam ser'lleczne po<d&iękowanie. 

MARIA 
BA·NASIAK 

B:EBLIIOTEK>ARZ 

di~otetni, zasłuwny praco,w.n~ 
Dz1elnJcowej BLblioteki Publicznej 
Lódź-Bałuty, ~ie.rownik I Rejono­
wej Bibli&tek:_i dla Dorosły-eh, uł. 
Prusa 15, dmała~ kultury. l\l>O· 
łe<:znik . Człowiek wie.lk>iej nla· 
chetn.oścl, Wy>razy ws,pół~'ia 
BOdzinie Zmarłej Składają 

PRACOWNICY DBP 

L0Dż - BA•ŁUTY 

POO>ZIĘ'KOW AIN'IE 

Ws.zy&tkim Pmyjaciołom, Kole­
goon ,j Znajomym, któr'Zy okazałli 
tak du:to współczucia i od~ali 
o•tatni4 posłl11gę Zmarłemu 

HEN·RVKOWI 

JANIKOWI 
tlł dro,gą skł.adllllUy podzi~wau~e. 

ŻONA, COBKA i RODZIINA 

ŻONtA 

Z Cłę>bokbn smu~m sawiaida­
miamy, łe w dnłu ZI ma.ja uns 
rGku unarł, przeł)'W8tlly lat K 

S. 'ł P. 

STANl•SŁAW 

DUTKIEWICZ 
Poerzeb Odbęd:de się dnia zg 

mah br. o COdz. U s ka,pJl:cy 
cmentarza Pl'ZY ut. Ku.rez8ild, iPo0-

~J4 w rtębookłm :łaln 

RODZINA i P.RZYJAIOIELE 

1NŻ. 

BOLESŁAWOWI 
BIAŁKOWI 

wy.rasy serdecsnewo ws.P6kzu.cia 
z powodu śmierci 

MAT&I 
składają• 

KOLl!lŻANKI I KOLEDZY 
z DZIAŁU KOSZTORYSOWE­
GO BIURA STUDIO\V f PRO­
JEiKTOW PRZEM, PAPIERNI-

CZEGO w LODZI 



PORTRET WSPÓŁCZESNY 

Budowni~ 

ctwo to 
jest to! 

1".. Napis nad wejściem życzył mi dobrego dnia i przestrzega­
nia. przepisów bhp. Zupełnie jak w niektórych dużych zakła­
dach pracy. Na żadnej budowie jednak niczego podobnego do 
tej pory nie widziałam. Następny napis przypomniał, że budo­
wa walczy o dobrą lokatę w konkurBie na ezystośó i estetykę 
zaplecza. W pokoju kierownika robót - Jerzego Krawczyka -
zobaczyłam dużo zielonych roślin ozdobnych (przyniesionych 
z domu) i a.kwarimn z czerwonymi rybkami. Budowa to prz~ 
dziwna. i bardzo nietypowa. Na rozległym placu - uporząd­
kowane materiały. 
Hasło o potrzebie przestrzegania przepisów bhp wisi wsll!ę­

dzie, ale atakuje dyskretnie, nie drażni nadętą pryncyplalno5-
cią. Kierownik wychodzi z :i:ałożenia., że hasło musi byó - po 
pierwsze - przeczytane. Stąd pia.usze z kolorowymi zdjęciami 
nie maszyn, ale ładnych dziewcząt, a wśród nich hasła o tym, 
o czym każdy mężczyzna na budowie nie powinien zapomi­
nać w czasie pracy. O tym, co wymaga szczególnej ostrożności 
i uwagi. Towarzysze z dyrekcji. którym się t& propaganda wi­
zualna bardzo podoba, doszli do wniosku, że pomysł. godny 
jest powielenia na innych budowach ... 

Kiel'Ownik Jerzy Krawczyk ma 34 Jata i jest szefem na 
placu od lipea ubiegłego roku. Zaczynał jako murarz w bu­
downictwie komunalnym, tak ze żaden zawód potrzebny na 
:pl acu nir jest mu obcy. Rozumie murarza. cieślę, także beto­
niarza. bo sam przez to pueszedł. Zahaczył nawet o pra4lę w 
zakładzie przemysłowym, by w końcu dokonaó wyboru. Pra­
cując na budowie w dzień, wiem;orem robił technilonn, prze­
świadczony o tym. ze budownictwo to Jest to. Tłumaczył to 
tak kiedyś synkowi (chłopiec ma la.t 14 i wybiera się śia.dami 
taty}: 

- Widzisz. Darek, ta.ta wchodzi na plac w błoto, a jak od-
chodzi, to zostawia. piękny dom. · 

- Moim mistrzem. moim dmgim ojcem wła,ściwie - tak go 
mogę nazwać - był kierownik. do któreęo trafiłem tu, w 
„Jedynce". z którym budowaliśmy Wydział Budownictwa La­
dowego PŁ, a potem akademik. Jest to p. Kleinert (potem 
z wykonawstwa pl'Zeszedł do działu rozlic11e1i}. Jemu zawdzię­
czam prawie eał:t swoją wiedzę. Co miał m; do powiedzenia -
mówił w oczy. n ic poza plecami. otwarcie. Nauczył mnie samo­
dz i elności. 

- Wydawało mi się <'.usęm. ie za. dużo ode mnie 'l\•yma&a, 
ale c ziś jPstem mu wdzięczny i zawsze będę podkreślał kim 
był i iest dla mnie. 

- Post~pu.ie nan t:lk samo .iak on? 
- Sta.ram się. StaraJll się sprawiedliwie rozdzielać robotę, 

I to robotę konkretni>. Potem, oo godzinie. sprawdzam .iak 
idzie. Staram się być fak dokładny Jak Kleint'rt. Bardzo 
dobrze mi się uracuje z bryi:-adą muran;ka Rutkowsldegq., 
z ma.istrem - Barbara Wlodarczyk. Naiwazniejs7e dla mnie 
jest to, by ludzie nie robili „tak w ogóle''. ale żeby zarobili. 

- Co jest na bndowie na.iwa7.nie;isze? 
- Dobra. współpraca z majstrPm i brvttad?:istami. Kit1dy wy-

da.ie polecenie starszemu od siebie, powiedzmy o !O lat, pod­
władnemu - mówię: proponuję, by pan tn zrobił tak; ,iest pan 
i1tnel!'o zdania? Godność ludzka .•est golln.ościa. Należy S'ie z nia 
liczyć. poilobnil' jak z cud:r.a wil'dzP. Nie widze 11owodiiw, by 
się obrażać, jeśli ld1>ę zrobi! to. co łrzl'ba, alt' wedłul!' własne­
ło uznania. Byle dobrze. Najgorzej kiedy kierownik swoje, 
a załoga swoje. 

Nie widzę także 1>0wodów. bv nie pomóe młodemu inżynie­
rowi. ktńry przvjdzie na staż. Że może ~11~ęraia6 mojemu da­
noV1o;sku? Bl'z przesady. .Ta mam zawód. Potrzebny. Mnie 
pomógł µ. Kleinert - ja chętni„ pomagam innym. 

- Budowlani bywają różni. I różnie się o nich mó'l\<i 
o niektórych bardzo źle ••• 

- I dlatego td, gdy widzę. te któryś systematycznie zie 
pracuje, rezygnuję ze współpracy z nim. Załoga sa.ma mawia 
zreszta. po co nam taki, co 11rzychodzi w kratkę? 

- Patrząc na kwiatki u pana., pomyślałam, ie na łej budo­
wie nikt się nad drzewami nie znęca ..• 

- Drzewa rosną wolniej niż ·domy, więc trseba Jch strzec, 
-,vłuzcza w naszej wciąż zadymionej Łodzi. 

Ąozmawiała: ALINA pONJATOWSKA 
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w zakładach dzielnicy co czwarty pracownik Jt,st czło11kiem partii. Stanowimy dużą siłę, a j~dnak. dość 
cz~sto jeszcze za mało mamy odwagi, aby przeciwstawić się ~łym zja\~isk?m. Na tl~ ni.eł~!wej sytuacJ! g.<>-: 
spodarczej wielu naszych towarzyszy na kie~·owmczvch stanowiskach pr?b~Je uspraw1edhwtc własn.e sła11osc1 
i niepowodzenia, odbijające się ujemnie na wynikach zakładu". rak mov~'J:ła Barb~ra. Rylska - gł?wny s1~e­
cjalhlta dis osobowych w ZWCh „Anilana" podczas plenum KD PZPR-W1azew, posw1ęconego oeeme rozmow 
partyjnych z kadrą kierowniczą. . . . . . . . . . -· 
Mając na uwadze doskonalenie stylu i metod party1nego działania i zm1erzaJqc w kierunku pelnt'J rt:·an-

zacji uchwał VII Zjazd:1, w całym kraju -- w myśl d~cy-z.~i Biura Polit)'.c~.n"go .. KC .PZPR -:- przeprowa­
dzono rozmowy partyjne z kadrą kierowniczą wszystkich Jednostek admm~c;tracJI panstwoweJ i gospodar-

czej. l'd · · · t · · · b W Ł d · e o •a Tę zakrojoną na szeroKą skalę akcję o ·;Ka or!.(amzacJa par YJna ma JUZ za so ą. o z~ prz P.~ ,_;, .-
dzor:o ponad 21 ,tys. roLmów z dyrektorami przedsiębiorstw i "jednostek administracyjnych, k1E:rowm1>~mt, 
m1strzaml. i brygadzistami. 

Na Widzewie zespoły partyjne 
rozmawiały w 61 zakładach z 
4.508 osobami. Ponadto dyrektorzy 
największych zakładów pracy Wi­
dzewa i ir.h zastępcy odby!i roz­
mowy w KŁ PZi'R. 

W rozmowach koncentrowano 
uwagę na najbardziej istotnych 
problemach kraju, mi:ista, dzielni­
cy, zakładu, a także na sprawach 
poszczególnych wydziałów produk­
cyjnych i zmian. Mówiono o naj­
skuteczniejszych sposobach reali­
zacji zadań gospodarczych bieżą­
cego roku i lat następnych. 

- Tę szeroką debatę cechowała 
szczera, rzeczowa atmosfera i 
troska o dobro zakładu - pod­
kreślił podcza~ plenum sekretarz 
KD - Widzew, Włodzimierz Ko­
łodziej. - R"zmawiano o sposo­
bach pokonywania trudności i na­
pięć, przeciwdziałania niekorzyst­
nym zjawiskom. 

mistrz zarabia więcej niż kierow­
nik, na którym ciąży większa od­
powiedzialność. W Ul17 r. na Wi­
dzewie średr.i mie&ięczny zarobek 
kadry inżyniPryjno-iechnicznej był 
o 500 zł ni?szy niż kadry mi­
strzowskiej. 

W rozmowach z uyrektoraml i 
kierowmkami zakładow pracy 
najwięcej czasu pc•święcono spra-

W rozmowach z brygadzistami, 
mistrzami i kierownikami często 
podejmowanym iematPm była 
wciąż słaba jeszcze dyscyplina 
pracy, a takżP nierytmiczność pro-

wom produkcji. W mniejszyr.h 
przedsiębiorstwach mówion::- o 

dukcji, mająca swoje źródło w 
trudnościach zaopatr:zeniowych i 
kooperacyjnych. Zwracano również 
uwagę na powodującą złą atmo­
sferę pracy dysprop-.>rcję płac. 
Wskazywano na przykład, że 

trudnościach lckalowych i rpzer­
wie k11drowej. Za~rożenie wyko· 
nania zadań produkc,yinych było 
np. jednym z podstawowych tema­
tów w Spółdzielni •. Elektromet". 
O tym jak wygospodarować do­
datkowe pomi„szczE'nia produkcyj­
ne, zastanawiano się w „Wizame­
cie", a problem jak lepiej wyko­
rzystać tabor samochodowy roz-

Perspektywy 
dla pasażera 
Rozkład jazdy autobusów PKS 

wchodzi zwykle w życie bez 
szumnych zapowiedzi praso­
wych: wynika to z przekona­
nia, że w praktyce... i tak nie 
będzie przestrzegany. Fakty 
mówią jednak co innego: np. 
we wrocławsk\pl przedsiębipr­
stwie .PKS na tysiąc przejaz­
dów odnotowano w roku ubie­
głym 2 opóźnienia. co moż.na 
uważać za poważny sukces. Na 
17 przedsiębiorstw PKS auto­
busy 9 przedsiębiorstw jeździ­
ły już dosyć regularnie, tj, z 
5 opóźnieniami na tysiąc jazd. 
Gdzie do takich wyników na­
szej kolei! Dlatego n.owy roz­
kład jazdy autobusów wcho­
dzący w życie 28 maja można 
uważać za rzeczywiste per­
spektywy dla pasażera. 
Według tego rozkładu aut..,_ 

busy będą wykonywały na 
dobę 104,1 tysiąca kursów, 
przebywając 4,2 miliona kilo­
metrów. W porównaniu z roz­
kładem obecnym ilość jazd nie 
wzrośnie. Pomimo to, dzięk i 
dostawom bardz.iej pojemny·:h 
au.tobusów, liczba podróżnych 
powinna zwiększyć się z 2 328 
milionów w room ubiegłym do 
2 350 milionów w bieżącym. 

Warto przypomruec, że w 
c iągu ostatnich 9 lat komun .­
kacia autobusowa podwoiła 
przewozy pasażerów. Dziś eks­
plozja ilościowa zaczyna przy­
gasać. Przyczynił się do tego 
z jednej strony rozwój indy­
w idualnej motoryzacji, z dru­
giej - osiągnięcie przez PKS 
dosyć już wysokiego pułapu 
rozwoju. Komun ikacją autobu­
sową objęto 37 tysięcy m iej­
scowości, w tym wszystkie 
miasta i siedzi·by gmin. Dlate­
go dziś chodzi-nie tyle o roz­
szerzanie tej komunikacji, co 
o jej dosko.nalenie. 

Aby voprawa była rzeczy­
w ista w przedsiębiorsrnra..:h 
PKS wprowadzony został cały 
system nagród i wyróżnień za 
dobrą nracę. Uwzględniono ta­
kie sprawy jak punktualnf'JŚĆ 
jazdy, gotowość techniczna wo­
zu, wykorzystanie powrotn.vc11 
kursów autobusów przewożą­
cych pracowników. 

PKS zapowiada w rezultacie 
dalszą poprawę regularności 
kursowania WC\ZÓw i nieco lep­
sze warunki podróżowania . DQ 
nadziei takich upoważniają 
także dostawy nowych autobu­
sów - w tym roku 3,7 tysią-

ważano w spółdzielni „Akord". W postawy godne naśladowania Mó­
.,Próchniku" mówiono o koniecz- wił o tym Arkadiusz Ciupinski -
uości m zywró1 ·enia or::iwidłowvch I sekretal"t KZ PZPH w LZPB 
relacji między wzrt.stem płacy a im . Ob.·ońców Pokoju gdzie prze­
wydajnnścią, w biura.eh projekto- prowadzono t'Ozmowy z 540 człon­
wych dyskutowano nad doskonale- kami kadry kierownic:rej. - Były 
niem .;ystemu premiowa.'lia, w bu- jednak 1·ównie:r rozmowy żenują­
downictwie - nacl pvprawt! po- ce - stwierdził A. Ciupinski, -
rzadku na plae;ach, bunów 1 pod- - Zdarzało sii;, że nawet osoby 
ni ~sien• Fm dyscvpłiny pracy. Pra· po stutl1aeh wykazvwały mały rn­
Wie w kazdym zakładzie p,;dej- sób w:edzy o sprawach kraju, 
mowano prohle.m rnzwnju racjo- miasta i swojego zakładu. 
nalizacii i w.vnalazczt,ści. Rozml'WY bvły okazją zarów110 

Jedna z najważniejszych warte>- do podsumowania i podkreilenia 
ści kampanii hyła dysk1,sja na te~ dorobku posz<"7E:g6!nych osól>, jak 
mat postaw członków· partii i ich też do krytycznego <ipojrzenia na 
poczucia odpow1edzialr.ości za po- pracę i zach ··wanie oiektbrych 
wierzone zadania. Ten nurt wy- kierowników Wykazały, że u czę­
soko oceniono podczas plenum na ści osób na kierowniczych stano­
Widzewie. W czasie rozmów wiskach niP.rzadko daja zna" o 
swierdzono duże zaangażowanie I sobie takie cechy, jak wygod-
członków partii, wskazywanu na (Dalszy ciąg na str. 6) 

ca - które pozwolą wycofać 
zużyte wozy i zwiększyć ta­
bor. Poza tym uruchomione 
ostatnio warsztaty remcmto\\f" 
umożliwiają sprawniejsze prze­
prowadzanie napraw, a ty:n 
samym utrzymywanie autobu­
sów w lepszym stanie technicz­
nym. PKS zapowiada także po­
prawę informacji dla podróż­
nych i rozszerzenie ajencyjnej 
sprzedaży biletów 
Tegoroczną nowosc1ą mają 

być uruchomione w lecie po­
łącze.n ia lotniczo-autobusowe na 
liniach Warszawa - Zakons.­
ne (z przes iadką w Krakowie) 
Warszawa - Krynica Morska 
(z przes iadką w Gdańsku} oraz 
Warszawa Swinoujście (z 

przesiadką w Goleniowie). Czas 
podróży na tych trasach skró­
cony zootanie średnio do 4.5 
godziny. 

Mimo wszystkich obietruc 
pytanie, czy w autobusie bę· 
dzie wygodniej, pozostaje na­
dal otwarte. Odpowiedź zależy 
bowiem od wielu czynników. 
Na przykład od jakości „Auto­
sanów". wciąż pozostawiającej 
wiele do życzenia - a wozy te 
stanowią gros dostaw taboru. 
Starania PKS zasługują jednak 
na odnotowanie jako zapo­
wiedź przemian w naszej ko­
munikacji autobusowej, które 
z czasem - miejmy nadzieję 
- staną się bardziej gruntow­
ne i wszechstronne. 
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Część zamiast całości? Co mówią kooperanci? Zamiast wniosków 

R 
ozmowa z<llrlała przerw1110a. Se­
kretarka chciała interweniować, 
szef zrezygnowany machnął 
jednak ręką. Prawdę mówią!!, 
argumenty swoich kooperantów 

J.11ał na pamięć. Sami chcą eksportować, 
bo to ich plan, premie, uściski dłoni 
:zwierzchnika. Być „:finalistą", a nie 
!kooperantem - to jest to! Cóż z tego, 
że na urządzenia, w kitórych sklad wch~­
ciZll nieszczęsne pompy, szafy sterowm­
c:ie, wentylatory cze;~a „U!su1", koi;t:­
trahenci z Jugosławn, Eg1.ptu, Anglii, 
Włoch, Iranu. Gotowa dla Nigerii ma­
lal'nia stoi· monity bombardują zakład, 
a brak det'.ali uniemożliwla eksport. Sie­
demdziesiąt procent potrzebnych zakła­
dowi części koGperanci eksportują na 
własny rachulllek. Może uda się coś za­
łatwJć - n ie rezygnuje dyrektor, któ­
ry w prywatnej rozmowie mówi o so­
bie „ja jestem zalatwiaez". A więc 
współpraca wiązana: „ty mnie - ja io­
bie". To jedyne wyjście. My dla n ich 
malarnię - on;i nam wentylatory. 

właśnie w kooperacj i. W równoległym 
rozwoju . zakładów - współpracowników. 

Dyrektor Kapusta kieruje zakładem, 
który jest znanym w kraju i za gran;­
cą producentem zespołów mostów napę­
dowych. K ilka lat współpracy z firmą 
„Clark" było dobra szkołą projekt owa­
nia, nowoczesności , precyzji wykonania. 
Toteż radomszczański wy.twórca jest 
eksporterem cenionym za szybkość i ela­
styczno~ r~agowania na potrzeby wy­
magających odbiorców. Na mosty napę­
dowe do koparek, lub choćby mos.ty 
hydrauliczne, czekają również producen­
ci krajowj - wrocławski „Fadrom" na 
przykład, który je stosuje w ładowar­
kach niiezbędnych na gigantycicnych bu­
dowach. 

ramach kooperacji 40--60 proc. własnej 
produkcji, to chcieliby mieć również 
swój udział w funduszu eksportowym. 
Mają przecież potrzeby - choćby su­
rowcowe - któ;-ych zakup wymaga de-
w iz; , 

cia umów kooperacyjnych, Powód. 
ten sam: ich moż!Jwoścj produkcyjne 
wykorzystano całkowicie do wytwarza­
nia wyrobów finalnych i wykonywania 
wł as n Y c h planów eksportowych. 

Nie spnedacie tych 
;.iomp? Po cóż więc branżowe 
rozmowy i ustalenia? ~iecic_i, 
że gonią nas plany, N1geryJ­
czycy piacą dobrze, a.le chcą 
mieć urządzenia. na oz,... I 
zgodnie z umową, 

Dyrekto1· spokojnie .tacha 
odpowiedzi rozmówcy. Zdener­
wowany, po chwili saozyna 
mówić głośniej. 

- Co to znaczy u 5 lat? 
My ich potrzebujemy nie na 
jutro, nie ~a dzi~, a na WCZ?­
raj. Zdajecie ·obie sprawę, ~e 
jesteśmy jedynym ":' kraJu 
producentem urządze.n ~a.lwa­
nizacyjnych i lak1ermczych. 
Czeka na nie przemysł motory­
zacyjny, elektrotechniC?Jny, wy: 
twórnie maszyn rolniczych J 

sprzętu gospodarstwa domowe­
go. nie 1nówiąc o odbiorcach 
zagran :cznyc~. 

_ Naj prę•~e· za 2 lata? Ził 
póżno ... 

-

Dyrektor powtórni"' pop.r~il sekretar­
kę o zamówienie międzymiastowej. A 
:ieśli się :nie uda? P-0mpa kosztuje 30 tys. 
:r.t - malitrnia - 50 mln zł. Kto wię­
ee-j .traci? Oni. my, kraj?„. 

CO MOWIĄ ltOOPEB.ANCI 

Ryuard Kapusta - młody, enei:glczny 
dyrektor Fa·bryki Muzyn w Radomsku 
- nie ma :r.łlldzeń: 

- Receptit na dobrą współpracę koo-
peracyjną usiłowano oczywiście znaleźć 
- i to drogą administracyjna, poprzez 
wprowadzenie o bow i ą z k owy c h u­
mów wielolet nich. Przyszłość, i:ozwój 
branży ~ynowej (i nie tylko) leży 

- Rozlicza się nas - monologuje dy­
rektor Kapusta jako kooperantów. 
Praktycznie nie mamy więc z tej współ­
pracy korzyści , Jeśli nawet f inalny pro­
dukt wysyłany jest za granicę, to nam 
się naszego wyrobu do .,dobrze w idzia­
nego'' eksportu bezpośredniego nie uliczy. 
Chciałoby się. żeby nie tylko „finaliśc i" 
zbierali laury w postaci środków płat­
n iczych, często niezbędnych do urucho­
m ienia nowej produkcji, Wyobraźmy so­
bie taką sytuację: zaczyna się III kwar­
tał, „f i naliści" bombardują nas, prosząc 
o wcześniejsze zrealizowanie umowy, bo 
zagraniczny kontrahent czeka, bo to 
wa:ime dla kraju. Czy jednak kooperan­
tow,i łatwo będzie naginać swoje plany. 
zmieniać asortyment, namawiać swoich 
pracownik~w do roboty w nadgodzinach 
i k<1pie kruszyć o n ie swój interes? 

Pytanie retoryczne. Jakie jest ~clnak 
wyjścje z impasu? 

Kooperanci nie kryj4, ie sytuację 
zmie!liłby radykalnie inny system rozli­
esania ich pracy, Jeśli dostarczają w 

To bardzo ważna sprawa. _Zarzuty, 
których treść sprowadzić mozna do 
stwierdzenia. że producent n ie potrafi 
myśleć kategoriami społecznymi. nie tra­
fiają w sedno problemu. Brak zaintere­
sowan ia kooperantów produktem final­
nym waży przecież n ie tyle na wyni­
kach zakładu, branży, resortu, ile ca-
1 ej gospodai:ki, Więcej, zdają so­
bie z tego sprawę poszczególni wytwór­
cy, zaś dyrektor Kapusta nointuje: 

- „Fadrcm" żąda dodatkowych mo­
stó-w. Kroi mu się - podobno - świet­
ny interes. Ale co my mamy zrobić w 
s :vtuacji, gdy plan „zaklepany" całkow -
cie do końca roku? Zrezygnować z na­
szego eksportu do Angoli? Jak by m 
s ię wówczas tłumaczył z n iewykonania 
zadań eksportowych? / 

Z.UfiAST WNIOSKÓW 

O trud.nościach kooperacyjnych usły­
szeć można w każdym zakładzie, u wtó­
k [enn ików, chemików. w przedsiębior­
stwach przemysłu maszynowego. biurach 
zbytu i centralach handlu materiałami 
i surowcami, hurtowniach. Ilość spraw 
wnoszonych do okręgowych komisji ar­
bi.trażowych przeciwko koonerantom (po­
wód nieterminowe. złej jakości 
dostawy), n ie maleje, a nawet wzra­
s ta. Na „czarnej l iśc ie" spe.rządzo­
nej naprędce przez moich rozmów­
ców, znalazły s ie m. i111. Warszaw-
ska Fabryka Pomp i producenci 
wentylatorów, odmawiający za war-

Tak oto dyrektywny wskaźnik dostaw 
na ~ynek i eksport staje się mieczem 
obosiecznym - hamulcem kouperacjj i 
opłacalnej produkcji, którą firmuje· inny 
w~twórca. Podobnie działają niektór<? 
m ierniki produkcji, np. tonażowe. 
Stąd brak cienkiej stali, czy choćby 
strun do prefabrykowanych elementów 
budowlany..:h. Plan robią przec1eż kon­
strukc;je ciężkie. Że ze szkodą dla racjo­
nalneJ gospodarki surowcowej - to in­
na rzecz. Co więcej. owa cienka stal 
oraz struny zaliczane są do produkcji 
UlC\patrzeniowe · IC!t6ra lendorów wy-
twórcy n ie I - jak i eks­
port pośre 

Propozy 
twych sp 
l iśc ie Bi 
Prezydiu 
roku. sk 
morządu 
mysłow.vc 
nieczność 
kład:iych i ~jnych 
r acyJnYch. Pra .a gospodarcze­
go wskazuje ną to. :!:e wykonanie tych 
podyktowanych potrz~ą chwili za.leceń 
- nie jest łatwe. Trudno bowiem wy­
egzekwować „finalistom" należne im 
dostawv półproduktów . 

Nie dziennikarza sprawą udzielanie 
gotowych recept, Jedno jest pewne: tru­
dno zgodzić się z sytuacją, w , której pro­
dukcja kooperacyjna traktowana jest ja­
k_<> pośledn iejszego rcdzaju (nie dostaje 
się przec i eż za nią premii). a zerwanie 
umowy dostawczej fakoś ujdzie„. 

AGNIBSZKA OSTAPOWICZ 
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Polska - Bułgaria: 30 lat przviaini. i wspólpracv 
UAY..uH'"~ń~.U.U~ ~~UhW""~..H7UHD'"h1 
~ I S Dali milo 30 lat od chwili podpl1onlo w Worn:iwi• I „Dziennika" mojq okozfę ocenić plon naszych dziennikar rią wzrosnąć ma prawie dwukrotnie w porównaniu z lotami dukcji między Polskq i Bułgarlq. Realizujemr pono~ 20 
Sj „Układu o Pn:yjałni, Współpracy i Wzajemnej Pomocy~' mi•· . skich wypraw do Bułgarii. 1971-75 I oslqgn1e wartość 2.200 mln rubli. Szczególnie wy• <1mów specjaliza~jnych, obejmujqcych '"· in. elektroniczną ~ 
l!Sj dar l'ol1k11 I lulgarlq. Pned 20 loty - w gr'!dniu t951 roku Dla pnecięln•go Polaka Bułgario Io pnede wszyslk•m s<>ki, bo ponad 2,5·krotny przyrost obrotów handlowych w tym technikę obliaen owq, obrabiarki, wózki akumulatorowe, S 
~ - powołano do iyclo polsko-bulgarskq konu~ję W!pbłpracy wybrzeie Mona Czarnego, urocze miejscowości WJPOczynko· 5-leciu występuje w grupie maszyn i unqdzeń. Modernizu maszyny rolnicze i budowlane, mooxynr dla prHmysłu spa· ~ I gospodora:et I naukowo·techniczneJ. Te dwie rocznice sq we, słońce, wodo, owoce 1 ujmujqco qczliwość Bułgarów. Jemr I, rekonstruujemy pnede wsrys~~im bułgarski przemysł ifwczogo. !S 
~ kaMlenlaml milowymi, otwieraJqcyml drogę coraz owocniej• Warto w tym miejscu powiedzieć ie Bułgaria jest najflcz. cuk1ern1czy. Budujemy, lub fui oddahsmy do uiJtku, cukr:r. Wiole konricl przyniosła obu krajom współpraca na po· ~ 
~ ueJ współpracy łqczqc:ej dziś dwa bratnie kraje socjali· niej przez nas odwiedzonym kraje'm świata _ w zeszłym ro nie: !'~,órno Oroc:hawica", „~use", „Ko~ono", „Dolna 

1 
•· lu nauki i techniki. Przyjęty na Jota 1976-80 program 

~ 1tycz11e. ku było nas tom nt tys. w tym _ B1tlgarzy czekajq na pa I trapoha • , rokl!'dJ. w Plo~dlw 1 t."'!'lo. Dzięki pracy polsk eh współpracy naukowo-technicznej obojmufe 85 tematów zglo· § 
~ I n d "ł illo P<>lakó,.: robotnlkow, lnzynierów ' techn1kon, zdolno!ci przerobowe szonych przez 13 resortów Wspólne badania prowadzi 12 ~ S Kaido recznlca skłania da podsumowań I w•p!>mnief!, a po m na • bulg'!rsklch cukrowni zwięlcsrq s1!1 niebawem prawie trzr polskich i bułgarskich u~elni, a 20 tematów badawczych ~ SS więc 1 my pnedstawiamy nas:ym czytelnikom garść refleksji I A jednak dzień codzienny palskt\-bulgarsklch kontaktów, I~ / krotnie. realizujq instytutr badawc1e Akademii Nauk obu krajów. ~ 
~ i danych no lemat Bułgarii, bowiem mamy powód do szcze j nie urlopowe wojaże. To przede wszystkim ścisłe związki • ~ 

Si
!Sj gólnle przyjacielskiego po!rakto-nla tel rocznicy, Od łat I ideowo, polityczne, ekonomiczne i kulturalne. Szczególne idy· I Budu1emy równioi w Bułgarii kompletne obiekty prze· łstniejq równie? ścisłe związki mlędr1 tworcami obu kra· ~ 
~ „Dziennik Popularny" utrzymuje braterskie kontakty z reda~ I nami1owanie tej wspólproc! i ronzerrenie powiązan intagra myslowe z dziedziny ptzernyslu chemicznego, które zna• jów, kontakty międzr teatrami dramatycinymi i muryciny· § 

/ ~ cjq gazety „Septe"""'iisko Zname" 1 Pozardiika - miasto cyjnych przyniosły w ostatnich latach wzajemne wizyty par komicie świadczq o polskiej myśli technicznej. mi (mieliśmy oka•ję równiei w lodzi oglądać bułgarskich S lełqcego między Soflq a Płowdiw. Każdego raku gościmy 1 tyjno·rzqdowych delegacji PRL I LRB w latach 1972, 1973 artystów w Teatrze Wielkim), wspólne plenerr dla piasty· ~ 
~ kolegów 1 Bułgarii i kaidego roku składamy im rewizyty. 1

1 
i 1974 pod przewodnictwem Edwarda Gierk11 i Todora 21wko· W równrm stopniu w rozbudowie polskiego potencjału I ków polskich i bułgarskich. ~ 

~ Nasi bułgarscy koledsy wołałuJq po Polsce, rwiedrajq la wa. Kilkakrotnie spotykali się równ;ei premierzy naszych kra· ' przemys!Gwogo uc:zestnlcxq Bułgarzy. Chętnie korzystamy , 
Sj bryki I gospodarstwa rolne, rozmawiajq z ludimi, zapoznają I jów. W rezultacie tych kontaktów Polska wysanęl11 się na ! z ich doświadczeń w zakresie przetwórstwa owoców i wa· 1 Nie ma zatem dziedzinr życia, w której od lat nie r<>z· 
~ się s polskq kulturq I ntukq, zabytkami - jednym słowem, t<1ecle miejsce (po ZSRR i NRD) wśród partnerów gospo- / nrw, budowie szklarni. Jedno z nich w Widzewle·Zdio· wijalaby si11 owocnie przyjacielska współpraca międzr ~ 
~ 1bleral11 materloly do artykułów o nąszym kraju, które po dorczych Bułgarii. rach 1oopotrujo nane stoły w ogórki i pomidory. Polskq i Bułg.2riq, w takich wymiarach moillwa Jedynie ~ § „... publlkujq w awojeJ gorecie. Kcddego roku c:zylolnicf W tym 5-leciu wymiana handlowa mlęd1y Pol•kq I Bulga· 1 Coraz lepiej rozwija się 1pecjali1acja i kooperacja pro· w ramach bratnich układów i powiqzań 1ocjailstyc:zn1ch. ~ 

~AY~.U~.U~~~~hVhW'/~~~~~//~.hW'~ 

M oja jesienna podróż po Rodopach była za­
chwycająca. O tej porze roku zieleń ma 
tysiące barw, słońce przypieka jeszcze 
wcale, wcale, łagodny zefirek ledwie po-

rusza korony drzew. Tak zwane cygańskie lato. 

d rana znowu kluczy- 1 we. trofea svna za zwycięstwa w 'I jak p~awd~i~e <:epry. Space1; .do 

O Iiśmy serpentynami / WYS.::igach samoch~owych, foto· podu?za śmezank1, s~ad w:da~ J_UZ 
szos: gdy widoki były I grafie z~anych ludzi .urodzo~ych I prawie 2o~w.a stuk1!k~dz1es1ęc:o~ 
szczel(ólnie piękne, Ilia . w tej wiosce - np. pierwsze] w metro~a w1eze ~elew1zyJną na JeJ 
polecał Goszu (zdrob- I kraju kobietv. która zdobyła za- szczycie, przynosi nam pewne za­
nienie od Gieorgi.j) - j w_ód architekta. działaczy gospo- ! s~oczenie.: wvciai; ,test ~ re~on· 

sympatycznemu wąsatemu kierow- 1 darczy~h. 2enerałóV:'· Obok te.go c1~ . .(\ wiec odwrot. - .~:gdy. My 
cy _ by zatrzymał wóz; wysiad~-, znaczki ze ws~vstk1~h stron świa- tmehbyśmy zrezygnowac ...•. 
liśmy, głęboko zaciągaliśmy się I ta. Te20 . dma zbiorom Karowa . . . . 

pierosem. w skupieniu kontem- : przybyły . J~szcze dwa - znac~ek Wsp~n~mv s1e od~azme po st?-
~owaliśmy te niezwykłą urodę I przedstaw1aJąc':' w~rszawską Nike ku„ po~1 marvnark1 . me. z'.lczynaią 
bliskich I dalszych wzniesień, grę 1 i znaczek •. Dziennika Popularne· i uw1e~ac pod p~c~am:. pok1 kos~u­
świateł w zacienionvch kotlinach, I go". le me przylepia.Ją. s~e <;!? pl~ow; 
słuchaliimy szmeru wody w gór- O~wiedza. to muzeum cała .Bu~- ?uty .coraz cześc1eJ su~ shzgaJą, .~ 
skich strumieniach. Potem wsiada- I gari11;. _D.am1an ~arow chlubi .się , 1. nogi coraz sł'.lbsze. . a serce _1>917 
liśmy do „Woł.e:i", znowu przeby- prz;YJazmą wybitnych _artysto'Y, Jak dz_won. Nic to Je~nak, Jesh 
wal'śmy kilka kilometrów - i I pohtyków. uczonvch, zawiązały ~1ę ma s1e chara~de~ . niezłomnego 
zno~u ·przystawaliśmy. by ll:asycić przyjacielsk~~ kontakty z prem1e-1 zdobywcy: pr~w1e JUZ na c~wo~a­
oczy krajobrazami. których Jeszcze rem Buł1lar11 Sta~ko Tod,orowem, kach, dysząc Jak rybi;t wyc1_ągmę­
teraz nie molle zapomnieć. I który w:vkazał w:ele ~amtereso- ta.ll:a brze2_-.me~du1emy_s1ę pod 
Mówiłem- w takich razach: I ~ani~ i:arówno zb1ora;.m1 K~row~· J w1ezą te.lew~zvJn.a i tylko zal nam 

:Wiesi Ilia ehyba nie ma na \ Jak 1 pisana przez mego historią I trochę, ze Jestesmy tu o rok za 
i'wiecie' mal~na. który potrafiłby jego ws!· Zag}ą~ają tu też turyści wi;ześni,e, bo ~ rok mogli_t>yśmy 
oddać ło farbami". Ilia zgadzał się: j z dalekiego swiata. Przeglądałem WJechac. na ooz10~. l'.>6 me~;o~. do 
Tak na pewno" Mówił to z wi- I wpisy do grubvch ksiąg muzeum: okrągłe1 restauraci1, i wyp1c k1lka­

doczi{ą przyjemn~ścią: jest auto- rep;-ezento":'ane były chyba wsz:r· I dz~esiąt ~utel.ek _Schweppsa. . A~e 
rem dziesięciu przewodników tu- \ stkie kraJe Europy, a ta~ze cóz za w1dok1! W1da~ stąc;t pr.aw1e 
rystycznych właśnie po tej cudow- Australia. Nowa Zelandia. Wp1sa- całe Rod_opv: za nami. Rozen i ob: 
nej krainie zna jej wszystkie za-1' łem sie do siódmej już z rzędu serwatonum w bud,ow1~, z praweJ 
kątki jak '.własna kieszeń. . księgi muzeum Damiana Karowa. - we mgle - naJwyzsze szczyty 

Wczesnym popołudniem, gdy by- I 
łern ju7. całkiem odurzony przy­
rodą i wrażeniami, Ilia zapropo­
nował obiad w wiejskiej g.OSJ?O­
dzie. Usiedliśmy przy niskim 
okrągłym st.ole. na zyd;ach ~y­
słanych baranimi skórami i s1or­
baliŚmy kurban-czorbę; potem by­
ło zimne mieso czewierme, potem 
kebabcze i mieszeno skara. Pod~a· 
liśmy t.o rakiją i pri;tw~ę powie­
dziawszy zamarzvł m1 się hamak 
w jakimś cienistym ogrodzie I hu-
rysy z wachlarzami, jednak nie 
zdradziłem tych myśli, a Ilia miał 
już gotowy pla·n: „Obejrzymy łe­
raz prywatne museum Damiana 

Karowa". 

Przejechaliśmv przez schludną, 
pr:r.eślicznie połoŻOlllą wieś Sziroka 
Łka (niewiele ponad 1000 mieszkań· 
ców) i zatrzvmaliśmy się przed 
piętrowym domkiem o bielonych 
ścianach. Powitał nas siwiuteńki 
st.aruszek, pochylony od swoich 
75 lat, pod nogami plątały mu się 
dwa wesołe Iwndelki. 

Damian Karow był jeszcze do 
niedawna miejscowym dentystą, 
Podobnie jak jego żona, nie żyją­
ca już Od dziesięciu lat. Taki sam 
zawód obrał svn (osiedlił się w 
odległym o 26 km okręgowym 

mieście Smolian. jest także jed­
nym z crołowych w Bułgarii 
automobilistów). a córka w nie­
dalekim Czepielare uczy w szko­
le francuskiego. Pozbawiony ro­
dziny. Damian Karow oddaje się 
teraz drugiej swojej pasji życio­
wej - 2romadzi pamiątki. Dzie­
więć pokoi jego domku, to nie­
zwykłe, pełne uroku muzeum. Ty­
siące rekwizvtów: obrazy i rzeżby 
.....; ofiarowane mu lub kupione -
makiety stare i architektury, zro­
bione pr~ez niego samego, sporto-

A
oto innv bardzo piękny 
akcent mojej podróży po 
Buł2arii - Pamporowo w 
samym sercu Rodopów. 

Polacy, jak mi się zdaje, nie od­
kryli jeszcze Pamporowa, a cie· 
kawski dziennikarz, gdy czasem 
tam dotrze. nazvwa je bułgarskim 
Zakopanem. Buł2ar, gdyby zoba­
czył Zakopane. z pewnością nie 
nazwałby go polskim Pamporo­
wem - jestem tego pewny. Na-
sza metrooolia zimowa z pewno­
ścią jest piękna, z pewnością 
wszyscy jesteśmy w niej zakocha­
ni - bo my umiemy kochać na­
wet oczywiste błędy - · w Pam­
porowie nie ma mowy o błędach: 

wszystko jest tu podporządkowa­

ne warunkom naturalnym, ma­
ksymalnie do nich nagięte, arcni­
tektura ma stvl i wdzięk. Luksu-
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Pirin .i Riła, przed nami, na po­
łudniu, zasnute jakby w dymie z 

Zlecenie brzmiało: napisz coś ciekawego z Bułgarii! Łatwo powiedzieć - napisz„. Cóż nowego 
i atrakcyjnego można napisać o kraju, który na co dzień pojawia sie na łamach naszych gazet, 
a poza tym prezentowany był już w setkach korespondencji, i Móry spenetrowały mil iony roda­
ków, przemierzając szlaki od Welingradu w Rodopach, po Neseber, Burl(as i Warne nad Morzem 
Czarnym? 

No więc, co? A może tak PO prostu zebrać garść wrażeń, które zagnieździły sie w pamięci? Ja­
kieś przypadkowe spotkania. nie zaoowiedziane wizyty, okruchy rozmów i obserwacji, będące w 
sumie przecież także obrazem Bułgarii„. 

Jechaliśmy wtedy z południa na północ kraju. 
Drjanowski Monastyr leżał na dnie wielkiej roz­
padliny, której strome ścianv ookrywał gęsty bu­
kowy las. $nieżna zawieja zagnała !l.as tu na 
nocleg. Klimatycz.ny przeskok był wprost nie­
wiarygodny. Kilka 2odzin wcześni.ej podziwiałem 
w Albenie kwitnące róże i fiołki. a oto wystar­
czyło przemierzyć troche ponad 200 km. aby trafić 
w samo serce zimowej burzv. Przebrnąłem więc 
przez zaspy w stronę szopy-lamusa, skąd dobiegał 
stukot siekier. Z otwartvch drzwi buchnęła fala 
gorąca. Trzech braciszków żwawo krzątało się wo­
ków kotła, spod pokrywy którego dobywał się 
charakterystyczny ostry zapach śliwowicy. Zacni 
konfratrzy uzupełniali widocznie swoje zapasy 
„śliwowej". 

Nie było w tym zreszta nic dziwnego: w wielu 
bułgarskich domach „konkuruje" się z państwo­
wym monopolem przy uroczvstych okazjach za­
ślubin czy pogrzebów. Jadąc ootem dalej - w 
stronę Gabr.owa - widziałem starców taszczących 
buteleczki własnej śliwowicv na... wiejskie cmen­
tarzyki. Był to bowiem akurat czas zaduszek. 
Zgodnie z dawną tradycją - kultywowaną jesz- , 
cze tu i ówdzie - w ten jeden dzień roku idzie 
się na groby bliskich i tam odbYWa żałobną ,,sty­
pę", wspominając drotich nieobecnych. Zaś na wie­
lu domach pojawiają się udraoowane nad drzwia­
mi kawałki krepy oraz klePSYdry ze zdjęciami 
zmarłego i krótkim wyszczególnieniem jego za­
sług i cnót. Obyczaj zaskakujący swą innością i 
prostym ceremoniałem. Ta powściągliwość jest co 
najmniej dziwna wobec wprost manifestowanego 
na co dzień szacunku dla starszvch. Przecież wła­
śnie tu, w Bułgarii, starzv meżczyźni otrzymują 
pełen godności tytuł „baj". zaś ojca rodziny na­
wet bardzo dorosłe dzieci słuchają i poważają. 

Toteż, kiedy dostojny ojciec Gajdarow zdecydo­
wał, że mam być na swatbie u jego syna G~orga, 
nikt nie zaoponował. Na znak przyjęcia w poczet 
gości podano mi gąsior. z którego każdy z zapro­
szonych wychylał spory haust wina. 

Podczas gdy państwo młodzi przygotowywali si~ 
do uroczystości zaślubin. mv - goście (zauważyli 
pań.Stwo, z jaką łatwością przvszło mi utożsa­
mienie się z weselnikiem?) - raczyliśmy się mięsną 
zupą aż czerwoną od papryki, zapijając ten płyn­
ny ogień ostrą „rakiją", które i pełne ćwiarteczki 
wręczono każdemu z biesiadników. Na stołach 
stały talerze z białym chlebem oraz sałatą złożo­
ną z pomidorów, czosnku, papryki i oliwy. 

Na zdrowie! Trącałem szyjką swej butelki o bu­
telczyny pozostałych gości. Pijemy do dna, bo 
czas jechać do urzędu. Panna młoda została już 
„wykupiona" przez swe20 oblubieńca i oto cała w 
bieli, z białym piuropuszem na głowie, stoi na 
progu domu trzymając w reku talerz pełen kwia­
tów. Umoczywszy je w wodzie, kropi zebranych 
„na szczęście", po czym przypina każdemu . do 
piersi maleńki kwiatuszek - symbol jej panień­
skiej niewinności. 
Wnoszą kosze z prezentami; to dla !(ości. Z cere­

monialnym ukłonem mlodzi dziękują wszystkim 
za uczyniony im zaszczyt i kładą na ramiona po­
szczególnych O.sób okolicznościowe podarunki: haf­
~owane . ręczniki i serwetki. wyszywane makaty 
itp. Duzo tego, bo rul swat.hę prz.ybyło prawie ca­
łe Sinitewo. Jak powiada bułgarskie przysłowie 
„dohry sąsiad jest najle.pszym krewinym"• - tak 
więc „krewnych" blisko dwie setki. 

Wreszcie jedziemy do urzędu. Z rykiem klakso­
nów, przybrane w kolorowe chusteczki. ąamochody 
pędzą niczym do pożaru. Ceremonia w ,,sowiecie" 
- krótka i rzeczowa. Podpisv, pieczątki •.• Muzy­
kanci grają jazgotliwie. Urzędnik wychyla z wi­
doczną przyjemnością podaną przez kuma bute~ 
leczkę .. .' 

Pora powrotu do domu pannv młodej, gdzie od­
będzie się wesele. U jej boku „szefer" - parolet­
ni chłopaczek, który - Zll'.odnie z miejscowym 
obyczajem - będzie usługiwał nowo upieczonej 
mębtce w czasie uczty. Wchodzimy do jasnej izby 
witani przez muzykantów. Goście już tańczą w 
o?rodzie. Ale oto wnoszą prezenty dla nowożeń­
cow: kołdry, poduszki; garnki. bieliznę... Można 

Piękną tradycję kultywują 
Bułgarzy na wio•nę. Je•t to 
:lwięto młodych d'".i;lewcząt „Ła­
.iarki". Dziewczyny wit:jskie 
wkładają najpiękniejsn &troje 
ludowe, stroją włosy kwiata­
mi i wp.latają w nie l<Oloro­
we wstążki. a uastępnie śpie­
wając wt>sołe pieśni, barvo.ny­
mi grupami ohchod9 chaty, 
gdzie składają Ż)'r:zen1a zdro· 
wia i pomyślności. Lazarki 
przyjmowane są przyjaźnie, 
podejmuje się je różnymi 
~makołykami1 ufa{ąc, że ich 
przybycie ściągnie urodzaj na 
pola i gospodustwa. 

Niz: „łazarka" całuje według 
starego zwyczaju leciwą go­
spodynię w rękę przed rozpo· 
częciem tańców I bpiewów. 

dawać i pieniądze. Przypina sie je do sukni pan­
ny młodej szpileczkami. Po kilkunastu minutach 
biel koronki pokrywają czerwone i niebieskie 
banknoty. Jordanka jest szczęśliwa. Jakąż wspa­
niałą ma swatbę„. 
Mężczyźni w czarnych garniturach, na które 

wdziali kolorowe fartuszki, roznoszą „kebat;cze" 
(pieczone na ruszcie kotleciki), wino i śliwow.icę. 
Rozpoczyna .slę przyjęcie, które potrwa do białego 
rana ..• 

My zaś jedziemy dalej. Do Gabrowa, gdzie 
właśnie odbywał się jedyny w swym rodzaju fe­
stiwal satyry. Towarzyszący mi w tej podróży 
pazardżicki dziennikarz - Grozdan rozwodzi się 
na temat uroków i osobliwości tego 'miasta, poło­
żonego na dnie jaru, !l.ad rzeką .Jantrit. 

Jest ono bułgarskim mini-Manchesterem, szczy­
cącym się pos•adaniem najstarszych \\ kraju za­
kła'iów włokienniczych. Poza tym, to rzekomo w 
Gabrowie powstała pierwsza bułgarska drukarnia 

·i księgarnia, stąd ruszył pierwszy dyliżans p.:iczto­
wy, tu wyprodukowano pierwszą taflę szkła okien­
nego, stąd wywodził . się pierwszy c1.arnomorski 
kapitan statków itd. itp. 

Gabrowianie dumni są ze swej hlstorii I choć 
przylgnęło do nich przezwisko „bałkańsk.ich Szko­
tów", nic sobie z tego nie robią, bo przecież na 
owym legEndarnym skąpstwie swych przodków 
robią w tej chw i1i doskonały interes 

Kto wpadł na pomysł, żeby zarabiać na przypi­
sywanym gabrowianom sknerstwie? (W bardzo 
odległych czasach była to bardzo biedna osada. 
Z konieczności mieszkano i jedzono oszczędnie. 
Gotując we wspólnym kotle, gabrc,wianie ozna­
czali pcszczególne kawałki mięsa odr.owiedr.w na­
ciętymi kołeczkami - żeby nie byfo nieporuzu­
mie!ł). Kto więc był autorem pomyslu - dokład­
nie nie wiadomo. Przypisuje się go niejakiemu 
Slimonk-0wowi, który sam wymyślawszy anegdoty 
o poszczególnych mieszkańcach Gabrowa, przesy­
łał je do sofijskiej gazety, a potem. cpowiadając 
wszystkim jak to w stolicy wysmi„wają się z 
miasteczka, zbi2rał od zaciekawionycll współziom­
ków prenumeratę pisma. Gazeta szła jak przysło­
wiowa woda, a Spi·ytny dziennikarz zbierał pro­
centy od sp~·;:cdanych egzemplarzy. 
Kontynuując ten iście szatański pomysł, współ­

cześni ga browianie organizują rokrocznie festi· 
wal. I właśnie trafiłem na taki przegląd gabrow­
skiej satyry. 

Miasto rozbrzmiewało muzyką i 6piewem. Otwo­
rzyła swe podwoje scena śmiechu, w księgar­
niach sprzedawano specjalnie przygotowane i;ubli­
kacje, na licznych wystawach prezentowano kary­
katury, zaś na kilku estradac:r odbywał się wiel­
ki konkurs na najlepszy dcwcip o gabrowskim 
skąpstwie. 

Właśni i obcy satyrycy sypali anegdotami Na 
przykład: - Dlaczego gabrowianiu sadowi swych 
gości nie na krzesłach, lecz na niskich tabore­
tach? - Dlatego, że mając uciśnięty żołądek. będą 
mniej jedli. 

Albo: - Dlaczego gabrowianin obcina ~v:emu 
kotu ogon? - 9latego. żeby ten, wyc!1odząc z 
mieszkania, wypuszczał jak najmruej ciepła. 

A propos kota - to tradycyjnym zwyczajem na 
czele pochodu przebierańców „kroczyła" olbrzy. 
mia kukła czarnego kota. Otwierając festiwal. 
mistrz ceremonii przy dżwiękach fanfar obcinał. 
„zwierzęciu" ogon, dając tym znak r:izpoczęcia za­
bawy. Ludzie tańczyli, śpiewali. zaśmiewali się 
z dowcipów, a do kas miasta... płynęły, płynęły 
pieniądze ... 

Z Gabrowa pojechaliśmy ... 
Nic! Nie chciałbym państwa znużyć relacją z 

mej podróży po Bułgarii. Oczywiście, zaliczałem 
na trasie i muzea, i izby pamięd J:,edące świa­
dectwem walk prowadzonych przez Bułgarvw o 
wyzwolenie narodowe i społeczne, i wspaniałe za­
~ytki architektury i kultury, ale wydaje ml się, 
ze to wszystko można znależć w folderach i prze­
wodnikach. Nie ma zaś w nich lud<;i - z ich 
przywarami, zwyczajami, radościr.mi . „ I stąd ta 
nieco przydługa opowieść z pewnej reporterskiej 
wyprawy„. 
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X ŁVtlA rozpoczęta 
Barwny korowód zespołów amatorskich biorących udział w 

X LWA a wśród nich m. in. kapele: „Górniak" i „Wywrotkę" 
działającą przy III Oddziale PKS, zespoły pieśni i tańca, teat­
rzyki kukiełkowe, mogli podziwiać w sobotę łodzianie na 
trasie ich przejazdu Piotrkowską, od al. Schillera, aż do Rynku 
Starego Miasta, gdzie odbył się na gorąco zaimprowizowany 
m inikoncert. 

Wczoraj natomiast na tymże samym rynku, obok powsta­
jącego tu centrum kultury dzielnicy Bałuty, odbyła się uro­
czysta inauguracja jubileuszowej Łódzkiej Wiosny Artystycz­
nej. Przybyli na nią przedstawiciele władz oolityc znych i admi­
nistracyjnych Bałut oraz kierownictwo Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu m. Łodzi. Korzystając z pięknej słonecznej po­
gody tłumy mieszkańców naszego miasta oglądały barwny 
koncert zatytułowany „.Rozśpi€wany lódzk.i maj" w wykonaniu 
kilkuset artystów amatorów z zespcłów uczestniczących w 
tegorocznej LWA. 

Czerwcowe 
czyny społeezne 
łodzian 

5? Czerwiec będzie mie-)< 
§ siącem intensywnych czy-
)< 

~ nów społecznych. 

cy ZPD „Pafino" i młodzież szkol­
na uczestniczyć będą w moderni­
zowaniu dról? i alejek, a także 
ośw ietlenia parku im. Dąbrow­
skie eo. Młodzież zrzeszona w 

Dziś organizatOrzy ŁWA proponują następujące imprezy: wy­
stawy plastyczne - „Klasa robotnicza w twórczości polskich 
artystów grafików" (Muzeum Historii Ruchu R ewolucyjnego) i 
„Łódź, portret miasta" (Galeria Sztuki przv ul. Wólczańskiej 
31), „Wieczór prawykonań" koncert kameralny w Filharmonii 
Łódzkiej o godz. 19.30 oraz „Warszawe retro i dziś" - spektakl 
kabaretu z Żyrardowa o godz. 21 w Klubie „Koliber" przy 

Mieszkańcy BAŁUT, m. in. pra- ZSMP podjęła się plantowania 
cownicy „Ortalu". zakładów „Te- ziemi w lasku Przy ul. Rudzkiej. 
ofilów" i Dvrekcji Rozbudowy Wśród najważniejszych zaprojek­
Miast i Osiedli Wiejskich oraz towanych na czerwiec czynów .po­
Spółdzielni „Osiedle Młodych" i I łecznycl\ w dzielnicy POLESKIEJ 
uczniowie Technikum Geodezyj- przewidziano budowe parkingu 
nego pracować będą w lasku przy dla ._.wesołel!o mill;steczka" przed 
Hipotecznej, edzie powstaną ale jki . Parkiem Kultury . I Wypoczyn~u 

~ Pracownicy z Łódzkich Zakładów · oraz budowe parkmgu przy zb1e­
~ Metalowych chca ułożyć chodmk gu ulic Wólczańskie j 1 22 Lipca, 

w lasku· przy ul. Aleksandrow· gdz ie pracować będzie załoga ZPW 
skiej, a zaio2a ZPB im. Mar- !'Lod~x".. S~morz~d mi_eszkańców 
chlewskiego pracować będzie w i Społdz1elma M1eszkamowa „Po­
rejonie ul. Wojska Polskiego na l~sie" urządzać będą no:iv!". t~r~n~ 
terenie prz:vszłeiro minitargowisk:i. zielone. prz:v: • ul. Rok1cmsk1eJ i 

ul. Swierczewskiego 5. (jb) 

W dzielnicy GÓRNA pracowm- Krzemiemeck1e1. 
· W dzielnicy wyższych uczelni 

Ajencje \vygodą dla klientów kontynuowana będzie budowa 
chodników i dróżek. Tu pracować 
będą mieszkańcy śRóDMIESCIA, 

Na przykładzie jednego sklepu 
przede wszvst1'im młodzież ze 
szkół wyższych, pracownicy Zjed­
noczenia Przemvsłu Lniarskiego 
oraz Zakładów Kinotechnicznych 
„Prexer". Prace porządkowe na 
Trasie W-Z w rejonie ulic Głów­
na - Mickiewicza wykonywać bę­
dą pPacownicv kilku śródmiejskich 
zakładów. 

W połowie kwietnia sklep spo· 
iywczy przy ul. Łagiewnickiej 
HS zmienił szyld. Pod firmą 
WSS rozpoczął tu działalność 
ajent - Halina Karwasiewicz. 

Po miesiącu trudno Jeszcze doko· 
nać analizy 11.otychczasowej pracy, 
ale jut ' coś niecoś można na ten te­
mat powiedzieć. Ajentka pracowała 
kiedyś w handlu, ma już więc pew­
ne doświadczenie. W pracy pomaga 
jej mąi, Tadeusz. częściową, za­
sadniczą odpłatność dla WSS rozło­
tono na raty, co dla małżonków 
Karwasiewicz stało się poważnym 
udogodnieniem. 

Pierwsre dni, jak za.wsze, wi~ały I 
się z wieloma kło,potami, ale jak 
twierdzi obeenie T. Karwaslewiez -
razem z żoną patrzą w przyszłość 
z optymizmem. Ich zdaniem j.uż 
wiele spraw dało sit; załatwić, ku 
zadowoleniu klientów. Cho~by to, 
te placówka pracuje b~ przerwy 
przez cały tydzień: codziJ!nnie, jak 
da~iej, od godz. 6 do 18 (zdarza 
się, te czas otwarcia przedłuża się 
do godz. 19). W niedzielę, czego 
przedtem nie było, sklep pracuje od 
godz. 10 do lł. 

Ajenci zaopatrują się głównie w 
magazynach wss, ale korzystają 
równiet z hurtu innych przedsię­
biorstw, jak np. spółdzielni mleczar­
skiej. WarzyWa kupowano początlto­
wo na targow!Sku, ale ostatnio na· 
wiązano jliż kontakt z ogrodni· 
kiem, skąd bezpośrednio dostarcza­
ne są warzywa i owoce. Codzien­
nie św'ieże pieczywoo. w tym rów-

I kDku zdaniach 
A „Zwierzęta, kt(•re znamy i któ­

re chcielibyśmy poznać" - dziś o 
godz. 13 w DDK (ul. żubardzka 3). 

• DJ:iś o godz. 16 w DDK - (ul. 
Limanowskiego 166) „Jenens ensem­
ble" - wersja fr3ncuska. 

.A Dziś o godz. 17 w .Klubie „Zło­
ta Jesieó." (ul. żubardzka 3) sr-otka­
nie z lekarzem nt. „Choroby paso­
:tytnicze> przewodu pokarmowe.gu". 

.A Osoba. której w dniach !0-24 
kwietnia 1978 r. w parku przy ul. 
Rzgowskiej róg ul. Dąbrowskiego w 
pobliżu Łaźni Miejslriej został skra­
dziony przez młodego mężc:oyznę ro­
wer składak marki „Jubilat" pro­
szona jest o zgłoszenie się do KD 
MO Łódź-Górna (ul. Wólczańska 250 
pokój 32) w godzinach B-t6, celem 
rozpoznania swojej własności i zło­
żenia zeznań. 

.A „Wakacje w mieście" - dla 
dzieci pracowników i członków WSS 
„Społem" oraz wszystkich dzieCi z 
terenu Bałut organizuje w dniach 
&-17 czerwca Klub „Społem" (ul. 
Północna 36). Zgloszema, do 2 czerw­
ca w godz.' 11-17 przyjmowane są 
pod numerem telefonu 371-02. 

W przedsJ!kołu 

„fajn1ie'1 jestl 

„My „starszaki" z Przedt;zkola 
nr 71 przy ul. Rewoluc;i 1"05 r. 
19 pragniemy za Twoim, „Reflek­
torku", pośredn!ctweni pod~ięko­
wac dyrekcji i wycnowawczyn!om 
za ten codzienny trud i starania. 
Szczególnte gorą.:o dziękujemy za 
majowy, codl!ienny poby t w 
Grotnilrocn. Byto ,.fajnie", za co 
przesyłamy caiusy". 

Wdzięczne „stMsZaki " 
wraz: z rodzicami 

Nlie dla wszystkich 

w niedzielę 21 bm. o godz. 17 
jedna z naszych Czy telniczele 
( rrazwtsko i adres znane redale­
c j i) skorzystała z sanitariatu m ie­
szczącego się na krańcówce auto­
busów itnti „64'', u85", ,,6919 przy 
u!. Lodowej. Kiedy stamtąc! u,y­
szla, została obrugan a p1·zez pr a­
cowni/ca MPK. któ1·y au tor y t a­
tywni e stwierdz i!, iż korzysta6 z 
t ego „ przyb_ytku" mogą tytko 
pracownicy jego f i rmy. . 
Pomijając już f akt, ze o po-

wyższym nie informowała tam 

nież i cu:kiernicze, skle-p o.trzymuje kwietnLa p;.zekazano 75 punktów 
z zakładu rzemieślniczego . Ajellltka handllowych, w tym 28 sklepów, 29 
chce bardzo uruchom.ie S<pTzedaż gar kiosków I 13 straganów. Najwięce·j 
ma.żu, jest już nawet dostawca - spośród nich. bo 43 jest owocowo­
rzeźnik. W sklei»e brak tylko lady warzywnych, 14 - spożywczych, lU 
chłodniczej, ale WSS obiecało po- - kwiaciarskich i 8 - z wyrobami 
moc. Ryczałt od obrot6w za pierw- : cukiernłczymi, lodami, mrożonkami 
szy miesiąc w wysokości 6.341 zł i na,pojami chłodzącymi. 
aje1J,tka zapł~ciła - jak twierdzi - Realizacja uchwały dotyczac;eJ 

Na WIDZEWIE czyny społeczne 
koncentrowa~ sie będą w parkach. 
Młodzież szkół podstawowych za­
sadzi 500 drzewek iglastych w 
parku leśnym Widzew-Wschód. 
Pracownicy ZPB im. Obi;ońców 
Pokoju zbudują wiate na kajaki w 
parku „Herbsta". Pracownicy za­
kładów im. Strzelczyka, „Fenix" i 
„Anilana" w oarku Oąbrowa-Za­
rzew pomagać będą przy budo­
wie basenu i mur:ków kwiatowych. 

„bezboleśnie", jest więc dobrej my- powstawania ajencji nieco więc 
śli na przyszłość. „rozkręca się'', chociaż jej tempo 
Spośród 600 punktów ustalonych nadal nie może zadowalać. Przyda-

do przekazania w ajencję przez loby się też uproszczenie przepisów 
„Społem", w tym roku ma byt wykonawczych. pn:ez których 
przejętych 215. Ja·k nam powiedzia- „dżunglę" naprawdę irudno się 
no w Zarządzie WS-S do końca przedrzeć. (kas) 

Coś na ząb ... 
W PABIANtCACH członkowie 

ogniska TKKF kontynuować będą 
urządzanie parku za~ładowego 

11ŚledZ ochmistrzvni" i uczarci napitek" 
wśrod ludzkich propozvcii w konkursie 
„Sre brliej Pa tein i" 

przy ul. Żymierskiego. Młodzież z 
ZSMP pomoże przy modernizacji 
parku przy ul. Zielonej. W planie 
robót jest m. in. budowa piasko­
wnic , alejek oraz montowanie u­
rzadzeń na placu zabaw. Plac za­
baw przy uL Karniszewskiej 19 
zbudują działkowcy POD im. No­
wotki. 
Dzięki wysilltowi pracowników 

z zakładów pracy i innych miesz­
kańców ZGIERZA peryferyjnti 
u lice t ego miasta zostaną utwar­

W tegorocznym konkursie !MT 
„Swiato"'id0 o naJwyższe tro­
feum gnstronomiczńe -
„Srebrną PatelniĘ", uczestni­

czy w Łodzi i w województwie 12 
restauracji. W grupie folklorystycz­
nej, w popularyzacji dań kuchni 
polskiej udział biorą: „I.udowa", 
„Kaszuhska" i „Lajkonik"; w kate­
goriach „lux" l „I„ - „Malinowa­
-Syrena" hotel „Orbis-Grand''. re­
stauracJa hotelowa „Centrum", 
„Kaskada'', „Europa" oraz „Stylo­
wa" w Pabianicach. \V kategoriach 
pozostałych o „Srebrną Patelnif," u­
biegać się będą: .,Rzemieslnicza", 
,,Turystyczna' ', ,,Halka'' i „Dworek''. 

Konkurs rozpoczął się 15 maJa 
zostanie zakończony 30 listopada br. 

Mimo, że w karcir,i dań konlmrso- dzone i wyłożone szlaką. W par­
WY<:h przez cały dzień wmno się ku nad Bzura 400 osób głównie z 
zna3dować od 3 do 5 potr aw (w za-1 · ' · .· 
leżności od kategorii lolra lu), w wie- zakładow pra~y oraz młodz1e;i: 
lu łódzkich restauracjach szefowie szk~lna. oomogą przy budowie 
kuchni wykazali większą inwencję. amfiteatru. (kas) 
I tak np. „Malinowa-Syrena" pro-
ponuje 15 dali, m. in. „czarci na­
pitek", „zrazy wołowe po chlOJ!sku", 
filet z sarny, zaś restauracja hotelu 
„Centrum" - w&-ród lO potra\\ ser­
wuje t a kie smakołyki jak: szaszłyk 
słowiański . „jadło rajców miejskich" 
i „śledź ochmistrzyni". Również re· 
stauracja „Kaskada" umieściła w 
jadłospisie 10 dań, z których naj­
bardziej oryginalne to gr:i:yby „po 
diabelsku", udko „po kasztelai1sku" 
i ryba „po staropolsku". 

(j. kr.) 

Materiałoznawstwo włókiennic~e dla 
ZSZ. WSiP 1978, s. 263, zł 17; 

Polity ka społpczna w Programach 
i dziata.lności partii kom unistycz­
nych krajów socjalistycznych. KiW 
1978, s. 386, zl 40; 

w łódzkim „J uventusie" 

• Sukienki 
kreponowa 
W łódzkim „Juventusie" - peł­

nia lata. Uczennice Zespołu 
Szkół zawodowych nr 1 w 
Pabian icach (placówka ta przy 

gotowuje kadry dla ZPO „Pabta" -

źadna stosowna ·w ywieszka, nie 
możemy zgodzić się z takim sta­
wianiem sprawy . Dopóki śrndki 
miejskiej komunikacji nie będą 
postadaty WC, d opóty MPK bę­
dzte muB!alo udostępniać swotm 
pasaźerom sanitar i -ity na krań.­
cówkacn, o czum p racowniL1J te 
go przedsiębiorstwa w i nni wie­
dzieć". 

R. 

Trzeba pomóc 

Narzeka1ą rencisci emCT!JCt, 
mtesz Uający w rejonie Komi tetu 
Osiedlowego nr ~2 (Julianów -
Radogoszcz) . .i:e po bony na cu. 
kter muszą 1-ażdcg'I miesiąca iść 
po kilka kilometrów do li.OM 
nr 7 przy u l . Podoialowej, pod­
czas ~dy w lokalu Komitetu 
Osiedlowego nr 1 · przy ut. Zgier­
sldej ZI3, mieszczącego si~ tuż 
p1·zy przystanku ti·amwajowym, 
można by śmia!o bony te wyda­
wać, oszczędzając t ym samy m 
trudu osobom ~tars=11m. i zniedo­
lężntalym. 

N ie jest to jedyny pnypaclek , 
gdzie nte pomyjl ano o !u(i.zlach 
starszych. W 11daje nam s ię, iż 
yelne pole do popisu w tym 
względzie mogą mieć now.> wy­
brane samorządy m i esz1'anców. 
IJ!a osoby cliorej, niedolę±nej czę­
sto nawet przejśe:if: kt!kunastu 
met>"ów od przys tanku tramt::ajo. 
nego stanowi n i e Zada prcb!em. 
Tym w!aśnie ludziom trzeba po-
n,óc ! R. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„DziennH1 Pupularny" PiotrkoW· 
si--• 96. 90 103 Lódt tel 33? 4' 

I 3U IO w o:odzinach 10-12 
Pis~cle do nas, a w pilnycb 

sprawach telefonujcie. 

,,łączki'' • Kolekcja 
• Garnitury z surówki 

dawniej „Palla") uszyły sukienki 

1 

surówki wykończone haftem an-
letnie <. bawełny „łączki". Te pełne gielskim. Taką spódnicę-haleczkę 
wdzięku kreacje - zgodnie z wy- można włożyć również pod sukien­
mogaml mody - są falbaniaste, a kę. suto marszczoną spódnice: itd. 
dół mają wielopiętrowy, d ekclt w wszystkie projekty ubiorów przygei­
karo oraz szelki z falbankami. Dzie- towała plastyczka „Juventusu" -
łem pabianickich uczennic są rów- p. Barbara Brylska. 
nież spodnice z teksasu, ale nic tra- • 
dycyjne proste, lecz w trzy drcbno Dla panów nie powinno zabraknąć 
marszczone falbany. spodni i ubrań teksa~owych prosto 

Na tym nie koniec znana, z ZPO „Odra" i „Konfex" ora:t bia-
łodzka spółdzielnia im. M. E'or- łych ubrań z surówki dostarczonych 
nalskiej wystąpiła z kolekcją krepo- przez zgierską „Zetę". Co watnlejsze, 
nową. z tej bardzo modnej ba-
wełny uszyto sukienki-ogrodniczki, te ostatnie ubiory bęclą sprzcdawa­
w stylu hiszpańskim, bluzy z ka- ne nie tylko w kompletach. 
pturami itd. Ciekawe dekty dało 
zwłaszcza skoordynowanie tltanin W „Juventusie" trwa.i.:\ ostatnie 
gładkich, w pas ki lub ltrate~zkę. przygotowania do „Jarmarku Lódz-
Oprócz fasonów bardzo· kobiecych, kiego", na którym ten dom han­
w których równie dobrze będą się 
czuły i nastolatki i dojrzałe panie - dlowy wystąpi m. in. z drelichowy-
przygotowano także sukienki, spod- mi spodniami w kolorze khaki: wą­
nie i garsonki w stylu klasycznym. skimi rurkami i poszerzanymi. 
Na pewno zainteresują zaś z\l.olen­
niczki awangardy spódnice-halki z (at) 

Kto zna miejsce pobytu? 
Komenda Dzielnicow a MO Łódź­

Sródmiescie na podstawie listu goń­
czego wydanego p rzez S ;:;d Rejono­
wy w Łodzi poszuku j": 

Janusza DRABIK s. Stanisława i 
J a niny z d. Gładka ur . 25 05. 1!145 roku 
w Łodzi zem. Łódź, u•. Nowotki nr 
n m. 8. 

Rysopis: wzrost średni, postać 

szczupła , włosy ciemnoblond. twa•z 
pociągła , oczy piwne. 

Osoby, które zna ją miej;;ce poby­
tu poszukiwanego proszonti są o 
zgłoszenie się osobiście lub t«lefo-
11lcznle w KDMO Łóclź-Srodmieście, 
ul. P!otrkow~ka nr 212 pokój nr 45 
t elefon 677-22 wew. 499, t:ądź powia­
domienie najoliższej jednostki MO. 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
lnformacJa PKS: 

Dworzec Centralny 
Dwonec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Mie.1ska MO 

centrala 677-22, 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe, 

„PolmozbyL" 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowił' wodocia~owe 
Straż Pożarna os. 666-ll, 

257-77. 

398-10 
2114·69 

265-96 
747-20 
03 

292·22 
253-11 I 

409-321 
334-31 
334-28 

245-72 
220-89 
3S5-85 
01 
o~ 

835-46 
795-55 
499-00 

Pomoc drogowa 
PZMot. 52-81-10, 786-%7 

Centrala Informacyjna PKO 731-82 

TEATRY 

WIELKI - godoz 19 Gościńne wy­
stępy baletu z Penn (ZSRR) 
Pozostale teaitry nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLJJ-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ­
BY ZDROWIA (Żell.gowsl!:iego 7) 
godz. 10-13 
Pozostałe muzea nieczynne 

• • • 
Ł0DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zckowi'\i) 
OGROD BOTANICZNY - czyn­

ny od godz. 10 do zmroku 
ZOO - czynne od godz. 9-20 

(kasa do 19) 
PALMIARNIA (uł. Armii czer­

wonej 1/3) czynna codziennie 
oprócz poniedziałków w goaz. 
10-17 

LUNAPARK 
3/5) czynny 

KĄPIELISKO 
czynne od 
i święta w 

(Konstantynows1ta 
oo godz. 14-21 
„FALA" lal. Und! 4) 

10-19, w nie<lzlele 
go<iz 9-19 

KIN A 

BAŁTYK - „OdraU.jący, bmdnl, 
źli" wł. od lat 18, godz. 10, 
12.30, 15. 17 .30. 20 

IW A NOWO - bajka „Roztargn!o 
ny tatuś" godrz.. IO. ..Trzv 11:0-
biety" USA od lat 18, goaz. 
13 15.30. 18 „Ulzana. wódz Apa­
czów" NRD. b/o l(od'Z, u. Film 
przedpremierowy - „Siedem 
no~y w Japonli" ang. goart. 
20.30 

POLONIA - seans zamknięty 
godz. 9.30 „Gra o jabłko" cze­
sk i, od la·t 18. god'Z. 11.45, 14, 
1.6.15, 18.30. FHm przedpremiero­
wy „Wyspa skazańców" m e Ks. 
godz. 21 

PRZEDWIOSNJE - „Straceficy" 
USA, od la·t 18, go<iz. 10. 12.15, 
15, 17.15. 19.30 

WŁOKNIARZ - „Kot o d~ew!ę· 
etu ogonach" wł. od ia·t 18, g. 
10, 12.30, 14.45, 17. 19.30 

WOLNOSC - „Niech tyją du· 
chy" czeski, b/o. go<!z. 9.45, 
lt.30, 13.15 „Czarny korsarz" 
wł. od lat 15, godz. 15, 17.15, 
19.30 

WISŁA - „Dick i Jane" USA, 
od laf 15, godz. 10, 1.2.15, 14.30, 
l.7, 19.30 

ZACHĘTA - „Człowiek klanu" 
USA, od Lat 18. godz. 10, 15, 
17.30, 20, „Awan:iu~a o Basię" 
pol. b/o, gO<!a: 12.15 

STUDIO - „Matka Joanna 0<1 
Aniołów" pol. cd lat 18, goa'Z, 
15.45 „OmE'n" ang. od lat 18, 
go<iz. 17 .4$, 20 

STYLOWY - I Młodzieżowy !!"e­
styn Filmowy Łódź 1978. No­
wości WFO godz. 12.30 „We-
zwij mnie w świetlistą ctaJ" 
radz. godz. 13.45. Etiudy 
PWSFTViT (retrospektywa) 
g. 15.30. Film archiwalny g. 16.oO 
przed premierą „ Wesela me 
będzie" pał. godz 18 „Lokator" 
godz. 19.45 „Policja dziękuje" 
wł. godz 21 (w kinie letnim) 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne ' 
GDYNIA - „Heca" RFN od lat 

15, godz. 10, 12. 14, 16 „Zbrod­
nła w klubie tenisowym" jug. 
O"d lat 18 !:O dz. 18. 20 
MŁODA GWARDIA - bajka -

„Na tropach bengalskiego ty­
grysa" godz . 12 „Gang Ul­
sena wpad-a w szał" duński, od 
lat 12, godz 9.45. 13, 15.15, 
„Ziemia obiecana" poi. od lat 
15, god7. 17.30, „Stracency" 
USA, od lat 18, godz. 20 .30 

MUZA - „~1otylem Jestem, czyli 
romans 40-latka" po-1. b/o, g. 
15.30, „Mistrz rewolweru" USA, 
od lat 18. godz 17.30 19.30 

1 MAJA - „Wilczym śladem" 
radz. od lat 12. godz. 15.30 
„Nocne w.•dma" ang. od lat 18 
godz. 17.30. 19.30 

ŁDK - „Wyspa wyklęta" jug, 
od lat 15, godz. 15.15. „Skrzy­
dełko czy nóżka" fr. b/o, goaz. 
17.15, 19.łll 

POKOJ - „Jarosław Dąbrow-
ski" pol. b /o , godz. 14.30 
„SllCzęki" USA. od lat 15, g . 
17.15, 19.30 

ROMA - „Powrót Różowej Pan­
te ry" ang . od lat 12, goaz. 
12.30, 15, 17.30 „ zaoach ziema" 
po!. od lat 12, godz. 10, 20 

STOKI - „Syrenka I książę" 
bułg . b/o, godz. 15.30 „ Kobra" 
jap, od lat 18 _godz. 1"7.30. 16.30; 

OKA - „Granica" od lat 15, pol. 
godz. 12.30, „Niewinne" od lat 
13, wł. godz. · 10, 15, 20. DKF 
godz. 17.30 

POLESIE - „Pie-s za burtą" 
radz. od lat 6, g . 17, „Sugar­
land Express" USA. gocltt. 19 

POPULARNE· - nieczynne 
ENERGETYK - „Ika r", NRD b/o 

godz. 16.30. „Niewinni o llrud-
nych rękach". franc. od lat 18, 
godz. 18.1·5 

HALKA - ,Rozumiemy się bez 
słów" . czes. od 12 lat godz. 15. 
„Kobra", jap. od 18 lat, icodz 
17. 19 

PIONIER - „Werond.ka w kraju. 
czarów" rum. b/o, godz. lli.3U,• 
„Smierć z komputera" fr. od 
lat 15, godz. 17.15 19.30 

REKORD - "Wyspa skarbów" 
wł.-fr. od lat 12. godz. 15.30 
„Akcja pod Ars<'nalem" poi. 
od lat 12, godz. 17.30 19.30 

SWIT - „Godzllla kontra Gigan'' 
jap. od 12 lat , godz. 15 .30, 17.30, 
„Przepustka dla marynarza" 
USA, od la-t 15, god'Z. 19.30 

SOJUSZ - meczyn.ne 
TATRY - „Ebi;ah - potwór z 
głębin" ta.p. od lat 1•2 goaz. 
12.15, 17.15 „Utrac:ona cześć Ka 
tarzyny Blum" RFN. od' lat 15, 
godz. 10, 15. 1& 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15, Ni­
ciarniana 15. Główna 14, Dąbrow­
skiego .as. Lutomierska 146. 
Stale dyżury aptek: 

Apteka nr 47-083 Aleksandrów, 
ul. Kościuszki 6. 

Apteki. nr 47-087 Konstanty- . 
nów, ul. Sadowa 10. 

Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 
Łowicka 96. 
Informacji o dyżurach aptek: 

w Pabianicach udziela Apteka 
nr 47--030, Armii Czerwonej 7. 

w Zgierzu udziela Apteka nr 
47-080, Dąbrowskiego 10. 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr 47-092 Dzierżyńskiego 2. 

DYŻURY SZPITAL[ 

POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna. Poradnie K, ul. Od­
rzańska. Cieszkowskiego, Rzgow· 
ska, Pl'Zybyszewsklego oraz gi­
nekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K, przy ul. Fornalskiej. 

Instytut Poł.-Gin. AM (Ul. 
Curie-Skłodowskiej 15) - dzielni­
ca Górna, Poradnie K, ul. Fe· 
lińskiego, Zapolskiej, dzielnica 
Sródmleście, Poradnia K, ul. 
10 Lutego, gm. Rzgów i Ksawe­
rów oraz ginekologi&. z dzielnicy 
Polesie, Poradnia K, przy ul . 
Olimpijskiej. · 

Instytut Poł.·Gin. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród­
mieśc(e. Poradnie K, ul. Kopciń· 
skiego, Prócllnika, gm. Brójce 
oraz ginekologia z dzietnicy Po­
lesie Poradnia K, ul. 1 Maja. 

Szpital im. H. Jordana - po-
łożnictwo · - dzielnica Widzew 
i Polesie. · 

Szpital Im. H. \Volt - gine­
kologi~ - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnie K. ul. Gdańska i Ka­
sprzaka . . 

Szpital Im. Skłodowskiej-curie 
w Zgierzu - położnictwo - •nia­
sto i gmina Zgierz, Aleksandrów , 
ozorków. .e:m. K::instantynów 
gm. Parzęczew, Andrespol, No· 
wosolna. 

Szpital im. Marchlewskiego 
w Z&ierzu - ginekologia miasto 
i gm Zgierz. Aleksandrów, ozor 
ków Głowno. Stryków, m . Kon­
st„ntynów, .e:m. Parzęr.zew, An.· 
drespol. Now<>solna oraz l'..ódź -
dzielnica. Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzvńska, dzielnica Wi' 
dzew. 

Szpital tm. Biernackiego w Pa­
bianicach - miasto i gmina Pa­
bianice. 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo. miasto i gmina Głowno, 
Stryków. 

Chirurgi&. ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knla· 
ziewlcza 1/5), codziennie dla przy 
chodni rejonowych nr 4, 6, 7, 8, 
9, 10, Szpital Im. Barlickie· 
go (Kopcińskiego 22), codziennie 
dla przychodni nr 7, szpital 
im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz 
ul. Parzeczewska 35) dla przycho­
dni rejonowych nr t. 2, 3, 5, Szpi 
tal im Mar~blewskiego (Zgierz , 
Dubois 17), e.odziennie dla . ro . i 
gm Zgierz. ozorków, Aleksan· 
drów, Parzeczew, Górna - Szpi· 
tal im. Brudzinsklego (Kos. Gdvn 
skich 61), Polesie - szpit„l lro. 
Kopernika <Pabianicka 62), Sród­
mieścle - Szoital Im. Pasteura 
(Wigury 19). Widzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Radlińskiego (Drewnowska 75). 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Kopernika (Pablanlck>. 112) 

Laryngologia Szpital tm 
Barlickiego CKopcinsk!ego 22). 

Okulistyka szpital im 
Jonschera (Milionowa 14). 

Chirurgia '. larynge>logia dzie" 
cięca - Szpital im. Korcza1<a. 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczi;kowo-twar:i;owa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna Cui. Zakątna 44). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA 
POMOC PIELEGNIARSKA 

dla poszczególnych dzielnic czyn­
na codziennie w godz. od 20-5. 
Bałuty - Szoit„1 tm. H. Wolf 
- zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 777-7'1. 

Górna - Szoital im. Jonschera , 
Szpital im . Brudzińskiego - zgło 
szenia na zabiegi w domu cho­
rego, tel. 627-93 

Polesie - Szpital Im Pirogo­
wa, Szpital im . Madurowicza -
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego tel. 278-52. . 
Sródmieścle - Szpltc.I tm. Pa­

steura - zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 863-11. 

Widzew - Szpital Im. Sonen­
berga - zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorel{o. tel. 864-11. 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

- Łódź. ul. Sienkiewicza 137, 
tel. 09. 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACY.JNY 

dotyczący olacówek sh1żbv zdro­
wia czynny całą dobe we wszy­
stkie dni tygodnia, ~el. 615-19. 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRUGICZNEJ DLA DZIECI 

Ga binet chirur.'(iczny czynny 
całą dol:je. Łódź, Armil Czerwo'­
nej 15, tel. 341-36 wewn . 70, 
457-50 do 54, wewn . 70. 

TELEFON ZAUFANIA - 337·37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele 1 śwtęta całą 
do be. 
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Oby ciekawa radosna! Do takich właśnie na-

dziei skłania nas nie tylko przekonanie o łaskawym 

stosunku aury do imprez X Łódzkiej Wiosny Artystycz-

nej, których wiele odbywać się będzie w plenerze, ale 

Dobro d ' k · przyszedł następny, a sytuacja lo- Jak widać, są co najmniej dwie 
Zilec a. Jego kalowa n ie zmieniła się. Znów po-- szanse wyjścia z sytuacji. Może 

wych. 

przede wszystkim różnorodność propozycji programo-

\/1 
Jaka będzie ta ,,Wiosna11?I 

interes„. W nieskońcro- zostały prowizoryczne, tymczasowe n.ie gwaran,tujące noworocznego 
• rozwiązania. I choć ciągle pud- startu w luksusowych warunkach. 

nOŚĆ Odmienfomy racje I kreślano potrzebę istnienia takie] o jakich wszyscy marzymy dla 

h · h ł t- j szkoły, nie udało się jej pomoc. swoich dzieci. ale godziwych. po-
naszyc pociec • u a w ciagu dwóch lat uauka odby- zwalających pracować bezpiecznie 
wia1jąc im wszystko C"O I wa się więc na trasie: Szkol.a Pc<l- i zgo.dnie z zasadami wychowaw­

stawowa przy ul. Narutowicza 5!1 czymi. 
się d'a. Jeśli nawet pói- I - Szkoła Muzyczna przy ul. Ja- Szkoła baletowa nakłada na 
· . k • . . • I racza Teatr W ielki. Zmęcz.one I młodzież szczególnie dużo obi>-

nieJ ()! OZUJe Się, Ze me . i spocone dzieci gonia w czasie wiązków i ma kształcić nie tury-
umiały tego docenić, do-1 przerw z miejsca na miejsce, 11 stów umiejących szybko przenosić 

dyrektor drży czy a·bY nauczyciel, się z miejsca na m ie jsce, lecz ar-

odkreślmy na początek:, Konstantego Sopoćki, Antoniego kiermasz „CepelL", przejażd:i:ki 1
1 że ll!trwala się tradycja Uniechowskiego i innych. Zródłern wolantem l „melexami", a z rz<?­

podejmowania prz'tlz refleksji nad relacją: współczesna czy pozwalających ihtelektowi tia j 
kolejne ,,Wiosny" wy- sztuka - dzień dzisiejszy ma byt odpoczynek - zawody w podno- I 
branych tematów, któ- ekspozycja pokonkursowa pn. szeniu ciężarów i przeciągainiu li-, 
re przydają dorocznym „Łódź - portret miasta". Jeszcze ny. 

rosłym pozostaJ'e przyna1'· 1 który miał. im towarzyszyć w ta- tystów-tancerzy, w zwykłej pod-
• • , • kim szybkim przemarszu, przy- stawówce w ciągu tygodnia w jed-

mmeJ cicha satysfokc1a. I padk.iem Die ZaChOrOWał, CZ\1 nej klasie odbywa Się ponad 20 lek-
• b'I' k i 10-11-latki bez;piecznie dotrą na cji - tu ponad 100 (młodzież pra­
Ie UO I I Wszyst O CO W ! kolejne zajęc ia, pokonując .ruchl!- cuje w dwóch grupach). Już tylko 
ich mocy by właśnie u- J we s~rzyżowania. Dodajmy jesz- te liczby nasuwają pytanie gdzie je 

• · cze. ze czwartym etapem „baletr,- przeprowadzić.„ 

. ofertom ŁW A odręb.no- szerszy zakres tegorocznego „wio- Podobną w charakterze imprezę 
f·atwiĆ zapewnić, pOtnÓC i wej rozgrzewki" są wycieczki do Nie chcot roidiierać siat nad dol~ 
• 1 l selcretariatu, biblioteki i magazy małych tancerzy i personelu u~aly, 
itp, nu, które mieszczą się przy ul. ale tei morzą mi się nybkie i realne 

Jaracza 45. decyije, zwlonao ie wiośnie są uon 
&cl J atrakcyjności. dącego" tematu Łódzkiej Wiosny planuje się w Parku Zródliska w ' 

Tegorocma, a więc jubileuszo- Artystycznej podejmie przegląd dniu 4 czerwca z udziałem zespo-
wa - jak podkreślają zwolennicy dzieł filmowych, czerpiących treś- łów folklorystycznych, aktorów 
Wielkiej Pompy - LWA zajmo- ci z historii i teraźniejszości wiei- scen łódzkich. zespołów muzycz­
wać się będzie kulturotwórczyn1i koprzemysłowych ośrodków robot- r.ych, iluzjonistów, aktorów, lal­
wartościami wjelkomiejskJch :i- niczych. karzy. Odbędzie się tam także 

środków. prze~·nysłowych: Jej seru. Jak zapowiadają organizatorzy giełda ~taroci i yrac . plastyków-
st~v1erdzaJą organizat~rzy - „prezentacją samoistnych wartoŚl.:i amatorow, ~czn10~ Liceum PlS.3-

ma więc w~m!ar po_nadregionalny. kulturowych wytwarzanych przez tyc.zneg.o i s~~dentow. f'.WSSP .. Pla­
dc.tyczy dosw1adczen . w .kształtu- klasę robotniczą a podtrzymywa- nuJe s :ę taKze ti:rn.ieJe rodz.inne~ 
wan.m kultury robotmczeJ„ W te- nych w tradycjj festynów i widu- konkursy d~a dz1ec1, rozgrJ'.wki 
macie .tym uw.zglę.dmo.no a;.va as~ wlsk" będzie cykl koncertów i sp_ortowe . między r,eprezentacJam1 
pekty: p:ofesionalne~ twor~zoś~i imprez, w którym udział wezmą widzewskich zakładow pracy, p0-
artystyczneJ . czerpi~7eJ msp1racie tak znane zespoły, jak „Harnam•· ~azy. modeli zdalnie stero-..vanych 
z~ sp.ołeczneJ IunkcJ1 klasy !obo~- i „Marchlewski", kapele podwór- Jtp. itd, 
mczeJ w nas,zym społec~enstw1e kowe z łtodzi, Ka.lisza, Częstocho- Uff!„. Wysypaliśmy tu - jak 7 
oraz akty"\\'.nosci ~ uczestme:twa w wy. worka - wiele pro)łozycjj i obiet-
kulturze srodow1sk robotniczych. Łódzka Wiosna Artystyczna, nic imprez ważkich i interesują-
Powyższe założenie przełoż<>ne prezentując amatorskie zes)łoły cych. Mamy nadziej~ (organizato-

111a bardziej przystępny język im- artystyczne działające przy więk- rzy także), iż w roku bieżącym 
prez ŁWA oznacza, iż otrzymamy szych domach kultury (m. in. znacznie więcej łodzian zechce 
do wyboru z jednej strony im· słynny 'l'eatr Robotniczy z Biela- sprawdzić osobiście, jaki będzie J><J· 
prezy i akcje prezentujące twór· wy), pokaże różne formy ucze- ziom artystycznych wiosennych po 
czośó plastyczną, filmową, mu- stnictwa w kulturze załóg robot- pisów. Ile z nich sprosta wyma.ga­
zyezna związane z tradycjamj ro- niczych - od zespołów pleśni i niom widzów i założeniom orgalli­
botniczymi, z drugiej zaś szeroki tańca, po teaitr dramatyczny, ka- zatorów .• 
przegląd amatorskiego ruchu ar- barety, zespr.ły estradowe, chóry O poszczególnych imprezach ·bę-
tystycznego z udziałem nie tylko i orkiestry. dziemy zreszta informować czy-
łódzkich zespołów \ ka.pel prezen- telników w oddzielnych ~nfonna-
łujących folklor robotniczy i Będzie także w tym łódzkim. cjach. Ba, samr także zjawimy s1ę 
miejski, Z imprez znaczących oraz wiosennym artystycznym menu tu i ówdzie, by przekonać się czy 
ciekawych (nie wątpimy, że orga· sporo rzeczy lekkich, łatwych I zachwalany towar rzeczywiście 
nizatorom uda się połączyć je<Lno przyjemnych, a wśród nich ,,Faj- wart był reklamy i oklasków. Pó­
z drugim) wymieńmy tylko w te- ka bałucka" - festyn, który od- ki co - nie zapeszmy - i trzy­
legraficznym skrócie: ogólnopol- będzie się na Starym Rynku 3 majmy kciuki. A nuż jubileuszo­
ska wystawę pn. „Klasa robotni- czeni•ca po południu. W progra- wa Wiosna Artystyczna zawstydz; 
cza w twórczości polskieh arty- mie m. in. turniej kapel folklo.-11 swoją kalendarzową kuzynkę, któ­
stów grafików" z dziełami Wale- miejskiego, pokaz mody, tańt.:e ra po.traktowała nas chłodem i 
riana Borowczyka, Leszka Rózrl, przy wtórze orkiestry seniaów, zjawiła s ię jak z las~. SL. 

·w sprawie, o której za chwilę, 
też trudno posąd.zić kogokolwiek o 
7.łą wolę, ale choć wszyscy chc1c­
l: jak najlepiej, dzieci na razie 
płacą za dobre i·n<tencje wysoką 
cen~. 

Zaczęło się wszystko w imię do­
brze pojętego losu łódzkiej kultu­
ry. Nikt nie nuał wątpliwości, że 
wśród rc.zmaitych typów szkól, tą, 
której brakuje, jest sz.lrnła bale­
towa. Potrzeby ros,ną z roku na 
rok. Zespoły. choćby tylko TeaitI"J 
Wielkiego i Muzycznego, czekaJą 
na nowe siły, Ciągłych braków 
nie sposób załatać tancerzami 
zdobytymi gdzieś w Polsce, czy 
przyuczonymi amatorami. Do 
1975 r. działały w kraju cztery 
szkoły baletowe. Ich absolwentów 
rozchwytywano. Otwarcie piątej 
było więc decyzją powitaną z ra­
dością i nadzieją. 

Pierwszy rok miał być C'lkresem 
rozruchu, trudnym, bo w prowi­
zorycznych warunkach - zajęi;1a 
odbywały się kątem w Szk·;le 
Podstawowej nr 1 i w Teatrui 
Wielkim - ale szybko miała na­
stąpić zmiana, Tymczasem w kraj 
poszła już wleść, że młode kadr f 
kształci s ię u nas od początku w 
bezpośrednim kontakcie z „doro­
słą" sceną. Fakt ten zyskał duż"? 
uznanie fachowców. Ale to jedy­
ny jasny punkt. Rok minął i 

Twórczość Stanisławo Lema cieszy 
si• w Związku Radzieckim ogromną 
popularnością. lnteresującq próbq prze· 
niesienia no ekran jego powieści „So· 
larls" byl film reiysero Andrieja Tar· 
kowskiego. W ramach toczącej się no 
łamach czasopisma „Sowietskij Ekran·· 
dyskusji o fantastyce naukawej w fil· 
mie fabularnym wypowiedział się róN· 
nieZ autor ,,Astronautów". Oto frag~ 
ment tej wypowiedzi. w której Lem 
ukazuje niebezpieczeństi.Ya i zosodzlci 
czyhające na filmowców zajmujqctGh 
się tq tematyką. 

Lem o filmach science fiction 
St. Lem 1twierd10, ie ioden z ogląda I mo potrzeby wymyślania iewnętrznego nawet wyobrazić, ieby tysiąc specjolis;?w 

nych przez niego filmów naukawa-fan.o wyglądu ówne.snych ludii, dawnych utw, I wytęiyla wsiystkie swe siły I narodi'llD 
stycinych nie zadowolił go w polni jak" rów, mundurów, broni czy lei ówaesnf<h. się priei dlugie miesiące, jeśli nie lot„, 
widia. Stworzyć toki film jest nieiwrkle abyciajów. Wnyslłro ta łatwo odtwanyc nad wizualnym ksitoltem jednego filmu 
trudno. Dloaegoł Jeśli akcja powiescl o przy pomocy. historyków, któr~y. patroli, 1cien,ce fiction, A j.ednak istnieje pewien 
tematyce współczesnej rozgrywa sic w ko· uekonstruowac obroty pn:eszłosc1 do naJ sposob na pokazanie tych wszystkich tru 
polni reiyier pragnący utwór ten sfiln10 drobniejszego siciególu. dności prze• potraktowanie filmu scien::e 
wat 'nie musi iwroc:ać się do autora z Jeiełi jednak utwór literacki mówi o fiction w sposób komediowy, w rodzaju 

Kolejny rok wędrówek dobiega 
końca. Zainim zapytamy co dalej, 
QC!dajmy sprawiedliwość pedago. 
gom, z nie słabnącym zapałem 
kontynuującym zajęcia, dzieciom, 
które mimo tylu trudności p.:>· 
chwalić się mogą dobrymi wynl­
kami w nauce przedmiotów ogól­
nycb i zawodowych oraz rodzi. 
com, wierzącym, że oddal[ swoje 
pociechy w dobre ręce. Dziś mo­
żemy już powiedzieć, że coraz wi­
doczniejszy jest kres szkolnych 
wędrówek. Rysuje się szansa ulo­
kowania szkoły w budynku miesz­
czącym się nie opodal Liceum 
Plastycznego. To rcrzwiązanie zda­
je się tyle skutec:ruie, co konie;:~­
ne. Za jednym pociągnięciem u­
dałoby się bowiem ulokować P:>­
licealne Studium Zawodowe Tecl:J. .. 
niki Teatralno-Filmowej i· mło 
dych tancerzy. Władze miasta czy­
nią starania o ten obiekt. Chodz 
więc tylko - i aż - o to, by n:~ 
odwlekać decyzji, by nowy ru1! 
szkolny mógł zacząć się w d<>­
brych warunl<ach. Miną jeszcze 
co najlThlliei 3 lata zanim efektow­
ny zabytkowy pałacyk przy ul. 
Jaracza 45 po remoncie stanie sią 
siedzibą szkoły baletowej. A do 
tej chwili w żadnym razie nie 
może trwać stan obecny, Zwłasz­
cza. że z nowym, już czwartym 
roczni!dem nie ma gdzie rozpocząć 
pracy, 

Ale te perspektywy zdają się 
dyrekcji szkoły prawie sennym 
marzeniem, Dlatego też podsunię­
to mi zaraz skromniejsze r-0.zwią­
umie. „Gdybyśmy przynajmniej 
mieli parter w budynku przy ul. 
Narutowicza 58". Ale.„ No właś­
nie, trwaja nieustanne pertrakta­
cje. lVI.ieszczący się tam Oddział 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
nie chce zrezygnować z siedziby i 
choć dokuczają mu. nieco dziecin­
ne wędrówki, pokusił się jedynie 
o zamknięcie klatki schodowej. 
aby ułatwić sobie spokojną pracę 
i stworzyć atmosferę, w które.I 
może wreszcie po 3 latach plano­
wania dojdzie do skutku plan za­
łożenia tam klubu ZNP. Tymcza­
sem cod7-ienne marsze młodzieży 
- trwają. Wieczory 

prośbą 0 wyjaśnienia jak wygląda chod· locie ku gwiaidom, albo a• spotkaniu '!a groteski. Jedynie ptZy takim właśnie iar 
nik jak ublerajq się górnicy, czy wren obcej planecie z ro1umnymi istotami nie: tobliwym podejściu do tematu można 1.1ni. 
cie' jakie panują wiród nich stosunki up. będącymi ludimi, lub wresicie o adległe1 knqć iariutu niezgodności z reaharn1 
Moi• on %asięgnqć rady fachowców ?'!b s;>rzyszlości . _jakiego.ś ziem~.kiego m_ioita, „.prawdziwej P.r1yszl.ości". Ale wyj5cie ta 
tei po prostu iwiedllć kopalnię. Kiedy SI'! 1edynym u?cllem 1nformac11 dla re~ysera kie pozwala 1edyn1e .na nakręcenie wy· 
przystępuje da nokrecenio filmu historyer staje się kS1ąika. Jest. necią ".CZY"!"tq - lqanie komedii filmowej. Natomiast pro 
nego, np, według „Wojny i pokoju", nie i~an~em l~mo - ie .~oden utwor hteroc. blem stwon~nio 1.ilmu ".oukawo·l~ntastyci A może dla ZNP znaleźć inne 

k1. nie moie ~ostąp1c encykl.opedyc1ne1 nega, i no1drobn1ejnym1 siczegółomi !'" lokum może mniejsze przytul-

e e 
M, Makedońskiego „Car Samuił", 

a 8 czerwca - poemat bale.towy 
T. Proszewa „Pie.~ń nad pieśnia-

mi", (rg) 

w1ediy a nieihczonych siczegaloch !ych miarę wielkich epopei klasyki - tu znow · · ' d 1 od h ł ' t •lk I 
ijawisk, rzeczy i obyczajów, które mamy moina posluiyc się przykładem „Wojny i ~l!eJSze, z a a a asu - Y .·<>. 
pokaioć w. filmi~. A skora nie ma~~my pokoju" _ jest nadoi problemem otwo•· 1 ze, potrzeba. tu zespolonych wys1ł­
spenetrowa.c gw1~id, nie . dysponuie'".t tym; jak dotychctas, dziel 0 takim wio• kow Wydziału Kultury, Kurato-
antroaalog1ą porawnawczq „innych cyw1 śnie raimachu wciąi jeszcie nie mamy. rium i władz miasta. 
li1ocji", ani też nie jesteśmy w sta„ie 
dowiedzieć się czegoś konkretneqo na te 
mat urbanistyki raku 2800 - wszystka, do 
najdrobniejszego detalu, trzeba w filmie FESTIWAL 
po prostu wymyślić, a to jui nie lył~o 
necz trudna. ale przeważnie wręcz nie­
'inoiliwa. 

NR?! 

-
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se rozwiązania tego pogmatW\Jnego 
węllo. Tej sprawy nie wolno odklodac 
na po wakacjach. Jest niełatwa, ie.cz 
ile to iui razy kaidy t nas goło"' 
był „postawić świat do góry nogum1" 
w imię dobra d~ieci. Teraz kar•olom• 
ne wolty wydoją się iui niepotrzeb'le 
Czekamy zatem na konkretne i teoh1e 
roistriygnięcie delikatnej sprawy ba· 
lełu. · 

REN ATA GR.'lF..LAK 

• 
I 

~ 
Wśród nielicznych slów japoń­

skich znanyc·h w Europie czy 
. Ameryce - ikeb;;na, czyli sztuk.i 

ukł:idania kwiatów, naleź)' do 
najpopularniejszych. Jl'dnakie za­
chodnia ikebana mot ~ię do tej 
prawdziwej rcp1 ezentowa9e.i 
prze,; szkolę Sofu Tesigllhary w 
Tokio, tal<, Jak muzyl<a 1\1<-zarta 
d.o rock'n'roUa. Tesl11:ahara. 77 -!et· 
na drobny starus•.ek, porloboy do 
dobrego gnoma, deszy się w Ja­
ponii od wielu już lat opini;.; nie­
dnścigłego mistrza w kultywowa­
niu starodawne.I sztuki lkt-hana. 

Sotu Te&igahara - 1>łastyk, ry­
so,vnik, a przt~de \.\·5zystkin1 po­
eta ikebany, zwany popularnie 
„Picassem kwiatów". pro\hldzi 
\\·raż ze :,wyu1i ,awcu1a synami 

, szkulę o niewiarygndneJ w1rrost, 
bo liczącej milion Hcz'>ie uczniów. 
Jest nje koronowan)•m m1&trzem 
Ikebany. Jego prace podbily już 
J\loskwę i Mediol~n. Nowy ,Jork 
i Paryż, gdzie zresztą Tesigahau. 
odznaczony został Legią Honoro­
wą. Ostatnio w Tukio oddano do 
użytku kolejny gmi.ch szkoły 
- U-piętrowy wieżowiec zapro­
jektowany przez ,jednego z naj­
wybitniejszych architel<t6w j.tpoń­
•kich - Kendzo ·rani;.e. 
Szkoła jego przyciąga zwlaszcLa 

młodych, którym odpowiada no­
watorskie traktowanie pra&tar"j 
ikebany, zaś ojciec Tcsigahary 
byJ kultywatorem nil' zm1emo­
nych przez wif!ki 6tarych trady­
c.łi ikebany. Prz)•glądając się za­
stygłym już formom tej sztuki, 
uprawianej przez o,ica, ·rcs1gaha­
ra zaproponował mu ~woją kom­
pozycję, za co do~tal w skórę, 

• po czym opu&cił dom. rouzinny. 
1 Po pe\vnym czasie z11aJdow~ł co- ~ 

raz więcej zwolenników swojej 
„świeckiej" ikebany, co po:;;woli­
ło mu zalożyć słynną <!ziś szko­
łę. Najwierniejszyrb sprz> •uic­
rzeńc6w „Picasso kwiatów" zna 
lazł w swoich synac:h. 

Ledwiie zakończa się występy 
zagranicznych baletów na scenl<! 
Teatru Wielkiego, wystąpi kolej­
ny znakomi.ty gc5ć: Macedoński 
Narodowy Teatr Opery i Baletu 
ze Skopje. Będzie to rewizyta. 
bowiem przed rokięm w Jugosła­
wii występował nasz zespół, zdo­
bywając wysoką ocenę publiczno­
ści i krytyki. 

Goście z Macedqnii reprezentu­
ją scenę o bogatej tradycj i opero­
wej i baletowej. która rozpoczęła 

swoją d.ziałalność 9 maja 1947 r. 
Bilans artystycznego dorobku za­
myka się dziś liczbą 75 premier 
operowych i operetkowych i po­
nad 60 baletów. Zespół odbył wie­
lokrotnie tournee po Jugosławii, 

ma też na swym koncie występy 

w Grecji, Rumunii. Francji, RFN, 
we Wloszech j w Polsce. Do Ło­
dzi macedońscy artyści przywieżli 

trzy spektakle: 6 i 9 czerwca z->­
baczymy w ich wykonaniu „Nor­
mę" - V. Belliniego, 7 - operę 

Sprawo polega równiei i na tym -
łtontynuuje Stanisław Lem - i• znacznie 
łatwiej jest wymyślić elementy czysto tech• 
niane, niż typ odzieży, architektury, 1e· 
wn~trzny wy~fqd „inne i cywiliracW', sto 
sunki międrvludikie w 2~00 roku itd. Stqd 
najlepsie filmy i gatunku science ficti<>n 
wvróiniaiq się ~łównie swoiq stronq tech· 
niczno tnp. „Odyseia Kosmiczna - 2001") 
- wszystko inne jest .., nich molo prieko 
nujqce - i kaidy wvmy-flony !\trój prirsz:!o 
5ci - męski czy kobiecy - będzie w Iii 
mie wyglądał dziwnie, niekiedy nawet ko· 
micznie, z wyjątkiem, ewentualnie, sttoju 
roboczeqo, cxęsto funkc•onalneao, iolr 
skafandry ko5monautów. Skoro wiec za· 
chodzi potrzebo iaprojektowania oddi:er­
nie każdego przedmiotu doneqo środowi 
sko - driwi, okien, kaidej pary butów, 
nawet nakrycia stołoweoo czy wrestcie 
spodni (czy w oqóle będzie sie n:.sić 
spodnie zo tysiac lat - to lei Pyloni91) 
- staje się io~ne, ie problemy które nale· 
iv rozstnvonqć, poleQaiq na stworumiu 
całej kultury wlaściwei "ie iłtnieią("ei ;~,..1· 
c1e eJJoce wraz z iej moralnymi aspekta 
mi - obyr.zaiowościa. a nawet sztuką. 
Jeśli dzH dyskutuje sle o ntuce, to ina 
cr.y. ie b~dzie sie o niei dyskutowaC i za 
tvsiqc łat. ale bll!dzie to stłu1c:a, ktbra 
dziś nie ictnieie. Cxv jest więc moiliwe -
zapytuje ~tanidaw tem - uporanie 1:i1! 

i tak złożonym todoniemł Trudno sobie 

Słusznie b~dzie zacząć od sprawy Festiwalu. Jest 
to, proszę vanstwa festiwal nr .. Chwileczkę - czy 
jest w Polsce czl<>wiek, kt.6ry m6glb)· podać wiary­
godną liczbę w~L)'Stkich fe~tiwali? Z pcwno,;cią nic! 
My jednak dy~ponujemy dokładrui informacją, iż 
jest to festiwal nr 2. Nie, drOdzy CzytPlnicy - nie 
chodzi tu wcale o festiwal w Opolu. Kudy mu t.:m 
bowiem do h•stiwalu A.rtyst)"cznego Przt:dszkolaków, 
który po raz pierwszy odhyl się w Łodzi prz~d dwo­
ma laty, a obecr.ie po raz drugi biilwusuje sfery 
przedszkolne nas:i:ego miasta i województwa. 

Niektórym fakt ten może się \\ ydać wprost nie· 
wiarygodny, p~zypomnijmy jednak, że ju:i' przeli laty 
jeden z dziennikarzy „DP", pis:qc o festiwalowej 
epidemii, twierdził proroczo: „Maluczko, a dor.zek:l­
my się ,jeszcze festiwalu przed•zkob<kó\\, a l<to wie 
- być może uda się ująć w tę. w;;11ar.iaią organiz3· 
cyjną formc: talcże popisy tlobk9wych oseoków .:• 

chowania, Wyd'.ział Kultury i Sztuki Urzędu m. Ło­
dzi oraz Łódzka Rada Zwh1zków za,H cl.owych. No 
i kto się jeszcze i;mieJe? Nikt1! Nic straconego. Ok:i­
zJą do ~śmił'chu, a k.to wie - może 1 n.iejedneJ łzy 
wzruszema - do rzęsistych oklasków \ ~is.:iw bedzie 
dzisiejszy KONCERT L'\UREATOW li Festiwala' Ar­
tystycznego Przedszkolaków. Ded)•ltowany ,fest on 
WSZY;STKIM MAMOM, ale na imprez.; o godz 17 
'". sah Teatralnej Pałacu ~nodzie:iy mogą przyjść 
c1 wszyscy, którzy po prostu lul:lia dzieci i zechca 
JJrZekonat' się, 'ie żaden te;;tiwal ich talentom ani 
uroko,vi nie znszkodzi. 

(Dokończeni e ze str. 3) 
nictwo i as kuranctwo, brak po­
czucia odpowiPdzi:llncści oraz to­
lerancja . w stosunku do własnych 
błędów i nadmi11.rny krytycyzm 
wobec innych. Stw erdzonu, że 
wielu mistrzów i brygadzistów co­
raz lepiej przygotowanyl'h jest do 
swej prncy, jednak znaczny odse­
tek po:wstajP w tyl i, : część nie 
zna problemów produkcji,„ n:e e­
gzekwuje od pracuwników zadań, 
złe organizuje robotę. 

Podczas plenum KD PZPR 
Widzew nie zabrakło osobistych 
refleksji na temat zakończonej 
niedawno akcji politycznej. 

Rozmowy dały mi bardrn dużo -
powiedział Ryszard :;as - :i..-ca 
naczelnika PKP - Olechów. 
Uswiad0miły koniecznośi! stałej 
pracy nad sobą, ustawicznei;o do­
skonalenia, wzbogacaa;a swojej 
wiedzy. 

Jan Warzywoda - g em:rnlny 
projektant .,Chemitcxu" ·- ja_ko 
najważniejszy dorob.:k rozmow 
wyjaśnił możliwość bezpośredn iej 
konfrontacji i uzgodnienia stano­
wisk, szczery, nieszablonowy cha­
rakter wymiany zdań i poglądów, 
częste podejmowanie trudnych 
spraw ludzkich. 

Podczas rozmów zgłoszono dzie-

ł DZIENNIK POPULABNY nr 120 (9001) 

Wbrew kpiącemu nastawieniu niektórych „bv,„ateli 
n;iszcgo miasta, postano"iono j~dnak uie wylewać 
pomysłu (tj. dziecka) z kąpielą. lnnylłl osobom odeJ­
dzie chyba ochota do l111iny, skoro dowiedzą >i~. że 
za ideą Festiwalu Przedszkolaków, która zakiełli.owa­
la i pięknie rozkwitła w Pałacu Młodzieży, st:uwll 
rychło ramię w ramię: Kuratorium Oświaty i Wy-

O prawo występowania w tym koncercie ubiega­
ło się mnóstwo naszych milusińskich. Wspollmijmy 
tylko, że eliminacje odbywały sie w poszczególnych 
dzielnicii:cb ł.odzi. miastach naszego województwa 
oraz gmrnach. f>oping, a także ochota do oauki wier­
szyk!>w ! piosenek I różnorakich pląsów, były ogrom· 
n~. Sw1arlczy o t~·m chociażby fakt. 2~ we w.>11om­
n1anyu1 kon1~~rde ·weżmir udział okolo 240 di.ieci 
z 15 przedszkoli. I ktn wie. czy właśoie one nie po­
każą najbardziej zatwardziałym cynikom I zgorzkuial­
CO'll, jak powinien wyglądać prawd z lwy arty-
styczny testi\\-al„. (SŁ.) 

Partyjny dialog 
siątki wr.iosków. Część osób otrzy-1 czuwanie nad pełną r<Ja.lizacJą po­
mała konkretne zalecenia zmie- stulatów, wnio:>ków i \VZajem­
rzajace do usunięcia niedociągnięć nych ustaleń -- pocl"L<i'eślił na ple­
w swowj practy. Niektóre wnioski num Włodzimierz Twaraowski, 
wstały JUŻ załatwione, reszt.a jest kierownik Wydziału Organizacyj­
w trakcie realizacJi. nego KŁ PZPR. - Trzeba czuwać 

nad bogatym dorobk:em partyjne­
- Teraz najwazn1ujszym zada- go dialogu. Chodzi o to, aby każ-

niem organizacji partyjnych jest dy członek partii, który zgłosił 

wniosek, był pomformowans jak 
go zrealizowano, Chod~i zwł:iszcza 
ro to, :iby zaproponov.ane spcsoby 
i rozwiązania przymosły jak naj­
lepsze efekty gospocl11rcze. 

- Czeka nas wielka praca or­
ganizatorska - stwierdził Alojzy 
Dworniczak, I sckr·;tar~ KD PZPR 
- Widzew. - Wą·Je spraw trze­
ba szvbko załatwić. d:> wielu -
systematycznie wraca~. Tylko ta­
ki sposób działania pozwoli osiag­
UqĆ z przeprowaazon!!j akcji ~rak­
tyczne korzyści. 

Kadra kierownicz:\ odgrywa 

ważną rolę w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych kraju. 
Podsumowane na pknum rozmo­
wy partyjne na Widzewie wyka­
zały, że kadra kierownicza tej 
dzielnicy dobrze wywiązuje s;ę z 
powierzonych iej zadań. choć nie 
brak mankamentów w jej µracy 
i postawach. Rozmowy utrwaliły 
w członkach partii przekonanie 
jak wiele w dażeniu do wspóln e­
go celu, jakim jest silny kraj i 
dostatnio żyiace społeczeństwo. 
zależy od każdego obywatela. a 
zwłaszcza od kierowników ppo-
dukcji, szefów wieloosobowvch 
zespołów. I. K. 



Przełożyli A. i M. Grabowscy 
C. Bolitho Mari&lme Productlon~ Ud 1978 

Prawie nikt nie słyszał krótkiej serii z pistoletu maszynowe­
go ani rano, ani później tego samego dnia tam, gdzie jak twier­
dziły pogłoski, urządzono zasadzkę na niemiecki samochód. Mó­
wiono, że zrobili to terroryści, albo że to dzieło patriotów, za­
leżnie od punldu widzenia i tego, w jaki sposób ltto zarabiał 
na życie. W każdym razie należało sję spodziewa~ przykrych 
następstw, a tego większość miała już dość. 

W biurze położnym niedaleko doków, przy ogromnym biurku 
siedział kapitan zur Zee Vogel udając, że z uwagą czyta dzier..­
ny raport z postępów prac przy budowie ~chronów dla U-ooo­
tów, Myślami jednak był przy synu, który także służył w ma­
rynarce. Pod bibularzem, tak żeby nie zauważył tego jego 
sprawny adiutant Habeit leżało zawiadomienie, Zagi'lliony. Okręt 
jego syna został zatopiony przez brytyjskie torpedowce w oko­
licach Dogger Bank. Zaginiony. Komandor przetarł oczy i po­
myślał o młodym brytyjskim kapitanie, którego widział na po­
sterunku policji. Natychmiast poczuł zadowdenie, że starał się 
mu pomóc. Mimo swojego wychowania i głęboko zaszczepion~j 
lojalności jeszcze bardziej cieszyła go myśl, że tamten wyrwał 
się z rąk .tego rzeźnika z SS. 
Być może, choć jak dotąd była to nikła nadzieja, jego syn 

uratował się i gdzieś, mo.if- nawet w tej chwili, pomaga mu 
jakiś brytyjski oficer. . 

- Wydałem rozkaz podwojenia patroli portowych - odt:zwał 
się siedzący przy drugim biui:ku Kapitanleutnant Habe1t. Wi­
dział jednak, że jego słowa nie dotarły do zwierzchnika. 

Habeit znał treść zawiadomienia. Ale wojna była wojną. Wć.dz 
potrzebował twardych, oddanych oficerów. Wszyst1tie ro2.kazy 
musiały być wykonywane na ślepo. Ot, na przykład ten bry­
tyjski oficer. Wiedział więcej niż to wynikało z jego ~łów. i:"rzy. 
znał się, że to on zniszczył „Hansę". Być może o cały rok opóź­
niło to zwycięstwo Ni2miec w tej wojnie. A jeg:i zwierzchnik 
zdol>ył się tylko na to, żeby pochwalić tamtego za odwagę. 
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Siedem wzg6rz Bergen zn6w spowiły ciemnokl, a na poste­
runku policji „rzecz" będąca kiedyi człowiekiem zabrała wrelilz­
cie litościwa śmierć. 

Seaton otworzył oczy czując natychmiastowy pow16t bólu. Po 
części sprawiło to jego ciało, napięte tak, jak gd,>'by chciał się 
bronić albo znieść uderzenie. 

Tym razem był to inny pokój, oświetlony nOCAą lampką osło­
niętą jakimś materiałem, żeby go nie razifo w oczy. Lampa 
rzucała na przeciwległą ścianę niew:elki rożek świaLla i wydo­
bywała z cienia obrazek w ramkach przedstawiający jakieś 
wzgórza i morze, spiętrzone między nimi jak woda przed ol­
brzymią zaporą. 
Spróbował się poruszyć i od razu uświad'>mil sobie dwie rze­

czy. To, że leży nago w czystej pościeli, oraz że czuje się tak, 
jakby całe ciało ściskały mu kawałki pancernych pł:yt. Od ścia­
ny oderwał się jakiś cień i bezszelestnie zbliżył się do łóżka. 
Był to Brynjulf. Jego wielkie przejrzyste oczy ginęły w łagod­
nym świetle. 

- Jak się czujesz? 
Seaton skrzywił się pod nagłą falą wspomnień. Krew 'l'hora 

spływająca między kamienie bruku. Niemiecki hełm turlający 
się po k.ocich łbach. Żołnierskie buty i nieznośny ból. 
Oblizał wargi. - No i jak wygląda nasza umowa? - 'Poczuł 

wzbierającą gorycz. - Mój Boże, musisz b:vć zadowolony. 
Brynjulf wzruszył ramionami. - To był nieszczęi;liwy zbieg 

okoliczności. Nikt nie wiedział, że chcą wziąć Thora na przesłu­
chanie. ChodziłQ ci jakiś drobiazg. Bardzo mi przykro. 

Seaton uniósł rękę i spojrzał na zegarek, który o dziwo nie 
był stłucwny. Chyba jako jedyny wyszedł 1 tęgo <.ało. 

- Jak późno! - syknął. - Muszę natychmiast wstać. 
W obolałej głowie zawirowało od obrazów. Boje p<ZY wraku, 

szalupa, Drake nasłuchujący jego powrotu. 
Przy łóżku stał teraz ktoś jeszcze, mały zaokrąglony człowiek 

z mocno wyszorowanymi rękoma i poważna twarzą. Bez pyta­
nia Seaton domyślił się, że to lekarz. 

Lekarz obrzucił go surowym spojrzeniem. - Pan dużo wy­
cierpiał, młody człowieku. - Zapalił górne światło, które na 
chwilę oślepiło Seatona. - Uważam, że powinien się pan z kimś 
zobaczyć, zanim zacznie się pan domagać czegokclwh„k, tak? 

Seatonowi mocniej zabiło serce, lecz rozglądając się po sy­
pialni zmusił się, aby leżeć spokojnie. Była mała, staroświE>cka 
i dziwaczna. Na ścianach wisiały obrazki z fiordami i żaglow­
cami, a na toaletce stal porcelanowy niedźwiedź polarny. 

Seaton poczuł, źe ręce Brynjulfa unoszą go w górę, i z prze­
rażeniem spojrzał na swoje odbicie w lustrze. 

Jego nagość niemal całkowicie pr7ysłaniały banaaże i plastry, 
a , prześwitujące kawałki skóry były zsiniałe od okrutnych cio­
sow. 

Lekarz ściągn~ł do końca przykrywające go przeicieradło, tym 
samym surowym tonem wyliczając obrażenia. - Cztery złama­
ne żebra, pęknięty palec lewej ręki, poważne stłuczenia, a po­
nadto - jak mi si~ wydaje - naruszone płuco, 
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OPIEKUNKA do diz!ecka 
potrzebna na o.kres letni -
wyjazd do SOl!tolnLk. Zgier­
ska 'l!S/81 m. fl9. 

BIURO Matrymonialne -
„Anna", 50-ł5ł Wrocław 1, 
skry.tika pocztowa 205(, po 
leca usługi 1;iao k 

POGOTOWIE telewizyjne 
830-92. Bed:narelk 9ł8!. g 

ZAGRANICZNE. kra,jowe 
adresy matrymonialne wy­
syłam bł;%kawicz.nie. -
„ApQIJfo" Słu.psk, skrytka 
~ fil p 

CYKLINOWANIE mechani­
czne prywatnie. SZ-91-ł9 

= -= --· --------§ -= --· = ---= == = -= 

PONIEDZIAŁEK, 29 MAJA 

PROGRAM I 

12,M Z lcraju l ze świata. 12.25 
Mozaika polskich melodii. 12,45 Rol­
niccy kwadrans. 13.00 Rytmy mło­
dych. 13.25 Grają tarnowskie kape­
le regionalne. 1~.40 J. Haydn: Sym­
fonia G-dur nr 100 „Wojskowa". 
14.00 Studio Gama. 14.20 Studio Re­
laks. 14.25 Studio Gama. 15.00 Wiad. 
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
15.10 Stu.clio Gama. 16.00 Tu Jedyn­
ka. 17.30 Radiokurier. 18.15 Rela­
cja z Mistrzostw Europy w koszy­
kówce kaw.et. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Koncert życzen . 
19.00 Dziennik wieczorny i relacja z 

- Misttrostw Europy w koszykówce 
kobiet. IS.J.5 Gwiazcty naszycn 
estrad. 19.40 Polskie zespoły ja,z.zo­
we. 20.00 Wiil'domośc! I lnformacie 
dla klierowców 20.05 śladem naszycn 
inte,rwencji. 20.10 Z dziejów pol­
skiej muzyki. 20,35 Melodie lat 7U. 
:Il.OO W.lad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Przeboje tnech pokoleń, 22.00 
z kraju I ze świata 22.20 Tu radio 
.kierowców. 22.23 Olsztyn na muzy­
czne\! antenie. 23.00 Wita was Pol­
ska - magazyn słowno-muzyczny, 

PROGRAM Il . ' 12.211 Wiad. 12.26 Chwila muzyki 
(Ł). 12.:MI „Wydarzenla

1 
poglądy, re­

fleksje" - mag. B. SzuTgota (Ł). 
i:r.45 Tańce kompozytorów polskich. 
l(!.00 Dobre, ale mało. 13.10 Muzyka 
instrumentalna polskiego baroku. 
13,30 Wlad. 13.35 Ze wsi I o WSI. 
113.50 Chór Chłopięcy I Męski. 14.10 
Wi~cej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Muzyka Telemanna. 15.30 Studio 
Plus. 16.10 Mu1tyka P-Olska ubiegłe­
go stulocla. 16.40 Aktualności dnia 
(L). 16.55 „5 minut o sporcie" -
fel. (L). 17.00 „Blask! 1 cienie mu­
zyki Jazz-rock". 17.20 Notatntk kul­
turalny. 17.30 „Z domu" - montaż 
fragm. książki J, żuławskiego. 18.UO 
Polacy laureatami mi~dzynarodo­
wych konkursów muzycznych. 18.25 
Plebiscyt Studia Gama. 18.30 Echa 
dnia. 18,40 Radl<?we spotkania. 19.00 
RecLtal i nagran W. Małcużyńskie­
go. 19.40 Katalog wydawniczy. 1'9.45 
Dźwiękowy plaka~ rek!amowy. 19.511 
Prze.zorny ZaWS'le ubezp1eczony. 
20.00 Saldo, panie dyrektorze! 20.20 
Kontrarpunkty - Tygodnik o mu2y­
ce XX wieku. 21.30 Wiadomości I 
informacje sportowe. 21.40 Muzyka 
C. Monteverdiego do tekstów „Ple­
śni nad pleśniami". 22.00 „o tym 
co się nie stał-O"', 2:3.30 Wdad. 

PROGRAM IIl 

11.30 W tonacji Tu'ójki. 12.05 Za 

-- --- --- --- - -. - - -·...=... -== 
Trzy kwadranse jazzu. 23,00 NoW9 
,tomliki poetyckie - W, Jagielski. . 

PROGRAM IV 

1J2.00 Wiad. 12.05 G. Ba~wicz 
Koncert fortepianowy. 12.Zli Wlad. 
(Ł). 12.28 Chwila muzyki (Ł). 12.30 
„Wydarzenia, poglądy, refleksje" -
mag. B. Szurgota (Ł) . 12.ł5 Giełda 
płyt. 13.00 Le·kcja jęz . . francuskdego. 
13.15 Francuskie pieśn\ l tańce lu­
dowe. 13.30 Tu Studio Stereo (ste­
reo). 14.00 Radiowo-Tv S7lltoła Sred 
nia dla Pracują~ych. 14.15 Tu Studio 
Stereo (stereo) 15.00 Wlad. 15,05 
„W Jezioranach" - odc. pow. ra­
diowej. 15.35 Chwila muzyki. 15.40 
Książki, do których wracamy -
„Miasto" - fragm. pow. 16.00 Wdad. 
16.05 Dla nauczycieli: Przed pierw­
szym dzwonkiem 16.25 Lekcja jęz. 
niemieckieg o. 16.40 Aktualności dnia 
(Ł). 16.55 „5 minut o sporcie" - fe!, 
(Ł). 117.00 „No To Co" - wczora.j 
I dziś (Ł) . 17 .20 „Za fa llryc•ma bra­
mą" - rep . (Ł). 17 .40 Przeboje z 
singli włoskdch I franC'Usklch (Ł). 
18.00 „Prawo człowieka do życia w 
pokoju" - auri (ŁJ. 18.10 W ludo­
wych rytmach (Ł) . 16.25 Kalejdoskop 
na uki. 19.00 SOS dla biosfery. 19.16 
Lek cja jęz . rosyJskiego 19.30 Jam 
session (stereo) 20.15 XV Dni Mu­
zyki Organowej ! Klaw<>synowej -
Wrocław 1978 (stereo). 21.45 A. Ben­
jamin - Fantazja romantyczna 22.15 
Krajobrazy historycme - Mielec -
miasto nad Wisłoką. 22 35 Raddowo­
Tv Szkoła średnia d.!a Pracujących. 
22.50 G. Battista Pergolesi: Uwertu­
ra Sinfonia do opPry „La Frate 
l'nam<irato". 22.5S Wlad. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

12.45 RTSS - fi'~yi<a, St'm. 4. 13 25 

TTR - hodowla zwierząt, sem. 4. 

15.00 Melodie . 15.30 NURT - pP.da­
gogika. 16.00 Dziennik. 16.10 Obiek­
tyw. 16.30 Zwierzyniec (kolor). 11.15 
Studio Sport - Klub k!blca (kolor). 
17.411 „Dom i my". 18.00 „Nasi kocha­
ni bliźni" - odc. 2 pt. .,Urodzeni w 
niedzielę" - film fab. prod. TV 
NRD. 19.po Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­
lor). 20.30 Teatr TV na Swtecie -
H. Kleist - „Książę Homburg" 23.00 
Dziennik (kolor) . 23.15 Studio Sport -
finały ME w koszykówce kobiet (ko­
lor). 

PROGRAM 11 

16.30 „Spotkajmy & ' ę ra:e jeszcze" 
(kolor). 16.35 Turnlej przedszkoli 
(kolor). 17.0Q „Pierwszy r:.z w te­
atrze". 17.15 „Swiaty krr.dą malowa­
ne". 17.25 „SLlakiem kolei S;inta 
Fe" - rep. 18 UO .,Zbyszek" - rep. 
18.15 „Dyplomy 78" - felieton fil­
mowy \kolor) 18.30 Sprewa milc.:ić -
Herve Vilard (kolor). 19.00 Wiadomo­
ści (Ł). 19.20 Dobrsnoc. 19.30 Wie-

ELEKTROMECHANIKA sa 
mochodowa, naprawa roz­
ruszn1'1ców, prądnic, rege­
neracja aiparat6w za.p!O'llO 
wych, ustawianie zapto­
nów $oboskopem, na­
a>rawa instalacji elektrycz 
nej i podzespołów do 
wszystkich typów samo­
chodów - wykonuje w 
szybkim terminie qikład 
usługowy Łódź, Ba~rego 
39. Błoch ll'lllO g 

---· -

kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 Miasto szczęśliwych nu­
łości - odc pow. F. K<>zlka. 14.00 
Divertimento, serenady I kasacje W. 
A. Mozarta. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.05 1 :l - o sporcie. 15.20 
W kręgu jazzu. 15.40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki. 16.00 „Próba inter­
pretacji" - rep. 16.20 Mu'l.ykobra­
nle 16.45 Nasz rOl!t 78. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 117.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Odkurzone prze­
boje, 18.10 Po'lltylka dla wszystkich. 
18.25 czas relaksu. 19.00 Codziennie 
poWieść w wydaniu dźwiękowym -
M. Mltchell _ „Przeminęło z wla- czór z dziennikiem (kolor). 20.00 Ję-

PIANINO do ćwiczeń p!l­
nile k·urplę. Tel. 843-42 

„i'IATA 1126 p" listopad 
lmll piłnie, tanilo sprze<1am 
Nowopo.Jska 1, m. 7 (za 
„Stylową" na Wojska Pol 
skiego) 112040 g 

,,ZAPOROŻCA" koral -
(1975) przebieg 29.800 km 
sprzedam. Zduńska Wola 
Zielona 46, m. 130, ,tel ' 
17-59, po 16 1~402 g 

SPRZEDAM do/· „Fiata 
125": skr12:y~ )rfeg6w, de­
skę rozd7lielc-zą, nagrzew­
nicę, wał główny. zderza­
k1, resory. Żllli wna 36 

lJ1500 g DOM - wszystkie wygo­
dy, gail'at - sprzedam. 
Of er.ty „11398" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SADZONKI chryzantem 
wielkokwiatowych sprze­
dam, Łódź, smut>na 9. oo­
łoy ltąll7 g 

„MOSKWICZA 408", wap­
„TRAB.ANTA 601" (197[) no hydratyzowane sprie­
sprzedam. Kochanowskiego dam. Zelwerowicza 54 A. 
5, m. 89 11375 g Tel. 881-00, po 16 12012 g 

WZMACNIACZ z kolumną 
oo W 1 akordeon sprze­
dam. Kwarcowa 28. Godz. 
10-4 4 111401 g 

B~BNY „Ludwig" talerze 
„Palste" sprzedam. Zgterz, 
16-44-32 (ll.il.-111) Kwiatikow-
skl 1114~7 g 

WOZEK tylny do motocy­
kla - sprzedam. Alek­
sandrów Łódz:kt, Wyrzwo­
lenia 9 a, m. 113, po l!l 

lll:Jl'3 g 

„NYS~ ll01" 1 Dl" -
sprzedam lub zam'ienlę na 
„P'lla1ta". Tel. 447-09 

1131111 g 

PŁYTY poliestrowe „SYRENĘ 105" nową -
sprzedam. Tel. 376-21 j sprzedam. Tel, 466-50, po 

12056 g 18 lł389 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Ra.da Wydziału Matema.tyki, Fizy'kii ł Che­

mii Un~ersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, 
że dnia 8 czerwca 1978 r. o godz. 12 w bibllO'tece In­
stytutu Chem!Ji. UŁ przy ul. Narutowicza 68 odbędzie 
się pubLlczna dyskusja nad rozprawą doktorską mgr 
Jan'\15za Osińskiego nt.: „Barwnika metalokomplekso­
we poch0d111e 2-metylopirazolo - (3.2-b) - china20-
lonu''. 

Promotor: prof. dr Witold Hahn (Uniwersytet 
Łódzki). 

Pr.aJCa doktorska ·znajduje się do wglądu w Biblli>­
tece Głównej Uniwersytetu Lódz.k:!ego, ul. Naruto­
wicza 108, Wstęp na rozprawę w-0lny, 1546-k 

D~ie'kan I Rada Wydziału Elektryczne~ Poiitecb.nJ.ki 
Łód'Zkiej podają do wladomośc.t, że dnlia 13 czerwca 
1978 r. o godz. 12.30 w sali konferencyjnej Politech­
ll!Hti Łódzki.ej, ul. żwirki 36. odbędzie się publiczna 

, obrona pracy doktorskiej mgr iuż. MaTH Dems nt .: 
,Wykorzystanie metody sterowania optymalnego dla 
poprawienia przebiegów dynamicznych silnika syn­
chronicznego". 

Promotor: prof. Ta!ieusz KO'tar 
Łódzka. 

Politechndka 

z pracą doktorską można zapoznać się w czytelni 
BibLlotekl Głównej Politechnik.i. L6dzkieJ, 1547-k 

Dr&ekaai I &ada Wyd71iału Chemicznego Politechn!llkri 
Łód?J!rie'j podają do wiadomości. że w dniu 9 czerwca 
1978 r. o godz. 16 w aud, I Ch. Gmachu Chemii PŁ 
w Łodzi, przy ul. żwirki 36 odbędZlle się publiczna 
obrona rozprawy doktorskiej mgr inż, Danuty Te-re~y 
Gebaue.r na temat· „Badanie właśclwoścJ. chemlso.rp­
cyjnych renu i k!atalizatorów Re/nośnik". · 

Promotor: prof. dr habil. Tadeusz Paryjczak. 
z pracą doktor•ką i z opl.ni.a.mi recenzentów mo­

tna zapo:z.nać się w czytelni Biblioteki Głównej P<>li­
\echnikl Łód'llkiej, Wstęp na ~prawę wolny, 1550-k 

SPRZEDAM Wartburga 1000 
blacharkę do remontu. 
35.000. Olsztyńska 21/48 

WARSZAW A, Lukwsowe 
mieszkanie własnościowe 
64 m zamienię na segment 
lub duó:e miesztkanle w 
Lodzi. Oferty „649543" Blu 
ro Ogłoszeń, Warsza.wa, 
Poznańska 38 1531 k 

Ł0D2 - do wynajęcia 
pokój, wiadomość Warsza-
wa, tel. 20--04-88 1532 k 

CZELAD2 - 2 pokoje, 
kuchnia - b1ok1, zamienię 
na równorzę1ne w ŁOdzl. 
Wiadomość: tel. 111-14-12, 
godz. 17-19 111,2114 g 

KA W ALERK~ M-2 - ku­
plę. Tel. 734-3'1 11002 g 

POSZ.UKUJ~ 
236-3'1 

M-2. Tel. 
1L130 g 

MŁODE bezdzietne matteń 
stwo poszukuje mieszka. 
nia. Oferty ,,11662" Prasa, 
Pio.tTkowska 96 

PIOTRKOW TrybunalSkl 
M-3 rozkładowe, wszySlKle 
wygody, zamienię na po­
dobne lub większe w Ino­
wrocławiu. - XaTśnicki. 
Łódź, Srebr'Zyńska 99, m. 

MATEMATYKA, fizyka -
eg.zaminy. - Julian0>wsJCa 
1-297, Michalak 11'722 g 

I PRACE dyplomowe prze­
pi.suję. Lutomierska lla--33 

MATEMATYK.A 630-35. -
Klonowa ~3-6. mg r Plu-

9536 g skowski 
-
ZATRUDNI~ renc 
zakładzie rzemi 

istę w 
eś1nlczym, 

Prasa, Oferty „14408 11 

Piotl'lkowska 98 

OPIEKUNKA do 
letnie'j d7ilewceyn 

9Ze6c1.0-
kt, co­

- po-
10.388 g 

d·Ziennie 4 godziny 
trzebna. 3111-40 

MODERNIZAC.JA urzą&eń 
santtarn;vch, układanie gla 
Z'tlry. •tn«. Tel. 52-'lll-94, 
po 1'1 115411 g 

BŁOTNIKI z tworzywa -
,,Syrena", „Renault", ...,Da 
cła'', ,,WaTtbUirg't, „Volks­
wagen", „Skoda 100'', 
wszystkie „Moskwicze" wy 
konuje I.J.sowski, OG-815 
Michałowice, k. Ursu6'8, 
1 Ma1Ja 3'l, tel. łlMlS-,'15 

STANICA Jełd:ziecka -
Jerzy G6rSk1, Jawor:cio, 
ul. Cięilro\'lllick.a 130, ofe­
rtllje wczasy w siod1le od 
20 czerwca - 30 WTześnla 

JADWIGA Trojanowska -
zgubiła leg. st>udenck- nr 
12500/L wyd. prq.ez: AM 

-· --· ----· --= -· -· --

trem". lS.30 Ekspresem przez świat. zyk niemiecki 20.55 „Spotkajmy się 
19,:l=i Qpera tygodnia - Gluck: raz jeszcze" (c.d.) 21.00 Trybunał 
„Ifigenia w Aulid2le" 19.50 .,Psy- v.-yobraźni: POP-art (lrolor) . 21 45 24 
che" - odc. pow 20.00 60 minut na godziny (kolor) 21.55 Zaproszenie do 
godunę. :n.oo Saint-Saens 1 Pach-, Teatru „Komedia" - „Gwałtu, co 
man - dwa przeciwieństwa. 22.00 się dzieje" .... wg. A . :Fr„dry (~olor). 
Fakty dnia. 22.08 Gwia'l.da siedmiu 22.20 Międzynarodowa Wiosna r;stra­
wleczorów - z<>spół Bee Gee~. 22.15 dowa: koncert galO..,,'Y 

(Tu PAIANIC~ 
.JA~O~SKIE MASZYNY 

W „PAMOTEXIE" 

W trosce o padnie.sienie jakości 
przędzy, wytwarzanej przez przę­
dzalnię V Pabianickich zakładów 
Przemysłu Bawełnianego „Pamotex", 
a stosowanej do produkcji wysoko­
gatunkowych tkanin, trwa obecnie 
wymiana starego parku maszynowe­
go w oddziale przygotowawczym tej 
przędzalni. Oddział ten otrzyma 
m. in. szereg nif'doprzędzarek pro­
dukcji japońskiej firmy „TOYODA". 

WIĘCEJ MIESZKA~ 

Wybudowanie \w mieście central­
nej ciepłowni pozwoliło na rozw6j 
budownictwa mie•zkanlowego. Jut 
w roku bieżącym będzie w Pabla~ 
nicach o przes?.ło 100 mieszkań wię­
cej niż w roku ubieg!ym. 

A SMIECI CORAZ WIĘCEJ„, 

Brak odpowiedniego taboru samo­
chodowego w Rejonowym Przedsię­
biorstwie Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej powoduje, że 
w wielu osiedlach śmteci nie wy­
wozi się od kilku tygodni. 
Korzystający z usług RPGKiM 

POSIADAM nowego „Fla- ANDRZE.J Cłapiflskl 
po.po- zgu,bll leg, studencłe- nr 

acę. - 7'486 wyda114 przez UL 

Po wyposażeniu oddział11 przygo­
towawczego w nowoczesne maszyny, 
zwiększy się również zmianowcść 
przędzalni V - z 2,5 do 2,8. 

oociążają to przed3iębior•two kara­
mi umownymi, ale nie ma to wię­
kszego wpływu na czystość w osie­
dlach. Jedynym zatem rozwiązaniem 
tej sprawy byłoby wyposażyć 
RPGKiM w odp,owicdnt tabor samo­
chodowy, 

now. ta 125 p" i wolne 
ludnie,, podejmę pr 
Tel. 4M-40, od 13 

PILNIE pos:ziu.lmję 
kunlcl do starszej 
kcblety na kilka 

op1e­
chorej 
g0<1zm 

po 20 dziennie. Tel. 465-35, 

POTRZEBNA szwa C'IJka do 

JANUSZ Wttkowllki zgubił 
legit. studencką 49305 PŁ 

MAREK Trzeelalt r.gill.l>lł 
indeks nT ~ wyp. przee I 
Uł.. Wy~. Pedagogiczny 

INSTALOWANIE anten te• CYKLINOWANIE park1e­
lew!2yjnych. Wolniak, teJ. tów maszyną bez.pyłową -
444-7'1' 1Jl231 g lakierowanie. uszczelnianie 

okien ta~mą metalową, za 
kładanie karniszy, 53-07-40. 
Bednarski 111599 g 

NAPRAWA sHnlków, pod­
wozi. blacharki - War­
sZitat Samochodowy, ŁOdt­
Turystyczna 18. Derkowslń 

111383 g 

&7JYCLa bieliaJtiy 
cej. Północna l.G, 

ni emowlę- REGULAC.JE za.pło.nów, 
sk!lep czysz.c:zenie gaźników. su­

wa.Iska !4. Supady 73llO g 

SAMOTNI! Ciekawe ofer­
t)' pro.ponuje Bi!Uro Ma try 
monlalne „Rodzina" sk.ryt 
ka poc:r:towa SG, '1!1-1411, 
Szczecin e 113'1 k ZABEZPIECZENIE antyka~ PRAGNIESZ szc~!Lwego 

PLISOWANIE, Wi ęckow­
uczen­
Moń­
~ g 

sklego !18, przyjmę 
nicę do nau'ki ha.ft·u. 
czyk 1 

SZWACZK~ (szyci e ko­
atych­
m, m. 

szu!) zatrudnię n 
mlast. Sienkiewicza 
3. Godz. la--417 1IZ098 g 

CYKLINOWANIE - lak< -
karru-
614-91, 

rowanie, zakładanie 
s"'y własnych. Tel. 
god-z. a-1,1, l&-44, 
son 

Jak-
021111 g l 

~~ 
EKSPRESOWE szyci e IPj)O­

plętro, 
911116 g 

dni. Nawrot 91, II 
:Rótyc·kt 

NAPRAWA 
786-55, int. 

lodó wek -
llJllGil. Wr.;ocki 

~ 

LA.ME SPROSTOW 
w przet.M-gu z dnia 
Instytutu Med~y.ny 
- wkradł filię błąd. 

być: 

l!6 bm. 
Plracy 
Winno 

„Roboty wykon ywa­
e.ria­
orcy, 

ne będq z mat 
łów zleceniobi 

- a nie j ok 
wydrukowa 

zleceniodaw 
no 
cy". 

1355-k 
------

PLISOWANIE ~r 
trwałe, krótkie terminy. 
Przybysze·wskiego 98. Ci­
checki 106'79 g 

rozyjne samochodów 5..,J.et- małżeństwa? Naiplsz: Pry­
BLACHARSTWO poja}ld0-1 nia gwarancja - za'k!ad I wa•tne Biuro „Venus" Ko­
we. K.rótkle termln;Y. Wi- specjalistyczny. Tuszyn, szalln Czarnlockllego 7, 
Skitno Alas 28 a, S1tarelt ul. Młyn,kowa 18. Rucltls!d Błyskaw~c:rmle prześlemy 

10462 g 11692 g krajowe adresy 137 p 

DLA DZIECI. 
z okazji ich święta 

Specjalna kolekcja ubiorów na sezon letni. 
Sprzedaż prowadzić będzie 

HANDLOWY DOM DZIECKA 

właśnie w dniu 1 czerwca br. 
ORGANIZATORZY: 

Wojewódrkie Przedsiębi·orstwo Handlu Wewnętrznego 
i „PROGAL" , 

zapraszają swoich Klientów 

na pokaz tej kolekcji, 
który odbędzie się w HDD również 1 czerwca w godz. 16-18. 

1572-k 
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Koszykarze ŁKS w finale PP Skuteczny Górnik­
Zagłębie 

e Ponad 80 godzin transmisji z I rundy . 

ePo 3 spotkania 
Koszykarze ŁKS pozazdrościli wi­

docznie zdobycia przez Ich koleża.n­
k l klubowe Pucharu Polski i w pół­
finałowym turnieju rozegranym w 
Łodzi wywalczyli awans do fln~łu 
te j Imprezy. Odbędzie się on w 
dniach 9-11 czerwca w Przemyślu. 

północy początek 
~~--~.;... __________ ... „„„ ...... „„„„„„„ ... „„ 

Bardzo dobrze finiszują piłkarze 
łódzkiego Startu z determinacją wal-

Be<1:konkureneyjnym zespole·m w czący o utrzymaniP. się w II lidze. 
łódzkim turnieju okazało się Wy- W swym kolejnym meczu polrnnali 
brzeże Gdańsk, które ule poniosło oni na wyjeździe Jagiellonię Bialy­
tadnej tlOraźki . Po zwycięstwie nad stok 2:1 (Z:O.). Bramki dla łodzian 
ŁKS drużyna ta pokonała kolejno zdobyli: żembold (5 min.) oraz ~ze­
Polonię Warszawa 108:83 (51:41) oraz miński (41 min.), dla gosporlarey 
Lecl~a 103:84 (53:40). Na drugiej po- Drumski (52 min. gry). 
zycj1 premiowanej awansem do fi- I Piłkarze Startu 2właszcll!I w i;ierw­
nałowe.i czwórki uplasował się ŁKS sze:j części gry ruieh zdecyd1,waną 
(nie ii: rali Fi t>dor czuk. wankieWIC1l I przewagę. Pó:!:niej gra się wyrówna­
Kowalczyk) . Łodzianie po drama- la i de- głosu doAZli gospodarz'!. 
tycznym meczu pokonali Lecha Po- W tabeli grupy północnej z rów­
znań 78:7'7 (42:39) oraz warszawską ną ilością punktów provradzą ZESpoły 
Polonię 89:65 (50:35). (asz.) Gwardii warszawa t Lechii Gdańsk. 

m 

Start po zw:yclęstWie w Białymstl)­
ku awansował na 12 pozycję w ta-
beli. (~a.) 

L. Krupowies ponownie 

prezesem Społem 
Walne zgromadzenie sprawoZ<iawczo­

wyborcze członków SKS Społem, do­
konało wnikliwej oceny dzlałalnoscl 
szkoleniowo-wychowawczej przyjmuJą:: 
jednocześnie zadania na kolejny c·tte­
roletni okres. z godnych odnotowa-
nia sukcesów sportowc6w. sllkole­
nJowców i działaczy Społem na wy­
rótnienie za6ługu ją przede wszyst­
kim os;ągnięcla lyzwiarzy figuro­
W)'Ch I kolarzy.torowców (najlepsi 

N ajpierw .fednak słów parę o nia naszych zawodników. Smutne w kraju w klasyfikacji drużynowe.i), 
dziewczetach„. Gdyby napi- to (ale prawdziwe) gdy patrzyło się strzelców oraz luco:ników (dwa 'łęspo­
sać, że nie wiedzie się na- na lecącego na deski olimpijskiego ły w pierwszej i dwa w drugiej li­szym koszykarkom na parkie- mistrza z Montrealu - Rybickiego cue). 

cie poznańskiej •• Areny", określenie czy teł „rejterady" na ringu Gor• . . . • 

w rozegranym w Zabrzu półfina­
łowym pojedynku w ramach tego­
rocznych rozgrywt-k o pllkarski Pu­
char Ligi jedenastka LKS przegrała 
z tamtejszym Górnikiem 0:2, zdoby­
wając bramki ze skutecznych strza­
łów LazuroWicza (8 min.) i Sochy 
(57 min.) 

W finale tegorocznej edycji PL 
zmierzą się zespoły Górntka Zabrze 
i sosnowteclnego zagłąbia (miejsce 
finału t>ędzie wylosowane dziś w 
PZPN). Zespoł z Sosnowca „wywal­
czył" ilnal walkoweri;:m, bowtem 
węgierska drużyna D\osgyocr '-awla­
domiła kierownictwo zagłę1>1a, że 
rezygnuje z meczu półfinałowPgo i 
w związku z tym sosnowi::zanie nie 
wyjecl1ali na Węgry. (w) 

„Maluch" braci 
I 

Barańskich najszybszy 
to byłoby niezbyt trafne. Dziew· tata i jego kolegów. Tych, którzy .Poruzej ot:zekiwan wypadły se1tcje 
częta mgr Olesiewtcza zbieraj'\ tę- mieli być _ Jak nas zapewniano _ gier sportowych (prz'!de wszystkim Na prawie 160-lnlomt!t~oWeJ ttasle, gie baty od rywalek uczestniczą- kontynuatorami dobrej sztamowEkieJ I koszykarze). Mając na wz;;Jędzie prowadzącej szosami woj. lódzl<iego cych w finałach tegorocznych ME. tradycji słynącej w świecie z poka· j tradycJ" w tej dyscyplinie sportu i sleradZktego, rozegrano w niedzie-Sledząc nieporadność polskich re- zowej wręcz sztuki walki na pięści. 1 aktyw sportowy Społem rozwojowi lę Ogólnopolski Rajd Malucha, będą­prezentantek pod po:i:naiiskimi ko- G dzie są chłopcy z tamtycn · koszykówki w klubie, oraz pozo- cy jedną z naJciekawszycb Imprez, szami można wysnuć jedną - nie- lat„. ·Zabrakło Ich nie tylko! stałym sekcjom na Zf.lmiar p~śwlę- organizowanych w br 'l okazji 50-le-stety. smutna - refleks.ie: udział w w Belgradzie, ale t na t.rasiel cić .n11;Jwtęcej uwagi, koncen„ując cła Automobilklubu Łfidzkiego. ME polskiego ze<>połu je5t niemalże tegorocznego Wyścii:u Pokoju.: wys~łki szczególnie w pracy z mło- w generalnej ldasyfikacji rajdu kompletnym niepowodzeniem. Po- D~a zwycięstwa etapowe i _miano I dziezą. Czynione będą takte ataranla zwyciężyli bracia Barafiscy (najlepsi znańska impreza stanowi więc ko- f!aJlepszego .,górala" wprawd:ne ..a- i o zad·lszenie toru kola~s~lego yv wśród zawodników z Licencją oraz lejny klops w serii ostatnich nie- liczono na k~nto Pol~ków, Je~nall: ! Helen_owie, a w p~yszł?ści oddant~ pierwsi w wyscigu •umdkapowym udany.eh występów naszych repre- XXXI W!" nie spełnił oczekiwań .

1 

t!o uzytku noweJ hali sporłoweJ. I i na os w Wodzieradach) przed z~. zentantów na międzynarodowej are- sympatykow kolarstwa w naszym W czasit> zebrania najbardzlP.j zasłu- togami: M. Ad~mski _ A. czerwo­nie sportoweJ. ~raju. ~ opinii tr_enera Rasina mu· żeni dzi~łacze, sp_ort?wcy i trenerzy niuk i w . Gołębiowsicl - A Gra-w cześniej tęgie lanie nie omi- siało się . tak stac, bowiem kolar- otrzymali wyrotmema. M. in. złotą bowski zw:vcięzcy otrzymali nagro­nęło polskich bokserów, Bel· stwo polskie weszło w .,chude lata•'. c<iznakę RKFiT zrzeszenia „Sp(1jnia" dę ZPG Stomil" (kornplet opc.n ra­gradzkie MS obnażyły nlezbi- A przecid można było uniltnał te· .

1

. wręc~ono L. Szatkowsl::iemu I S. W:ię- dialnych).„ cie slabos'ć polskiego ptę-1 go, powołując pod broń rutyniarzy. chow1, srebrne - M. Olszewskiej, . 1. 1 N s Sł b • I I s B' · k ' W gronie zawodnikow bez 1cencj ściarstwa, pokazując zarazem wy-I awet trener radzieckiej ekipy liie • a on1ow • 1egans 1em11, a triumfowali B. i E. Łabęccy (naj-dłużający się dystans do światoweJ omieszkał Wyrazi~ zdziwienia, ma- I srebrne odznaczenia PZLA otrzyma- lt;psi równiez w Id. ii, wyp.-.tedza-czołówki, reprezentowanej w Bel- Ją~ na względzie „odwagę" .Pol- •1· li L. Bartosik I M. Sy~k. \'.łYb„ano . J T t t . • • J k g radzi'e przede wszystkim przez ekl-I sk1ch szkoleniowców, pozosta.wiają- 1 nowe władze klubu pow1erzaiąc obo- Jąc · a a rynowtcza z "'· as·u-h d · · kl wni · · !owskim oraz A. Skoniecznego z W. PY ZSRR, Kuby i Jugosławii. A je- c:rc w ~mu Szurkowsk~ego, Myt- wiąz pre:i:esa • pono e mgr mz. Kazlmierczaldem W Irl. 1 zwycięży-szcze dźwięczą mi w uszach gło-1 mka •• Br:ti;znego, Kowalskii;go, No- L. JtrupowiesoWt. (wrb) li natomiast K Piet>"asz.m _ M . Ma-ine zapewnienia „ojca chrzestnego'" I wickiego 1• Zawadę. ~odzi następ- tuszuk przed A Bilipem - .J. Faj-ze zgrupowania w Cetniewie, ob- cy '!alczyb J.a~ mocli·;· .choć jak stem i A. z Janiec. wieszczajace pubłicmie wieść o do-, mówia wielbiciele sienk1ewlczow­
skonałym przygotowaniu do II MS sklej „Trylogii", m~si debintancl 
w Belgradzie. Na marginesie wolę przypominali na trasie bezradnych 
osobiście od polskiej (film 0 tre- synów Kie.mlicza, nie mogących do• 4 Ryszard Szurlcowski znajduje 
nerze Szczepanie zatytułowano „Oj- cze1!'ać s1! „ odzewu na hasło: się na Il rnieiscu po dwóch eta­
ciec chrzestny") amerykańska wer- „ac1ec. iirac? pach wyścigu Dookola Dolnej Au­
sję. p rzed nami kolejna impreza strit. W imprezie tej startują rów-
„Obrońcy" pr6bują przekrzyczee międzynarodowa i to najwyz· nież dwaj łodzianie Nowicki ł za-

głosy o „totalnej klęsce" na bel- szej rangi, Finały piłkarskich wada, lecz znajdują się 01u na dal-
gradzkim riągu. Wszak w klasyfi- Mistrzostw · Swlata w Argen- szych miejscach. 
kacji medalowej wyprzedziliśmy na- tynie. Nasza reprezentac;a wyjecha- A Prologiem (3,2 km) rozpoczął 
wet jedna z „europejskich potęg" la na południowoamerykański kon- się wyścig dookoła Wielkiej Bryta-

Jugoslawię. Mało. ani jeden tynent z nicłat,,..ym zadaniem - nil. Zwycięzcą został uczestnik u-
przedstawiciel z ekipy gospodarzy obrony srebrnego medalu wywalczo- b1egłor..:icznego Wyścigu Pokoju Gri­
nie stanał na najwyższym podium, nego przed czterema laty na bOi- ffiths (W. Brytania) - 4.15, 6 p·zed 
podczas gdy tego zaszczytu dostą- skach w RFN. Czy wyprawa do Grobem (Szwajcaria) - -4.16,0 oraz 
pił naH „wspaniały" Sred.nickl - Argentyny będzie owocua czy tell Polakiem Jankiewiczem - 4.16,5. W 
szermują. Chwała Srednickiemu za przyjdzie nam J>OlknĄć gorzką pl- pierwszej dztutątce uplasował się 
belgradzki sukces. Tyle, te jego ~kę - Odpowiedz otrzymamy ponadto Brze:f;ny - 4 1.11,3 (ósn::a po-
złoty medal nie przysłoni poziomu niespełna za miesiąc. zycja). 
polskiego pięściarstwa. Brak kondy- Emocjonując się „Mundialem-Tl" 4 W Sandomierzu rozpacz.Z się 
cjl, nader ubogi repertuar ciosów, wypada źyczyt 8obi&, by nie była 122 wyścig kolar~ki o -r.emoriał płk nieudolne próby powstrzymywania to kolejna nieudana. a kosztująca W. Skopenki Indywidualnie po 2 
ataków przeciwników - to podsta- nas niemało - impreza! etapach prowadzi Szczepkowski (Le-
wowe tylko mankamenty wyszkolc- WIESŁAW WROBEL gia), a drutynowo CSKA MoskWa. 

DZIŚ o GODZINIE 13 OTWARCIE STRAGANÓ\V 

Ulica Moniuszki Rynek Staromiejski Plac przed „Centralem" 

(Dokończenie ze str. 1) I nie! -przed SDH „Central" młodzi I ramach te2oroczne1to Jarmarku 
ły artystyczne Cw ramach Łódz- handlowcy - członkowie ZSMP, Łódzkiego. Nie wątpimy, że każdy 
kiej Wiosny Artystycznej), a po- przygotowują stoisko pod nazv.tą zechce poznać szcze.itóły, wybiera­
kazy mody zainauguruje tu już dzii „Mundial 78". Łatwo się domy- jąc się na uL Moniuszki, Rynek 
o godz. 13 l!alowa rewia mody ślić, że bedzie ono prawdziwym Staromiejski i orzed SDH „Cen­
przemysłu odzieżowego. rajem dla kibiców sportowych. tral". Na klientów czekają liczne 

• Na placu orzed SDH „Cen· Tu ~da m. in. sprzedawane cie- atrakcje. Już dziś np. rozstrzy­
tral" ustawiono 15 straganów za- szące się już dużą popularnością gn!ęty zostanie oleb!scyt na naj­
opatrzonych w najrozmaitsze to- ,,zestawy kibica". składające się z ładniejszy stra2'.an. Dla uczestni· 
wary wartości oonad 20 milionów krawatów. nalepek i chustek z ków plebi&cvtu -przygotowano war­
złotych. Tu bedzie miał swoje sto- autografami naszych reprezenta- tościowe na.itrodv. 
isko -patronacltie m. in. Krajowy cyjnych piłkarzv. 
Zwiąiek Spółdzielni Dziewiarsko- Tak sie przedstawia skrócony 
Włókienniczych, oferując nowości opis handlowei i kulturalno-roz­
i wciąż poszukiwane golfy. Rów- rywkowej oferty przygotowanej w 
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ZAPRASZAMY WIĘC .NA JAR­
MARK ŁODZKI DZIS O GODZI­
NIE 13. 
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w skitócie 
• Młodzi pływacy DJKS Trójka 

zwyciężyli w towarzysi-1m me.:zu ro­
zegranym w sobotę na basenie 
SP - 173 el<ipę BSG l!':ienhelt Sud 
z Karl ·Marx-stadt tc~:53. Łodzi:inie 
tryumfowali we wszystkich kt.nku­
rencjac)l sobctuich zawodów. 

• N>t zawodacb w Erfurcfe ~1-lP.t• 
nia Marita Knrh (NRD) u&tanowiła 
rekord świata w bi~gu na 2611 m 
wynikif>m 22,K popra\\iając o 0,15 
sek. dotychczaso~y rezultat 1. Sze­
wińskiej. 

• Amerykańska biesaczl<a K. Mills 
przebiegła 5 km w czasiEO 15.:15,52 min. 
(nowy rekord świata w lej konku­
rencji). 

• W półłinalowym meczu rugby 
gdailska Lechia wygrała z Budow­
lanymi Łód3 29:20 (16:7). 

• Dopiero czwarte miejsce wy-
walczyli żuźlowcy Gwardii Łódz w 
turnieju w Gnieźnie (za Falubazem, 
Startem i Polonią Bydgoszcz). 

W hall Gwardii rozegrany został 
indywidualny turnieJ pięściarski ju­
niorów, w karym startowali repre­
zentanci Warszawy, Lublina, Białe­
gostoku oraz Łodzi. Tc cztery okrę­
gi rozgrywają ze sobą towar.i:yskie 
imprezy. które mają dać możliwość 
startu młodym adeptom tej dyscypli­
ny sportu. Łódzka 1mpreza zakoń­
c:zyła się «eneralnym sukcesem go­
spodarzy, którzy triumfowali w 5 
kategoriach, zaś najlepszym zawod-
nikiem imprezy został Turski 
(Łódź) obok Bała1'iera (Biały-
stok). Drużynowo wygrała Łód; 17 
pkt. W poszczególnyt'h kategNiach 
od papierowej do ciężkiej (nie roz­
grywano pojedynków w wadze pół­
ciężkiej) zostali: Salek (Łódź), Dąb­
rowski (Lublin) , Sł. Kac'llmarek t 
Turski (Łódż), Bał~kier (Białystok), 
Opłatek, J. Kaczmarek i Swiderski 
(Łódź), Bartkowicz (Lublin) l Kro­
piewnicki (Warszawa). 

(szym.) 

'"· 

Mając na względzie ogromne u­
interesowanie rozpoczynającymi się 
w czwartek (1 bm.) finałami XI 
Piłkarskich Mistrzostw $wiata 
„Mundial-78", spełniajac pro,by. na­
szych kibiców futbolu, Czyte1Wk6w 

DP", podajemy kalendarzyk tele­
;izyjnych transmisji meczów z Ar-

geg~~~Y·bezposrednlch relacji poje­
dynków piłkarskich w ramach tele­
wizyjnego Studia „Mundial-18" prze· 
kazywane będą wvwlady s trenera­
mi zawodnikami I działaczami. 

Óto szczegółowy program transmi­
sji nadawanych w okresie MS prze~ 
polska telewizję Podajemy doKład 
ny program transmisji I rundy . MS, 
natomiast relacje z meez6w osmh1 
najlepszych zespołów (Il Tunda) 
rozpoczynać sie będą w godz. a.u, 
2us i o.15 (czasu polskiego): 

1. VI. - CZWARTEK. 

18.59-19.50 - UROCUSTE OTWAR 
CIE PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 
SWIATA, 

19.50-22.00 - POLSKA - RFN; W 
przerwie skrót z uroczystego otwar­
cia. eezpośreduio po zakoAczeniu 
spotkania oraz w godz. ZS.50-4,tll 
\WWlady z polskimi piłkarzami. 

2.VI. - PIĄTEK 
9.30-11.15. - Sprawozdanie z o-

twarcia mistrzostw I po~órzenle 
meczu Polska - RFN. 

21.40-23.35. - Transmisja z mec~u 
Tunezja - Meksyk. W przerwle 
Francja - Włochy. 

24.00-2.05. - Mecz Węgry 
gentyna. 3. V(. - SOBOTA 

9.30-11.30. - Powtiirzenle mecz6w: 
Węgry - Argentyna. Francja -

Ar-

Włochy i TunezJa - Meksyk. 
22.2s-1.oo. - rransmisja ze spot­

kań: Hiszpania - Austria - Peru 
- Szkocja, Szwecja - Brazylia, Iran 

Holandia. 

ł. VI. - NIEDZIELA 

10.45-12.45. - Powt6nenle me-
czów: Hiszpania - Austria, Szwecja 
- Brazylia, Peru - Szkocja. Iran 
- Holandia. 

18.30-19.ot. - Studio Mundial-Tl. 

5.Vl. - PONIEDZIAŁEK 
18.3t-19.to. - Studio Mundial-71. 

5.VI - WTOREK 
21.35-23.35. - Transmisja z mec~ 

POLSKA - TUNEZJA, W przerwie. 
Włochy - Wegry 
o.o~.15. - Studio Mundial-Tl I 

relacje z meczów• Meksvk - RFN, 
Argentyna - Francja; , komentarze 
i wywiady ze studia w Argentynie. 

T,VI. - SRODA 

9.30-12.89. - Powtórzenie meczów: 
Polska - Tunez.la. Meksyk - RFN, 
Wiochy - Węgry I Argentyna -
Francja. 

22.25-1.15. - Transmisji! ze spot­
kań: Austria - Szwecja, Br~zylia 
- Hiszpania. Szkocja - Iran 1 HO• 
tandia - Peru. 

8.Vl. - CZW ARTEK 

9.3t--11.40. - Powtórzenie me­
czów: Austria - Szwecja. Brazylia 
- Hiszpania, Szkocja - Iran i Ho­
landia - Peru. 

9.VI. - PIĄTEK. 

lUt-19.00, - Studio Mundial-TL 

li.VI. - SOBOTA 
21.35-23.40. - Transmisja 11: mecau 

MEKSYK - POLSKA. W przerwie 
Francja - \Vęgry. 

24.00-2.05, - Transmisja z meczu 
Włochy - Argentyna. W przerwie: 
RFN - Tunezja. 

ll.VI. - NIEDZIELA 
9.30-11.39. - Powtórzenie mecz6w1 

Meksyk - Polska FrancJa - Wę• 
gry, RFN - Tunezja i Włochy -
Argentyna. 

21.30-4.10. - Transmisja ze spot­
kania Szkocja - Holandia. W prser-

LJ 

I G-'f'.15frOll()lllitr .LtJ 
UaNA 

Petr/< SfCłrowu•e/sld 
WY6T.4WA A~ SPORT.-TU~1"Cll 

wie Brazylia - Austria. Na sako6· 
czenic sprawozdania . z meczów: 
S:owecja - Hiszpania i Peru - Iran. 

l!.VI, - PONIEDZIAŁE~ 

9.30-12.lt. - Powtórzenie meczów: 
Brazylia - AU§trla, Szwecja - BI• 
szpania, Szkocja - Holandia i Peru 
- Iran. 

17.45-18.lt. - Studio Mvndlal-11. 

OD 1DO22 
Na argentyńskich boiskach pol­

scy piłkarze wys1.l4 t•ią i n.lstępu­
jącymi numerami n& kos:i:ulk:lch: 

1 - .Jan .TOMASZEWSKI 
2 - Włodzimierz MAZUR 
a ..... Hen.cyk MACCLEWICZ 
' - Antoni SZYMANOWSKI 

5 - Adam N.\WAŁKA 
ł ~ .Jerzy GORGOJ'il 
T - Andµej IWAN 
g - Henryk &ASPERCZAll[ 
I - Wladysla.w ZMUDA 

10 - Wojciech RVD'i' . 
11 - Bohdan MASZ'J'Ar .... 
12 - Kazimierz• DEYNA 
13 - Januaz KUl'CEWICZ 
Ił - Miros1a„ .rus-rEK 
l5 - Marek &VSTO 
18 - Grze«orz LA ·ro 
lT - Andrzej SZARMACH 
18 - Zbl1P1iew BON1EK l' - Włodzimierz LllBANSKI 
29 - Roman WOJCICKf 
21 - Zygmunt K fjK Lń 
2! - Zdzisław KOSTRZEWA. 

Dodajmy, źe uc.i:eatnicy po-
prz~dnich M$ z 1174 r. zatrzyma-
li numery z jakimi grali w RFN, 
a Jedynie zre-cygnował 11 „13" 
H. Kasperczak (wylosował ten 
numer .J. Kupcewlcz). 

Sukces W. Swiątczaka 
w Koszalinie 

Z udziałem 100 zawodniczek l ia­
wodfll.ków odby1 sie w Koo~llnię 
mlędzyna1 odowy turmeJ badmintoni­
stów. W lmprezlE startowali takte 
reprezentanr.I t.odzl odnoszac kilka 
wartośNowyrn sukcesów 

Zawodnik lód~klego .,V1goprlmu" 
- Wlesłat11 Swtatczak wywal~ył w 
silne1 knr1lturf'nrjt oler ..,,.u miejsca: 
w itrze podwójn•j 1 K . Snl!lende­
rem re SluDSk„ I mteS?.anel z 'E 
ZdroJeWS!Q a l\d'Yńsklf!go Stanu'. 
Ponadto łodzianin taJal drume mtej­
sce w ~ln.glu orz„grywająe w fina­
le a Knemuem INRO) Wa•to dodać, 
te , w oółflnal~ W Swtatr.zak zwy­
elętył faworvta Bof'.ela INRO). 

Kosza Lińsk• &uklletl st>• a wu te wla· 
dze PZBad. wytypnwałv W Swtąt­
czaka do nasZł'j ektoy 'la doroczny 
wtelkl młedzynarodn\vy turniej w 
Kos:ryca<'h. !>ł'włenając mu ledno­
c~nie funkcje kapltaua oolsktego 
zespołu. W lmPt e:r.lc .aoowtedzlaly 
udział repl'ezentarje ws-z\łstklch 
państw sochlistye2oych a takte 
ekipy m. tn. Holandii, Danii I Au-
strii. (W) • 

Polki 

przegrały 

z Daistnyniaml 
W niedzielnym meczu finału A ko­

szykarek ubiegających się w Pozn<1-
n1u o tytuły najlepszych zespołów 
Europy Polska doznała porażki z 
pewnym· kandydatem do złotego me­
dalu reprezental.'ją ZSRR ·5'l':T9 1~6:39). 
Najwięcej punktów dla Polski uzy­
skały: Wiśniewska i I-inka po a. 

W drugim mf'czu Juttosławla zwy­
ciężyła Bułgarię 110:87 (43:41). 

DZIENNIK POPULARN'i ;.... dzlennur RObotn1czej Spółdzielni Wy dawn1czej „Prasa-Ksl"tka-Ruch". Wydawca: l..Odz.ltl.e Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Ksl"111a·Bucll". Redaaul• Kolea:1um Redakcja kod 90-l03. t.od~ P10Lrll:ow,ska 96 Adres pocztowy: „DP". t.odż, skrytka nr 69 Telelony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimJ ddala ml Redaktor naczelny S25~ł z.ca redaktora na~elne&o 807-26 SekreLan odpoW1edzialn:v u seKretar-- 204-75 Działy: rn1ejs11:1 341 10, 337-47, sportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewódzki 223·05 dział listów I Interwencji 303-0ł (ręll:oDlsów nie iam6wtonych redakcja ole twraca). 1<ulturalnv 621 -60 „Panorama" 307-28. dział społeczny l fotoreporterzy S7i-97, Dzial Ogłoszeń 911-50 (Za treść ogloszefl redakcja ale odpowiada) Redakcja nocna 169-68, 868-78 Cena prenumeraty rocznie 312 tł . pOtroct.nte 156 tł, invar talnie 18 r;t Prenumeratę przyjmuj'ł oddziały RSW „Prasa·Kslą żka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I dor!:czyclele w t~mlnaCh: na I Kwartał, 1 półrocze oraz cały rok do to 1<atdego rnles1ąca poprzedzaJ11cego okreii Prenumeraty zakłady pracy, tnstytucje t organizacje, składają zamówienia na prenumeratę w m1ej8cowym oddziale RSW, a w miejscowościach, w ictorych nie ma t~o od działu, w urzędach pocztowych, b"dt u doręczycieli . Natomiast prenumeratorzy lndywidualnl wył"cznte w unędach poczto~cl;ł, bądt· u doreczycleli Egzemplarze · archi.walne .,Dzlennlk:a~ sa do nabycia w sklepie „Ruchu". r.ódz, Plotrlrowslra G5. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 120 (9001) Skład i druk: Prasowe Zakłady Grafieane BiW „Pr;isa-Kal~kaRuch", Łódź, Armii Czerwc.inej 28. P~pie~ dru1', ma!, Ił a. 1-11 li 




